
STAN POGODY
Dziś bedzie słonecznie i piękna poęoda. 

Najwyższa temperatura os. lgnie 50 stopni, 
a najniższa 30 stopni. Wiatry wschodnie 
i północno-wschodnie o sile do 10 mil na 
godzinę.

Wschód słońca o godzinie 5:36. Zachód 
o godzinie 6:15.
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Jutro wtorek, dnia 1-go kwietnia. — 

Przemysława. Hugona i. Teodory.
Pojutrze środa, dnia 2-go kwietnia. — 

Franciszka, Leopolda i Teodozji.
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ROSJA WSTRZYMUJE PRÓBY ATOMOWE
I

Projekt Obozów Pracy Dla Pijaków w Polsce U.S. Mają Gotową 
Odpowiedź Na

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Zastraszające 
Jest Rozpicie 
Młodzieży

—W CZASIE 
—RECESJI 
—WIĘCEJ 
—ROZWAGI 

4* 4*
Jest dobrze, że w demokra­

tycznym kraju jak Ameryka 
pisze się swobodnie i otwarcie 
o recesji i złych jej stronach. 
Ale nie jest dobrze, że przy 
omawianiu tego tematu prze­
sadza się albo używa się rece­
sji dla polityki partyjnej.

* ♦ *
Wywołuje to bowiem popłoch

1 zamiast polepszać ustrój go- 
spodareży, pogarsza go. Acz­
kolwiek mamy małą recesję, 
nie jest znowu tak źle, jak po­
wiadają niektórzy prawodaw­
cy w Washingtonie. Recesja 
jest mała i przejściowa, i osta­
tnie raporty stwierdzają, że 
następuje stabilizacja.

♦ *
Bowiem nie jest źle. jeżeli 

pracuje obecnie 60 milionów 
ludzi! To jest pokaźna liczba 
czeków. Nie pracuje zaś 5 i 
pół miliona. Ale zawsze, na­
wet w czasach największego 
dobrobytu nie pracuje około
2 i pół miliona z rozmaitych 
powodów, czyli właściwie i 
aktualnie recesja objęła teraz 
trzy miliony osób na 60 milio­
nów pracujących. Niema więc 
powodu do martwienia się.

* ♦ »
Społeczeństwo Am. nie jest 

biedne. Statystyki wykazują, 
że depozyty bankowe w go­
tówce wynoszą sumę $26,200,- 
000,000, na rachunkach czeko­
wych jest $55.000.000.00, na 
kontach oszczędnościowych 
znajduje się $88,40,000,000, w 
obligacjach państwowych ulo- 

.kowano $20,800,000,000, a w 
stanowych $22,700,000,000.

* * *
Ogółem oszczędności obli­

czane są na zawrotną sumę 
$303,400.000,000, podczas, gdy 
zadłużenie ludności U. S. wy­
nosi $137,600,000,000.

4> ♦ 4>
Kapitał oskarża świat pra­

cy o powodowanie podnosze­
nia się cen żądaniami podwyż­
ki płac. Unie robotnicze za­
rzucają przemysłowi, że kie­
ruje się egoizmem i stara się 
zgarniać jak największe zyski 
dla siebie.

* ♦ ♦
Politykierzy obciążają odpo­

wiedzialnością za recesję po­
litykę gospodarczą Admini­
stracji. która z kolei szuka ar­
gumentów obronnych w rece­
sjach, jakie miały miejsce w 
czasie rządu demokratów.

❖ 4- •>
Demokraci pragną zainka- 

sować kryzys na konto przy­
szłych wyborów i z radością 
zbierają krytyki. Administra­
cji, zaś będący u steru republi- 

(Dokoficzenie na Str. 2ej)

Nowe Śledztwo 
w Senacie

Washington. — (UP) — Po 
zakończeniu burzliwych prze­
słuchów w sprawie strajku w 
Kohler, Wise., senacki komi­
tet badający rakietnictwo w 
uniach rozpoczął dziś przed 
południem badanie drugiej 
niemniej “eksplozywnej” 
sprawy. Jest nią głośny swe­
go czasu strajk we firmie 
Perfect Circle z Indiana. Co- 
najmniej 10 urzędników firmy 
i unii zawezwano na przesłu­
chy. _______________

Ike i Mamie 
Na Modłach

Gettysburg, Pa. —(UP) — 
Prezydent Eisenhower i jego 
małżonka Mamie wzięli udział 
w nabożeństwie Palmowej 
Niedzieli w tutejszym koście­
le prezbyteriańskim, w tym 
samym, w którym modlił się 
Abraham Lincoln 19 listopada, 
1863 roku. Po modłach Eisen­
howerowie udali się na swoją

Nawet Szkolne 
Dzieci Zapijają 
Się Po Kryjomu
Warszawa. (DP).— W de­

bacie budżetowej w sejmie 
poseł Drobner z Krakowa 
wskazał na niebezpieczeń­
stwo pijaństwa w Polsce i do­
magał się stworzenia obozów 
pracy przymusowej dla “prze­
stępców, recydywistów, dla 
notorycznych pijaków, którzy 
powodują wypadki drogowe, 
dla łudzi, którzy pod wpły­
wem alkoholu mordują i ra­
bują i dla tych, którzy zmu­
szają swe dzieci do picia”.

Dla poparcia swych argu­
mentów Drobner zacytował 
dane statystyczne z dwóch 
miejscowości w w'oj. kra­
kowskim.
Piją wódkę

Ankieta prze prowadzona 
wśród 432 dzieci w szkole 
podstawowej w jednej z tych 
miejscowości wykazała, że 
niemal jedna czwarta z tych 
dzieci jest opóźniona w roz­
woju, że spośród 227 uczniów 
w pewnych klasach, 127 pije 
wódkę dwa do trzech razy 
tygodniowo, a 12 codziennie, 
że spośród 250 w innych kla­
sach, 154 pije alkohol raz w 
tygodniu, a 44 codziennie. 
Na 47 uczniów w piątek i 
siódmej klasie szkoły pod­
stawowej 40 pije alkohol regu­
larnie i pali papierosy.

W innej miejscowości na 
253 uczniów w niższych kla­
sach szkoły podstawpwej 123 
pije wódkę, “jeżeli się nada­
rzy okazja.”

W sumie ankieta wykazała, 
27.5 procent dzieci używa 
alkoholi raz w tygodniu, a 12 
procent codziennie.
Zbrodniczość

W Nowym Targu 14 mor­
derstw i 83 napady z bronią 
w ręku popełniono w roku ub. 
pod wpływew alkoholu.

W Nowej Hucie milicja 
interweniuje 70 razy w mie­
siącu w wypadkach zajść i 
bójek wywołanych naduży­
ciem alkoholu.

Rząd podniósł cenę wódki 
— powiedział Drobner, ale 0- 
kazuje się, że w drugiej poło­
wie sierpnia ub. roku, czyli już 
po podwyżce cen, sprzedaż 
alkoholu wzrosła o 16 pro­
cent. Oblicza się, że w 1957 r. 
wydano na głowę ludności, 
wliczając w to dzieci, 287 zł. 
na tłuszcze, 275 zł. na chleb, 
500 zł. na mięso, a 600 zł. na 
wódkę.
Zakrapianie soki

Drobner ujawnił, że we­
dług jego informacji minister­
stwo handlu wewnętrznego 
ma zamiar zmniejszyć pro­
dukcję wódki 40 procentowej 
i mocniejszej, ale za to pro­
dukować będzie soki owo­
cowe z zawartością alkoholu, 
które mają być sprzedawane 
zwłaszcza w lecie jako napoje 
ochładzające.

Tak, według Drobnera w 
soku cytrynowym w dodatku 
do 140 gramów czystego soku 
będzie 100 gramów vermou- 
tliu i 250 gramów wódki. W 
soku pomarańczowym zawar­
tość alkoholu ma wynosić 
19.9 procent. W soku jarzy­
nowym będzie 500 gramów' 
przetworu jarzynowego, a 250 
gramów alkoholu.

Protestując przeciw’ko te­
mu Drobner domaga się na- 
tychmiastwego obniżenia pro­
dukcji wódki o 20 procent i 
podwyższenia jej ceny o 25 
procent oraz kierowania no­
torycznych pijaków do obo­
zów pracy przymusowej.

farmę, gdzie spędzili popołu­
dnie w towarzystwie swych 
czworga wnucząt.

Prezydent powrócił do sto­
licy dziś w południe.

Zima, Nie Zima, 
Czas Zmieniono

Warszawa. CUP) — Pomimo 
szalejących w całym niemal 
kraju zamieci śnieżnych, Pol­
ska przechodzi dziś na czas 
letni oszczędnościowy.

Warszawa jest teraz osiem 
godzin naprzód przed czasem 
chicagoskim (to znaczy, że gdy 
w Chicago jest południe, to w 
Warszawie jest 8-ma wieczór).

Znaki Poprawy 
Ukaźą Się Już 
w Kwietniu
Sprawa Zniżki 
Podatków Jest 
Więc Odłożona
Washington (UP). — Pre­

zydent Eisenhower zdecydo­
wał się poczekać do połowy 
maja przed wydaniem decyzji 
w sprawie proponowanej przez 
demokratów w Kongresie i 
przez pewne koła republikań­
skiej w czasie zniżki podatko­
wej.

Doradca gospodarczy Pre­
zydenta, Gabriel Hague zapo­
wiedział wczoraj, że nie na­
leży się spodziewać zniżki po­
datków przez następnych kil­
ka tygodni.

Spodziewanem jest, że sta­
tystyki za marzec, jakie będą 
gotowe w' połowie kwietnia,, 
wykażą dalszy nieznaczny 
wzrost bezrobocia. Zdaniem 
ekspertów', poprawa gospodar­
cza zacznie następować w1 
kwietniu, ale, nie będzie ujęta 
w’ statystyki, aż w' połowie ma­
ja. Jeśli te raporty wykażą 
poprawę zbyt małą — wów­
czas rząd prześle kongresowi 
już gotowy plan ogólnej zniż­
ki podatków. Jeśli poprawa 
będzie znaczna, to rząd będzie 
się starał uniknąć redukcji 
podatków w obawie przed in­
flacją.

Ogólny raport o sytuacji 
gospodarczej, opracowany na 
podstawie cyfr i faktów’ zna­
nych do dzisiaj zdaje się wy­
kazywać, że stopniowa popra­
wa gospodarki rozpocznie się 
w kwietniu, będzie Się polep­
szać powoi: przez następnych 
kilka miesięcy i nabierze ca­
łego rozmachu wczesną jesie- 
nią.

Doradcy Prezydenta twier­
dzą, że gdyby podatki zniżono 
teraz, to w roku I960 i 61tym, 
kiędy bilionowe wydatkowa­
nia rządowe wywrą zdecydo­
wany wpływ na życie gospo­
darcze, może nastąpić inflacja. 
Efekt wielkich robót publicz­
nych i budowy dróg zacznie 
wywierać dodatni wpływ' na 
sytuację gospodarczą dopiero 
za kilka miesięcy. Tyle bo­
wiem czasu weźmie wprowa­
dzenia planów w życie.

W międzyczasie Kongres 
rozstrzyga sprawę podniesie­
nia i przedłużenia wypłat z 
ubezpieczenia od bezrobocia 
o conaj mniej 50 procent.

Agenci Celni 
Ujęli 149 Osób 
w Warszawie

Warszawa (UP). — Prze­
szło 800 policjantów i urzędni­
ków celnych aresztowało w’ezo- 
raj 149 osób w Warszawie. 
Skonfiskowali przy tym ty­
siące par pończoch nylono­
wych i setki paczek papiero­
sów' amerykańskich.

Obławę tę reżimowe władze 
policyjne i celne urządziły 
wczoraj znienacka na otwar­
tym rynku na grochowskim 
przedmieściu.

Większość ze skonfiskowa­
nych towarów pochodzi z pa­
czek podarunkowych wysyła­
nych przez Polaków amery­
kańskich do krewnych i przy­
jaciół w Polsce. Urzędnicy 
oświadczyli, że te osoby, któ­
re wczoraj aresztowano, trud­
niły się przemytnictwem.

Narody Zjedn. 
Kończą Walkę 
Izraela i Syrii
Zarzewie Wojenne 
Wybuchło Trzeci 
Raz w Tygodniu
Jerozolima. (UP) — Dzięki 

interwencji misji rozjemczej 
Narodów Zjednoczonych, 
przerwano tu już po raz trzeci 
w' jednym tygodniu wybuchłe 
walki pomiędzy Izraelem a 
Syrią. Starcia te nastąpiły na 
terenach reklamacyjnych po 
jeziorze Huleh.

W Damaszku przedstawiciel 
w'ojskowy zagroził, że armia 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej (Egipt i Syria), gotowa 
jest do odparcia ‘■agresji” ży­
dowskiej siłą.

Izrael zaś dowrodzi, źe Sy­
ryjczycy pierwsi rozpoczęli 
walki strzelaniem do robotni­
ków żydowskich, wykopują­
cych kanał, który ma osuszyć 
tereny przyległe do jeziora 
Huleh.

Wczorajsza walka izrael- 
sko-syryjska trwała przez 75 
minut nim ją skończono na 
rozkaz komisji rozjemczej 
Narodów Zjednoczonych. 
Była to głównie wymiana 
ognia pomiędzy czołgami i 
armatkami polowymi. Syryj­
czycy twierdzą, że wojska 
izraelskie straciły jeden czołg.

Przedstawiciele republ 1 k i 
arabskiej wnieśli ostry pro­
test, dowodząc, że Izrael nie 
ma najmniejszego prawa do 
terenów nad jeziorem Huleh 
(które są nieużytkami w obe­
cnym ich stanie), oraz że 
Izrael rozpoczął ostrzeliwanie 
dwóch wiosek arabskich w 
rejonie objętym zawieszeniem 
broni. Izrael twierdzi wręcz 
przeciwnie, — że to Arabi 
trzy razy w jednym tygodniu 
rozpoczęli nieuzasadnione na- 
pastnictwo.

30,000 Ludzi 
w Bazylice 
Św. Piotra
Papież Ostrzega 
Świat Przed Grozą 
Nowej Wojny
Miasto Watykan. (UP) — 

Trzydzieści tysięcy wiernych 
zgromadziło się na uroczy­
stości Niedzieli Palmowej w 
bazylice Św. Piotra, gdzie Pa­
pież Pius XII ostrzegał świat 
przed grozą nowego konfliktu 
zbrojnego, mówiąc: — “Niech 
nas Bóg uchowa od niebez­
pieczeństwa nowej wojny . . . 
straszliwej i nieszczycielskiej 
dla całej ludzkości.”

Wczoraj z rana, Papież o- 
trzymał specjalnie ustrojoną 
palę od zakrystiana Watyka­
nu, Ks. Prałata Canisio Van 
Lierde. Podobne palmy zło­
żyli Głowie Kościoła katoli­
ckiego wysocy urzędnicy Wa­
tykanu i członkowie kurii pa­
pieskiej, rozpoczynając tym 
aktem Wielki Tydzień.

W przemówieniu swym Pa­
pież przypomniał, jak to przed 
wybuchem drugiej w o j n y 
światowej zabiegał o pokój i 
apelował do mocarstw, że “nic 
nie stracimy na pokoju, a 
wszystko może być stracone 
w wojnie”, ale -świat Jego 0- 
strzeżeń nie słuchał.

Wzywał też wiernych do 
żarliwych modłów o pokój, 
sprawiedliwość i braterstwo 
między narodami.

Kto Wygrywa
Memphis. Tenn. (UP). — 

żona Roya Vowell, która wy­
grała kontest łamigłówki ję­
zykowej tak mówi o swoim 
“systemie”:— najpierw wy­
bieram słowa najłatwiejsze. 
G<jy natrafią na słowo trudne, 
to zapytują męża i co on mi 
powie, to pisze.

Kto Rzucił Przeszkody Na Drogę?! Plan Gromyki

PREPARATION 
.CONFERENCE /
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Wiosenne Targi Poznańskie Pokazują 
Domek z Gipsu, Meble, Maszyny Rolne

Twardy Łeb
Arco, Idaho. (UP) — Orzeł 

nierozpoznanego bliżej gatunku 
uderzył w pędzące auto Joe’a 
Brewera, wybił szybę frontową 
głową, wdarł się do środka i 
szponami tak podrapał łydki 
automobilisty, że musiano go 
zabrać na opatrunek do szpi­
tala.

Po tym ataku, orzeł szybko 
tą samą dziurą w oknie uciekł. 
Wszystko to stało się tak bły­
skawicznie, że przerażony Bre­
wer nie potrafi określić ani 
rozmiarów ani upierzenia dra­
pieżnika.

Jest To Pierwsza “Wiosenna Wystawa” Obli­
czona Na Rozwinięcie Handlu 

Wewnętrznego
Poznań. (API) — Po raz 

pierwszy w Polsce zorganizo­
wano Wiosenne Targi Kra­
jowe. Jako miejsce Targów 
wybrano Poznań — miasto o 
starych tradycjach handlo­
wych i specjalnie targowych, 
w którym można było wy­
korzystać tereny wystawowe 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Międzynarodo­
we Targi ściągają od paru 
dziesiątków lat—do Poznania 
—licznych wystawców z kil­
kudziesięciu krajów świata. 
Targi Krajowe, które posta­
nowiono urządzać obecnie co 
roku—i to d-wukrotnie, bo na 
wiosnę i jeeienią—mają oczy­
wiście zasięg o wiele skrom­
niejszy: ściągają wystawców 
z różnych rejonów Polski.
Rozwijanie Handlu

Jaki jest ich cel? Oczywi­
ście — jak na dobre Targi 
przystało—celem jest rozwi­
nięcie handlu. Targi Krajowe 
— to miejsce bezpośrednich 
spotkań producentów z kup­
cami. Producenci: duży i 
mniejszy przemysł państwo­
wy, przemysł spółdzielniczy, 
fabryki i wytwórnie przywa- 
tne, rzemiosło — wystawiają 
na Targach to, co mogą w 
dowolnych ilościach i w do­
wolnych terminach dostar­
czyć na rynek. Pokazują przy 
tej okazji swoje “nowości”— 
wszystkie te towary, które 
mają się dopiero ukazać w 
sprzedaży, o ile dopuści do 
tego czuwająca nad jakością 
towaru specjalnie powołana 
na Targach “komisja ocen.”
Domek z Gipsu

Jedną z takich nowości nie 
tylko wystawionych, lecz na­
wet zmontowanych w obec­
ności ewentualnych nabyw­
ców zwiedzających Targi jest 
domek ... z gipsu, wysta­
wiony przez zakłady “Doliny 
Nidy.” W ostatnich latach 
wybudowano nad rzeką Nidą 
wielkie zakłady wytwarzają­
ce prefabrykaty z gipsu. Tam 
właśnie powstał projekt bu­
dowy’ i sprzedaży bardzo cie­
kawie wyglądających dom- 
ków. Taki domek z gipsu jest 
ładny—składa się z 3-4 po­
kojów mieszkalnych, tarasu, 
hallu, przedpokoju, łazienki, 
poddasza i piwnic. Wszystkie 
elementy—nawet płytki pod­
łogowe—są wykonane z gip­

su. Montaż domku trwa za­
ledwie kilka dni, konstrukcja 
jest trwała i co jest bardzo 
ważne—domek jest napraw'de 
niedrogi.
Piękne Meble

Są tam też przecież bardzo 
ładne wzory mebli, nowoczes­
nych, przy produkcji których 
obok drzewa wykorzystano 
również tworzywa sztuczne. 
Jest duży' wybór odzieży — 
męskiej i damskiej. Kobiety 
mogły ocenić zalety mody 
“wiosna 1'958” na podstawie 
bogatej kolekcji modeli, za­
demonstrowanej przez war­
szawską firmę “Telimena.” 
Jest spory asortyment galan­
terii. Są różne wyroby meta­
lowe i artykuły chemiczne. 
Są pralki elektryczne. Są za­
bawki . . .
Maszyny Rolnicze

Około 70 fabryk wystawia 
maszyny rolnicze—zamawia­
ją je na miejscu chłopi. Same 

(Ciąg dalszy na str 6-ej)

Anastazja- Ta 
Sama Czy Inna

Wiesbaden. Niemcy (UP). 
— Dwaj starszy Rosjanie, któ­
rzy pamiętają dwór carski ze­
znają w tutejszym sądzie, źe 
żyjąca w odosobnieniu sta­
ruszka, Anna Anderson, jest 
córka ostatniego cara, Anasta­
zja. Przeczy temu prof. Pierre 
Gilliard, który znał Anastazję 
przed rokiem 1918. Zaś twier­
dzą, że Anna jest Anastazja: 
Felix Dassel, który' pełnił straż 
przy córce cara i Tatjana Bot­
kin, lekarz przyboczny cara.

Cały spór wybuchł na nowo, 
gdy Anna Anderson wniosła 
sprawę do sądu, domagając 
się, aby “królewski dom” He- 
zji uznał jej carskie pochodze­
nie. Anastazja twierdzi, że 
wyratował ją ranną oficer 
polski z piwnicy, w której bol­
szewicy wymordowali rodzinę 
cara.

Nie Na Żarty
Londyn (UP). — British 

Broadcasting Corp., która jest 
własnością rządu, zabroniła 
dziś używania jakichkolwiek 
żartów o konferencji szczyto­
wej, broniach atomowych i 
dyplomatach.

Rząd oświadczył, że tego ro­
dzaju dowcipy są niesmaczne.

Kanada Wybiera 
Dziś Parlament

Ottawa. (UP) — Kanadyj­
czycy wybierają dziś parla­
ment i zadecydują kto będzie 
rządził krajem: — konserwa­
tyści premiera Johna Diefen- 
bakera lub liberali Lestera 
Pearsona.

Obserwatorzy polityczni o- 
strożnie zapowiadają, że Die- 
fenbaker otrzyma większość 
od 140 do 170 głosów, w 265- 
osobowej izbie reprezentan­
tów. Nie jest jednak wyklu­
czone zwycięstwo liberałów.

Diefenbaker stał na czele 
rządu “bez większości”, opie­
rając się o współpracę mniej­
szych partyj. Rozwiązał on 
parlament 1-go lutego.

Dag w Londynie
Londyn (UP). — Sekretarz 

generalny Narodów Zjedno­
czonych, Dag Hammarskjold 
rozpoczął tu czterodniowe na­
rady z członkami rządu bry­
tyjskiego w sprawie rozbroje­
nia i “szczytówki”. Dag do­
piero co powrócił z Moskwy, 
gdzie te same sprawy oma­
wiał z Nikitą Chruszczowem. 
O wynikach swych rozmów na 
Kremlu odmówił jakichkol­
wiek wiadomości.

IV y star czy 6 Bomb
Bad Hersfeld, Niemcy Za­

chodnie (UP). — Na zniszcze­
nie wszelkiego życia ludzkie- 

I go. zwierzęcego i roślinnego w 
; całych Niemczech Zachodnich 
• wystarczy tylko sześć bomb 
: wodorowych. —, zapowiedział 
i tu profesor Karl Bechert, czło- 
I nek parlamentu i wykładowca 
■ fizyki na Uniw. Mainz. Prze- 
I mawiał do zebrania 2,500 
i członków zachodnio-niemiec- 
I kiej federacji pracy.

Sowiety Denerwuje 
“Promień Atomowy” 
Naszych Uczonych
BIULETYN

Moskwa.—(UP). — Andrej 
Gromyko, sowiecki minister 
spraw zagranicznych, prze­
mawiając do końcowej sesji 
najwyższego sowietu dziś 
przed południem (czas chica- 
goski) oświadczył, że Rosja 
“przerywa wszystkie próby 
z broniami atomowymi i wo­
dorowymi”. Nie wyjaśnił jed­
nak, na jak długo to przer­
wanie ma o b o w i ą z ywać. 
Ostrzegł natomiast Stany Zje­
dnoczone, Wielką Brytanię i 
‘inne mocarstwa jądrowe”, że 
jeśli nie pójdą w ślady Mos­
kwy, to Kremlin “Naturalnie” 
będzie zmuszony zmienić swe 
stanowisko “w interesie bez­
pieczeństwa kraju”.

Gromyko oskarżył kraje Za­
chodu “a szczególnie Stany 
Zjednoczone”, że nie chcą za­
przestać doświadczeń atomo­
wych, albowiem “to pogorszy­
łoby sytuację gospodarczą 
w państwach zachodnich”.

* ♦ ♦
r Washington. (UP) — Stany 
Zjednoczone już mają goto­
wą odpowiedź na “plan Gro­
myki” zapowiadający przer­
wanie. prób z bombami jądro­
wymi przez Sowiety. Ten wy­
bieg propagandowy Kremla 
ma dzisiaj “cksnlodowjte 
podczas toczącej się obecnie 
sesji najwyższego sowietu, do 
którego przemawia minister 
spraw zagranicznych Andrej 
Gromyko.

Amerykanie spodziewali się 
takiego rzekomo “rozbroje­
niowego” oświadczenia ze 
strony Sowietów, albowiem 
napomykał o nim kilkakrotnie 
boss partii komunistycznej i 
obecnie premier Rosji, Nikita 
Khruschev. Prasa sowiecka 
też zapowiadała od kilku dni 
“wielkie posunięcie” sowie­
ckie mające na celu zaszacho­
wanie'propagandowe Stanów 

’Zjednoczonych.
Odpowiedź Stanów Zjedno­

czonych zawiera ostrzeżenie 
dla świata, że przez jedno­
stronne zaprzestanie • prób z 
bombami jądrowymi Sowiety 
pragną uniknąć inspekcji i 
kontroli, jaka by musiala na­
stąpić po międzynarodowym 
układzie w sprawie rozbroje­
niowej.

Nota Washington u przy­
pomni też światu, że Stany 
Zjednoczone od całego szere­
gu już lat zabiegały o zaprze­
stanie prób i wyrobu broni 
atomowych pod międzynaro­
dową kontrolą, tak, aby żadna 
ze strbn w tej sprawie zainte­
resowanych “nie cyganiła”.
Zdenerwowanie Moskwy

Rosja zaprzestanie prób ją­
drowych po . . . dokonaniu 
dziewięciu doświadczeń do­
piero co zakończonych z bom­
bami wodorowymi.

Teraz, na progu amerykań­
skich prób, Sowiety w zeszły 
piątek wystąpiły z silnym pro­
testem przeciw . eksplodowa­
niu bomb jądrowych na atolu 
Enitewok. Nota sowiecka wy­
raża “obawy” przed szkodli- 
wem działaniem promienio­
wania w okolicy wybuchów.

Te desperackie wysiłki Ro­
sji mające na celu unicestwie­
nie amerykańskich prób tłu­
maczy się*tym, że rosyjscy 
uczeni najprawdopodobn i e j 
powzięli działalność i sku­
teczność “promienia atomo­
wego” w obronie przeciw’ 
międzykontynentalnym poci­
skom.

Na czym polega i jak działa 
“promień atomowy”, to jest 
ścisłą tajemnicą. Uczeni ame­
rykańscy jednak są przeko­
nani. że sowiecka wiedza zda­
je sobie doskonale sprawę z 
możliwości i skuteczności ta­
kiego “promienia atomowe­
go”. albowiem jego teoria nie 
jest tajemnicą dla fizyków. 
Tajemnicą natomiast jest jego 
konstrukcja.
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Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str lej) 

kanie z strachem szukają ar­
gumentów obronnych.

Dlaczego ten strach? G. O. 
P. widzi na swym horyzoncie 
politycznym ciemną chmurę 
wyborczą, w której łatwo bę­
dzie stracić ster rządów. Za­
pas siły i zaufania, który par­
tii republikańskiej stworzył 
niekontrolowany dobrobyt, 
wyczerpuje się chwilowo.

❖ *J»
W tej szarpaninie, w tej 

ciągłej bijatyce konkurencyj­
nych partii i mocowaniu się 
jednostetk, walczących nie ty­
le o dobro kraju, ile o własne 
interesy, marnuje się olbrzy­
mia ilość energii, którą z po­
wodzeniem można by użyć dla 
lepszych celów. Koszt tych 
zapasów ponosi zawsze podat­
nik i prestiż Stanów Zjedno­
czonych.

❖ ❖ ❖
Ale bądźcie dobrej myśli, 

że pełny dobrobyt już wróci 
niebawem w całym kraju.

Cytryny Za Jabłka
Warszawa (ŻW). — Łeb za 

łeb — kilogram cytryn za ki­
logram jabłek — w sumie 500 
ton cytryn z NRF za 500 ton 
jabłek uzyskał “Hortex” (no­
wa Centrala Handlu Zagra­
nicznego przy Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych). Cen­
trala “Hortex” istniejąca do­
piera drugi miesiąc zawarła 
już 13 umów handlowych z za 
granicą. Między innymi 
sprzedała do Norwegii 2,000 
ton marchwi za 100,000 dola­
rów; kilkadziesiąt ton pulpy 
owocowej (półfabrykat do 
wyrobu dżemu) oraz kilkana­
ście ton chrzanu do NRF 
(Niemiecka Republika Fede­
ralna); 500 ton ogórków kwa­
szonych do NRD (Niemcy ko­
munistyczne) itd. Poza tym 
kupił “Hortex” 30 ton czosn­
ku w  Czechosłowacji na sa­
dzonki (czosnek w ub. roku 
nie obrodził).

W sezonie przewiduje się 
rozszerzenie kontaktów hand­
lowych, między innymi oferta 
na dostawę wczesnych zie­
mniaków do krajów skandy­
nawskich, dalej ciekawe za­
mówienie z NRF na 1,500 ton 
świeżych ogórków. Ciekawe 
dlatego, że firma zamawiająca 
chce dostarczyć nasiona do 
ogórków i w następstwie ode­
brać wyhodowany towar wła­
snym transportem.

W Pół Wielkościach
PRINTED PATTERN
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Ładna sukienka na teraz i na 
lato. Uszczuplający fason. Nadaj e 
się szczególnie dla pań niższego 
wzrostu

Wzór 4659 można nabyć w wiel­
kościach 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielkość 16% po­
trzeba 3% jarda 39 cal. materiału.

Cena wzoru PIECDZIESIĄI 
CENTÓW (500

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub w 3o znaczkach poci 
towycb (lecz nie air mail) Z Ka 
nady gotówkę.

Wypełmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc. — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22, Illinois.
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY
Napisał H. M.

144- (Ciąg dalszy)
Ale Karłowska nie posiadała cierpliwości, więc szorst­

kim chwytem wzięła Marię pod ramiona i brutalnie wy­
ciągnęła ją z wózka.

Werderówna raciej wlokła się niż szła, obok Karłow­
skiej, ku bramie zamKOwej.

Trwożliwie przebiegał jej wzrok po starych murach 
dobrze nadszarpanych zębem czasu. Tylko środkowa część 
budowy znajdowała się jeszcze w dobrym stanie, o bramie 
dużej, drewnianej, suto rzeźbionej.

Drzwi te właśnie się otworzyły a w nich ukazała się 
starsza kobieta, wysokiego wzrostu, o rysach twarzy zna­
mionujących energię i bezwzględność.

Rzuciła ona wzrokiem badawczym na bladą, młodą 
dziewczynę, a następnie zwróciła się półgłosem do Karłow’- 
skiej, która przedstawiła zaraz na wstępie Rodeńskiego.

Wszystko czworo weszło do zamku, noszącego jesz­
cze ślady dawnej, minionej świetności. Maria widziała do­
brze, że ów nieznany .młodzieniec zamknął bramę od we­
wnątrz i klucze zabrał ze sobą.

W obszernej jadalni, której ściany i sufit były pokry­
te ładnymi malowidłami, usiedli do stołu, zastawionego 
przekąską. Maria mogła przełknąć zaledwie kilka kąsków, 
chociaż sfatygowane ciało potrzebowało wzmocnienia.

Zaraz po śniadaniu cofnęły się obie kobiety do pokoju 
bocznego, gdzie widocnie targowały się o cenę kupna, bo 
rozmowa była bardzo ożywiona. Wreszcie nastąpiło porozu­
mienie, bo głosy się uciszyły, a dał się słyszeć dźwięk złota.

Maria została w jadalni sama z Rodeńskim. Stanął 
on przy oknie 1 założywszy ręce na piersiach, przyglądał 
się Marii z uśmiechem, drwiącym z jej przykrego a przy­
musowego położenia.

Chociaż czuła jego wzrok, nie patrzyła zupełnie na 
niego, póki nie usłyszała jego ironicznego głosu:

— Teraz zapłaciłem ci wreszcie, gołąbko droga — rzeki 
— za to, żeś przeszkodziła memu małżeństwu z hrabianką 
Chonicką w Warszawie, a następnie w Filadelfii nasłałaś na 
mnie policję! Teraz poczekasz sobie długo, zanim ujrzysz 
swą bogatą przyjaciółkę i ukochane dziecko....

Dalsze słowa przerwał okrzyk Marii, drżącej na ca­
lem ciele i spoglądając ku niemu wzrokiem śmiertelnie ran­
nej sarny.

— Potworze! — krzyknęła wzburzona. — Twoje okru­
cieństwo woła o pomstę do nieba! Pamiętaj, że otrzymasz 
wcześniej lub później zapłatę za wszystkie niecne postęp­
ki, bo jest Bóg na niebie, Który widzi i zna twoje zbrodni­
cze życie! Nie unikniesz kary, boś zbyt wiele krzywd wy­
rządził mnie i mojemu dziecku!

Odpowiedzią Rodeńskiego był cyniczny śmiech.
W tej chwili dały się słyszeć przez drzwi słowa Kar­

łowskiej, skierowane, jak wynikało z treści, do właścicielki 
zamku:

— Pani będzie miała początkowo trudności z dziew­
czyną, zanim podporządkuje się do pani życzeń. Znam jed­
nakowoż środek doskonały, Aby ją zmusić do uległości i po­
słuszeństwa. Musimy mianowicie dostać w swe ręce jej 
dziecko! Dla dziecka uczyni wszystko! Skoro nam się to 
uda, napiszę pani natychmiast!

Maria usunęła się w krzesło, z okrzykiem bólu. Jej 
dziecko, jej biedna, niewinna Karolcia w rękach tej kobiety 
—myśl powyższa doprowadziła ją do szaleństwa.

Towarzyszka Karłowskiej zaśmiała się głośno.
— Istotnie, pomysł nie zły! — odpowiedziała. — Mam 

specjalne plany wobec tej dziewczyny i tuszę sobie na jej 
piękności zarobić wiele pieniędzy!

— Można wiedzieć, co takiego? — spytała ciekawie
Karłowska.

— Chwilowo muszę rzecz zachować w tajemnicy! — 
brzmiała chłodna odpowiedź.

Obie kobiety weszły do jadalni. Maria skulona w krześle 
szlochała, jak małe dziecko. Więcej od swego przykre­
go losu bolało ją niebezpieczeństwo, grożące Karolci, o któ- 
rem dowiedziała się przed chwilą.

— Proszę nie urządzać tutaj żałosnych iscen! — za­
wołała ostro Karłowska. — Przez to nie polepszy pani zu­
pełnego położenia. Odnaleźliśmy cię, koteczku, i teraz nie 
tak prędko wypuścimy z naszych rąk. Musisz też sobie 
wybić panienko z głowy, żebyś nam mogła się wymknąć!

Maria nawet nie słyszała słów Karłowskiej, zajęła 
wyłącznie myślami o dziecku. Nie zauważyła też, że Kar­
łowska szepnęła coś do ucha Rodeńskiego i oboje wyszli z 
pokoju.

Dopiero, gdy poczuła rękę na swem ramieniu, ocknęła 
się Maria i podniosła głowę.

Nad nią stała mrs. Garving.
— Proszę wstać — rozkała krótko — i iść za mną 

do swego pokoju! Pani musi wypocząć, bo wyglądasz mi­
zernie i blado! Z góry jednak zapowiadam, że nie zniosę, 
abyś się pani martwiła i płakała, bo to wpływa ujemnie na 
jej urodę, a ża nią zapłaciłam wcale drogo!

Maria podniosła się apatycznie z krzesła i odsłoniła 
drżącą ręką jasne loki z czoła.

— Mniej pani litość nademną — błagała cicho. — Puść 
mnie do mego dziecka! Niech się nie dostanie w cudze ręce! 
Albo sprowadź mi je pani tutaj, a cicho, bez łez, bez słowa 
skargi, będę znosiła moją niewolę!

Mrs. Gamng wzruszyła ramionami. Nie chciała de­
nerwować Marii jeszcze więcej odrzuceniem jej prośby, od­
parła więc wymijająco:

— Zobaczymy, co się da zrobić!
Wyczerpana z sił postępowała młoda dziewczyna za 

panią Garving, która wsprawodziła ją do pokoiku, ładnie 
urządzonego, do którego przytykała elegancka sypialnia.

Na znak dzwonkiem pani domu, zjawiła się jakaś 
■starsza kobieta. Mrs. Garving kazała jej być pomocną 
Marii i wyszła nie powiedziawszy do Werderównej jedne­
go słowa.

Chociaż Marii zamykały się same oczy od znużenia, 
usnęła dopiero po kilku godzinach. Jeszcze we śnie prze­
śladowała ją trwoga o dziecko.

Widziała nad małą główką Karolci pazury i kły jakie­
goś drapieżnego krwiożerczego zwierza i gorzko płakała, 
nie mogąc jej osłonić przed niebezpieczeństwem.

Dopiero po południu zbudziła się, lecz nie czuła się po­
krzepiona snem.

Ubrała się właśnie, gdy owa starsza kobieta wsunęła 
• głowę przez drzwi i po chwili przyniosła przekąskę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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SZYBCIEJ NIŻ KULA KARABINOWA.—W Los Angeles, Cal., przeprowadzane są obecnie próby 
nad 1.700 mil na godzinę wyrzutnią. Ma zostać ona użyta później do wszelkich prób wymaga­
jących w chwili wyrzutu olbrzymich szybkości. Wyrzutnia, która waży siedem ion, wystrzelona 
będzie wzdłuż łoża dolnego z szybkością dwa razy większą niż szybkość głosu. Użycie jej prze­
widuje się w Holloman Air Development Centre w New Mexico.

Zagadkowe Stanowisko Francji w Sprawie
Zneutralizowanej Strefy w Śród. Europie
Z Sensacyjnym Artykułem Występuje Paris 

Presse o Rozmowach w Manili
Paryż. — (NS). — Wielką 

sensacją Paryża stał się arty­
kuł wielkiego dziennika po­
południowego “Paris Presse” 
który ujawnił szczegóły ra­
portu min. Peneau, który to 
raport doręczony być miał 
przez francuskiego ministra 
spraw zagranicznych w cza­
sie ©potkania szefów polityki 
zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii i 
Francji w Manili.

ProgramOtwarcia 
Wystawy ACEN’U

Washington. (ZPPA). — 
Odbyło się tu w głównym hal- 
l’u Dworca Kolejowego w 
Washingtonie (Union Stati­
on) otwarcie wystawy Zgro­
madzenia Europejskich Na­
rodów Ujarzmionych (As­
sembly of Captive European 
Nations), nad którą protek­
torat objęła Centrala Amery­
kańskich Związków Zawodo­
wych — AFL-ĆIO.

Otwarcia dokonał prezes 
tej organizacji George Meany, 
który potępił w swym prze­
mówieniu agresje sowiecką 
w dziewięciu krajach Wscho­
dniej i Centralnej Europy. Na­
wiązując do uśmiechu, jaki 
widnieje zawsze na twarzy 
obecnego ambasadora sowiec- 
kiegń w St. Zjednoczonych 
Menszikowa, wezwał on mie­
szkańców stolicy i jej okolic 
do obejrzenia wystawy, na 
której zobaczy prawdziwe ob­
licze Sowietów.

Z kolei przemawiali Sena­
tor John Sparkman, kongres- 
man Walter Judd, kongres- 
man Barrat O’Hara oraz 
przewodniczący ACEN dr. 
Vilis Masens. W ceremonii 
otwarcia wzięli poza tym u- 
dział sędzia Sądu Najwyż­
szego i b. szef Departamentu 
Sprawiedliwości Tom Clark 
oraz członek obecnego rządu 
amerykańskiego Prokurator 
Generalny William P. Ro­
gers. Ze strony polskej obec­
ni byli m. in.:— wiceprezes 
ACEN i przewodniczący pol­
skiej delegacji Stefan- Kor- 
boński oraz ambasador Jó­
zef Lipski.

Fundusz Bezrobocia 
Wprowadzony 
w Polsce

Warszawa-— (IC).— Dy­
skutowane od dłuższego cza­
su w Polsce zagadnienie bez­
robocia doczekało się wresz­
cie pierwszego konkretnego 
planu zasiłków dla bezrobot­
nych. Radio Warszawa po- 
daje, że w b.r. przeznaczono 
37 milionów zł. na zapomogi 
dla osób, pozostających chwi­
lowo bez pracy. Z funduszu 
tego będą wypłacane zapo­
mogi tym pracownikom, któ­
rzy poszukują pracy dłużej 
niż dwa tygodnie. Wysokość 
zapomogi określona na mini­
mum 300 zł. dla osoby sa­
motnej, a dla żywiciela ro­
dziny dodatek 100 zł. na każ­
dego dalszego członka rodzi­
ny. pozostającego na jego wy­
łącznym utrzymaniu. Zapo­
moga jednak nie może prze­
kraczać 600 zł. miesięcznie.

(Według obliczeń krajo­
wych ekspertów gospodar­
czych suma potrzebna na u- 
trzymanie czteroosobowej ro­
dziny wynosi około 2,000 zło­
tych miesięcznie).

Czas wypłaty zapomogi 
nie jest ograniczony, ale po 
każdych trzech miesiącach u- 
rząd powinien stwierdzić, 
czy dalsze wypłacanie jej jest 
konieczne. Wstrzymanie za­
pomogi następuje z chwilą o- 
trzymania pracy, lub też od­
mowy przyjęcia proponowa­
nej pracy.

Według “Paris Presse” Pi- 
neau przedstawić miał w Ma- 
nilii projekt stworzenia zne­
utralizowanej strefy w Eu­
ropie Centralnej. Strefa ta 
miałaby objąć Zachodnie i 
Wschodnie Niemcy i “możli­
wie” również i Polskę. W u- 
zdsadnieniu tego projektu Pi- 
neau podkreślać miał, że u- 
tworzenie takiej strefy zbliży 
zjednoczenie Niemiec, a jed­
nocześnie będzie pierwszym 
wyłomem w strukturze blo­
ku wschodniego. 'Włączenie 
Polski do strefy neutralnej o- 
tworzy drogę dla rekonstruk­
cji bloku wschodniego.
Przeciwne oświadczenie

Po ukazaniu się tych sensa­
cyjnych rewelacyj w “Paris- 
Press”, rzecznik francuskiego 
ministerstwa spraw zagrani­
cznych zakwestionował praw­
dziwość informacyj, stwier­
dzając, że oficjalna polityka 
zagraniczna Francji w od­
mienny sposób widzi moż­
liwość znormalizowania sto­
sunków w Europie. Rzecz­
nik ten jednak nie podał ża­
dnych dodatkowych wyjaś­
nień w tej sprawie.

Obserwatorzy zagraniczni 
w Paryżu zwracają uwagę, 
iż artykuł “Paris-Pre»s”uka- 
zał się przed wizytą min. Pi- 
neau w Bonn.

Tak więc wiadomości “Pa- 
ris-Press” mogą mieć cha­
rakter nieoficjalnej sugestii 
pod adresem Bonn.
Wstrzemięźliwość 
Adenauera

Przypomnieć trzeba, że w 
czasie debaty nad zagraniczną 
polityką Niemiec Zachodnich, 
kanclerz Adenauer bardzo

Starania o Beatyfika­
cję 0. Rafała- 
Powstańca Zakonnika

Lublin. —(IC).—W dniach 
od 13 do 16 lutego b.r. w ko­
ściele św. Józefa u OO. Kar­
melitów Bosych w Lublinie 
odbyły się dni modlitwy o 
beatyfikację sługi Bożego 
Ojca Rafała — Józefa Kali­
nowskiego. W czasie powsta­
nia styczniowego by on Na­
czelnikiem powstania i Mini­
strem Wojny na Litwie.

Urodzony w roku 1835 w 
Wilnie, do czasów powstania 
styczniowego., był oficerem 
służby inżynierskiej. Wszedł 
w szeregi powstańcze w ma­
ju 1863 r. i aż do czasu swe­
go aresztowania w marcu 
1864 r. służył z wielkim po­
święceniem sprawie narodo­
wej. Po aresztowaniu został 
skazany na śmierć.

Już w latach poprzednich 
Józef Kalinowski otoczony 
był opinią człowieka bardzo 
świątobliwego. Osła wiony 
Murawiew właśnie z powodu 
tej opinii zamienił karę 
śmierci na 10 lat ciężkich ro­
bót i dożywotnie więzienie 
nie chcąc dawać Polakom no­
wego męczennika za wiarę i 
polskości.

Na zesłaniu Józef Kalinow­
ski powziął postanowienie 
wstąpienia do klasztoru, Wró­
cił do kraju w r. 1874, a w r. 
1877 wstąpił do nowicjatu 
OO. Karmelitów Bosych w 
wieku lat 41. W roku 1882 
otrzymał święcenia kapłań­
skie. Zmarł 15 listopada 1907 
roku w opinii świętości w 
klasztorze OO. Karmelitów 
w Wadowicach, jako ówcze­
sny przeor tego klasztoru.

Pamięć bojownika o wia­
rę i wolność a późniejszego 
zakonnika, związana była i 
jest z przekonaniem o jego 
niezwykłej świątobliwości.

Jest on jednym z licznych 
polskich kandydatów na oł­
tarze.

CZYŚ ZAPISAŁ 
PRZYNAJMNIEJ JEDNEGO 

NOWEGO CZŁONKA DO ZNP? 

oględnie wypowiedział się 
w sprawie t.zw. “planu Ra­
packiego”. Oświadczył on, że 
istnieje w tej chwili siedem 
różnych planów neutralizacji 
środkowej Europy i że prob­
lem ten powinien znaleźć się 
na porządku dziennym przy­
gotowanego spotkania sze­
fów rządów. Niemcy — po­
wiedział Adenauer — rezer­
wują sobie zajęcie stanowiska 
w sprawie neutralizacji na 
konferencji szefów, rządów.
Opozycja do uzbrojenia

Pineau przeprowadził roz­
mowy w Bonn już po skoń­
czonej debacie parlamentar­
nej. Wykazał on, że zarów­
no w stronnictwie konclerza 
jak przede wszystkim w so­
cjalistyczne - liberalnej opo­
zycji ewentualna neutraliza 
cja posiada wielu zwolenni­
ków. Minister Pineau liczy 
zapewne w swych projektach 
na opinię tych polityków.

Wśród nich znajduje się 
także prof. Carlo Schmid, któ­
ry niedawno wrócił z Warsza­
wy. Pineau i Schmid są obaj 
socjalistami i ten fakt ułatwi 
im kontakt. Prof. Schmid 
w wywiadzie udzielonym w ze- 
szłymtygodniu po powrocie 
z Warszawy, wypowiedział się 
wyraźnie za realizacją neu­
tralnej strefy.

Śliczna Pelerynka

to

7102

ijIi

Wzór 7102
Idealna do ubrania z wieczoro­

wą suknią a także narzucenia na 
ramiona z jakąkolwiek sukienką 
podczas lata.

Wzór 7102 obejmuje dokładne 
wskazówki zrobienia pelerynki w 
rozmiarze małym, średnim i du­
żym. Do szydełkowania tej pele­
rynki najlepiej użyć 3-ply finger­
ing yarn lub merceryzowanego 
kordonka.

Cena wzoru 35 centów Należ.y- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 3c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Nowy Katalog Robótek obej 

mujący wiele ilustracji ślicz 
nych wzorków do wvszywanu 
ołócien dzierzgania. szydełko­
wania. robienia dekoracji w do­
mu. zabawek różnych podar 
ków nadto 2 wzorki darmo 
w katalogu.

Cena katalogu 25c Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych, adresując DZIEŃ 
NIK ZWIĄZKOWY 1201 Mil­
waukee Ave. Chicago 22. ni
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Niebezpieczeństwo Powodzi Nad 
Wisłą, Bugiem i Narwią Minęło

Kutno (N). — Ubiegłego 
tygodnia była niepokojąca sy­
tuacja powodziowa w Kutnie. 
Wody rzeki Ochnio zalały w 
mieście trzy ulice, i przedo­
stając się do piwnic niżej 
położonych domów, zniszczy­
ły mienie niektórych mie­
szkańców. Wszelkie próby do­
tarcia w porę do najbardziej 
zagrożonych domów nie uda­
ły się, gdyż nikt uprzednio 
nie zatroszczył się o łódki, ani 
też o powołanie kierownictwa 
akcją — Miejskiego Komitetu 
Przeciwpowodziowego. Do­
piero gdy wiele domów zna­
lazło się pod wodą, zdecydo­
wano się powołać Komitet i 
przystąpić do akcji ratunko­
wej.

Sytuacja poprawiła się, 
Stan wody na rzece Ochnio 
zmniejszył się. W samym 
mieście woda z trzech ulic 
spłynęła i- ewakuowane ro­
dziny powróciły do swych 
mieszkań.

Poważne niebezpieczeństwo 
zagrażało mieszkańcom Loka- 
rzyna i Brzozówki w powie­
cie poddębickim. Na rzece 
Warcie w woj. poznańskim 
utworzył się zator lodowy, 
grożący zalewem obu wio­
skom. Zmobilizowana pomoc 
mieszkańców, milicji i straży 
pożarnej, pozwoliła usunąć 
zator, ratując tym samym do­
bytek sąsiednich chłopów w 
Poddębicach.

Kończy Sie 
Samodzielność 
Harcerstwa

Warszawa (IC). — W okre­
sie po październiku 1956 roku 
zaznaczyła się w Polsce sto­
sunkowo szybko tendencja 
wśród członków Zw. Harcer­
stwa Polskiego, znanego pod 
skrótem ZHP, do uniezależ­
nienia się od partii komuni­
stycznej. Początkowo wyda­
wało się, że z chwilą rozpad- 
nięcia się osławionego Zw. 
Młodzieży Polskiej, który ofi­
cjalnie sprawował kontrolę z 
ramienia partii na ZHP, nie­
zależność będzie pełna. Do 
ZHP zhczęli powracać działa­
cze niekomunistyczni, a co­
raz więcej byłych aktywistów 
ZMP usuwano z harcerstwa.

Obecnie jednak okazuje się, 
że kompartia nie zrezygnowa­
ła z kontroli tej popularnej 
w Polsce organizacji młodzie­
żowej, liczącej półtora milio­
na członków. W lutym b.r. po­
wołano przy Głównej Kwa­
terze Harcerstwa specjalny 
zespół partyjny, powołany 
przez komisję młodzieżową 
Komitetu Centralnego PZPR. 
W skład zespołu weszli człon­
kowie kompartii, należący do 
harcerstwa. Na pierwszym 
zebraniu przewodniczył czło­
nek Politbiura, specjalista od 
spraw młodzieżowych, Jerzy 
Morawski.

Podobne zespoły partyjne 
utworzono również przy po­
szczególnych komendach 
ZHP, istniejących w każdym 
województwie. Zadaniem ze­
społów jest “wypracowanie 
linii partii w dziedzinie pra­
cy harcerskiej”. Oczywiście 
linia ta będzie polegała na 
wprowadzeniu idei marksi­
stowskiej do szeregów har­
cerskich.

Główna fala powodziowa 
na Wiśle osiągnęła poziom 
590 cm., wobec stanu alarmo­
wego — 450 cm. Fala powo­
dziowa 20 bm. osiągnęła To­
ruń, przy stanie wody 670 cm. 
Poziom wody w Tczewie o- 
siągnął 800 cm. (stan alarmo­
wy — 780 cm.).

Sytuacja na innych rzekach 
uległa dalszej poprawie. Bug, 
Narew i Wieprz wolne są już 
od lodu, woda spływa spokoj­
nie — w górnych odcinkach 
poziom stopniowo opada.

Na Odrze akcja lodołama- 
nia zakończona została już ty­
dzień temu. Poziom wody nie 
zagraża ludności pobliskich 
terenów.

Na Warcie kulminacyjna 
fala powodziowa osiągnęła 
Gorzów Wlk. 24 bm.

Dobrą Radę 
Szkolną Ma 
Hamtramck

Detroit. (DP) — Ostatnie 
zobowiązania Rady Szkolnej 
miasta Hamtramck zostały 
już spłacone, powiedział su­
perintendent szkół Edmund 
M. Conklin na zebraniu w 
szkole Kopernika.

W 1930 roku Rada Szkolna 
wypuściła obligacje na $700,- 
000 na budowę szkoły Koper­
nika. Dziś Hamtramck znaj­
duje się wśród paru zaledwie 
szkolnych dystryktów metro­
polii detroickiej zupełnie wol­
nych od długu. Hamtramicki 
dystrykt szkolny obejmuje o- 
gólem 4,300 dzieci w sześciu 
szkołach.

Podczas uroczystości wie­
czornej zbiorą się źyjący jesz­
cze członkowie Rady Szkolnej 
z 1930 roku oraz obecnej 
Rady, by uczcić tę ważną uro­
czystość.

“Nie' jesteśmy nikomu win­
ni ani jednego nikła” — mówi 
z uśmiechem superintendent 
Conklin zapraszając hamtra- 
miczan do szkoły Kopernika 
dziś wieczorem.

Bal Wiosenny 
w Stolicy

Washington. — (ZPPA) — 
Komitet Budowy Domu Pol­
skiego im. Ignacego J. Pade­
rewskiego w Washingtonie 
przy współudziale wszystkich 
towarzystw polskich w Wash­
ingtonie urządza Wielki Bal 
Wiosenny, z którego całko­
wity dochód przeznaczony 
zostanie na Fundusz Budowy 
Domu Polskiego w stolicy 
kraju.

Bal ten odbędzie się w so­
botę dnia 3-go maja 1958 w 
salach Arlington Towers, w 
Arlington, Va., tuż pod Wash­
ingtonem.

Po wszelkie informacje i 
zamówienie biletów na bal w 
cenie $3.50 należy zwracać 
się do przewodniczącego Ko­
mitetu Budowy Domu Pol­
skiego pod adresem: Adolf 
Bilton, 2719 N. Nelson Street, 
Arlington, Va.

Czeki i zamówienia na bi­
lety można również kierować 
do Tadeusza Skowrona, 2445 
29ts Street, N. W. Washing­
ton 7, D. C.

KUPON NA SREBRO STOŁOWE
Cena $2.20 (s przesyłką $2.35)

No. 2587 31-go Marca, 1958
Za dołączone  aaaaaasaaa«M«aa kuponów 1 $..., .....  gotówką ] 
proszę ml przysłać następujące sztuki srebra z gwarancją:
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Jeszcze o Planie Rapackiego
Niejednokrotnie pytano nas ostatnio, z różnych kół 

amerykańskich i polskich: Jakie stanowisko zajmuje Kon­
gres Polonii Amerykańskiej wobec “Planu Rapackiego”?

“Plan Rapackiego” jest dzisiaj przedmiotem wielu dys- 
kusyj, not dyplomatycznych, rozmów prywatnych, artyku­
łów redakcyjnych, itd. Jest to niejako głos POLSKI w spra­
wie dzisiaj aktualnej, na tle rozgoworów amerykańsko- 
sowieckich o możliwości doprowadzenia do normalnych 
stosunków pokojowych między Stanami Zjednoczonymi a 
Sowietami w związku z nowym elementem politycznym 
jakim stała się bomba wodorowa, odrzutowce, atomowe 
łodzie podwodne, sputniki, itd., w ogóle wprowadzenie nowej 
broni i potencjału na arenę światową.

Mówią o “konferencji ■szczytowej,” jednym zastrzyku 
dla pacjenta chorującego chronicznie na poważną chorobę 
od wielu lat. Oczywiście jedna konferencja nawet szczytowa, 
ani wyzdrowienia nie przyniesie ani rozwiązania. To co się 
nagromadziło na szlakach blisko dziesięciu lat nie da się 
odrobić na jednej konferencji.

Dzisiaj mężowie stanu głowią się nad znalezieniem 
jakiejś strefy, nowych metod współdziałania i rzetelnego 
szukania miejsca na operację.

W tej sprawie mamy ostatnio mnóstwo wypowiedzi 
1 debat. Są głosy Białego Domu i Departamentu Stanu, Ken- 
nana i Achesona, są niezliczone artykuły redakcyjne, są 
wypowiedzi w parlamentach wielu krajów, jest wybieranie 
■stron, jedni, za—drudzy przeciw. Są pesymiści i optymiści. 
Są tacy, którzy twierdzą, iż wobec rekordu fałszu, zdrady 
i brutalnego sabotażu ze strony Sowietów nie wolno liczyć 
na ich dobrą wolę i szczerość. Nietylko to. Widzą oni w pój­
ściu na lep sowiecki powtarzanie starych grzechów od Jałty 
do Genewy.

DWA BIEGUNY
Odradzają. Ich teza brzmi: “Z bolszewikami o pokoju 

i rozbrojeniu nie rozmawiamy!”
W tym duecie politycznym, mającym wszelkie szanse 

zostania problemem historycznej wagi o zasięgu światowym, 
głos zabierały: Stany Zjednoczone i Sowiety.

Dwa bieguny,—a świat, od dawna na dwa obozy po­
dzielony, różnie wtórował. Jedni zabierali głos po stronie 
sowieckiej, drudzy po stronie amerykańskiej. Nie było akor­
du, bo podział głosów jest nierówny i dziwny. Wahały się 
głosy naszych sprzymierzeńców i wrogów.

W tym rozdźwięku głos zabrał reżim warszawski. Wy­
stąpił on z własnym planem, z “Planem Rapackiego”: spró­
bowania na małym odcinku, w strefie obejmującej Polskę, 
Czechosłowację, obie republiki niemieckie, itd. Plan ten prze­
widuje zneutralizowanie i “odjądrowanie” tej strefy.

“Plan Rapackiego” jest widocznie zakamuflowaną pu­
łapką Sowietów nastawioną jako potrzask na NATO. Polski 
użyto dla mydlenia oczu i odwrócenia uwagi od... biegun- 
nów. Ale “Plan Rapackiego” ma w sobie elementy budzące 
do myślenia i dyskusji. Jest niezawodnie próbą nową. Ra­
packi, w początkowej formie przedłożył plan swój jako pol­
ski, w United Nations, w roku 1956 ... a od tego czasu “plan” 
ten przechodził różne fazy zmian, poprawek i rozwoju, a 
choć został odrzucony oficjalnie z chwilą, gdy ujęty został 
w formie oficjalnego dokumentu polskiego i zaważył na 
opinii publicznej. W wielu kołach politycznych uważają, że 
jeśli dojdzie do rozmów bezpośrednich między Eisenhowerem 
a Bułganinem na “szczytach,” nie można odrzucić “Planu 
Rapackiego” bez poważnej próby użycia go jako podstawy 
do rozmów.

Uznajemy, że uzasadniona jest ciekawość naszych przy­
jaciół politycznych dowiedzenia się jakie jest stanowisko 
Kongresu Polonii odnośnie “Planu Rapackiego.”

NASZE STANOWISKO
Odpowiedź nasza jest jasna. Mianowicie: Terenem na­

szej działalności jest Polska w granicach swoich. To co się 
w granicach Polski dzieje, w odniesieniu do społeczeństwa, 
do narodu polskiego i jego przyszłości. Zainteresowania na­
sze są ograniczone—a granicami są Interesy narodu.

Nie mamy bynajmniej zamiaru dyktowania dzisiaj War­
szawie ani wtrącania się w jej dyplomatyczne kroki. Nie 
wypowiadamy się na temat na przykład nowego sojuszu 
Warszawy z Biało grodem, itd. Zabraliśmy głos w sprawie 
pożyczek dla Polski w Ameryce, jako Amerykanie pocho­
dzenia polskiego, uważając, że ta .pomoc Ameryki dla Polski 
jest z korzyścią bezpośrednią dla Stanów Zjednoczonych 
i dla Polski, to znaczy dla narodu polskiego.

Zabieramy głos ilekroć Polskę krzywdzą, pośrednio i 
bezpośrednio, jako że naszym celem i ideałem jest uzyskanie 
dla Polski całkowitej niepodległości i zdobywanie dla niej 
społeczeństwa amerykańskiego, amerykańskiej opinii pub­
licznej. Nie zabieramy głosu urzędowo w sprawie “Planu 
Rapackiego.” Przypatrujemy się temu wydarzeniu politycz­
nemu jako Amerykanie, jako Polacy amerykańscy, pełni 
najlepszych myśli i życzeń, ale uwzględniając to co się za 
kulisami tego planu dzieje. Uważamy to za zagadnienie 
o szerszym, nie tylko polskim, zasięgu. Jako Amerykanie 
zajmujemy stanowisko takie jakie zajmuje Ameryka.
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BROŃ DLA REWOLUCJONISTÓW. — Maszynowe karabiny, 
pistolety i inna broń zarekwirowane na krótko przed przemy­
ceniem jej na lotnisku we Florydzie—do Kuby—z przeznacze­
niem dla rewolucjonistów.

k
ZADOWOLENI. — Grupa mózgów, która umożliwiła wysłanie sa­
telity w orbitę gwiazd, Vanguarda. Z przodu, od lewej str.: J. Paul 
Walsh, kierownik operacji; Robert H. Gray, kierownik prób; 
Daniel Mazzur, zastępca kierownika operacji. Za nimi: Milton 
W. Rosen, dyrektor techniczny i R. L. Schlecter. Martin, jeden 
z kierowników operacji.

Ceremonia Wykopu Ziemi Na Funda­
ment Nowej Szkoły Par. Sw. Fidelisa 
W Uroczystości Wzięli Udział Liczni Parafia­
nie, Dzieci Szkolne i Siostry Nauczycielki 
z Proboszczem Ks. Fr. Płoszkiem Na Czele

We wtorek, dnia 25go marca w 
parafii św. Fidelisa przy Washte­
naw i Hirsch ulicach, o godz. 2ej 
po południu dokonano 'uroczystego 
wykopu pierwszej łopaty ziemi 
pod założenie fundamentów i bu­
dowę nowej szkoły parafialnej.

Stara szkoła została usunięta. 
Dzieci szkolne będą się uczyć tym­
czasowo w domu sióstr Józefinek, 
które właśnie są nauczycielkami 
w szkole parafialnej św. Fidelisa.

Bardzo wiele pracy będzie mu- 
siało być dokonane, aby stanęła 
nowoczesna szkoła w której świa­
tło wiedzy będzie pobierać dzia­
twa z parafii fidelisowskiej w du­
chu katolickim.

Na tę niezwykłą okazję zebrało 
się bardzo wiele parafian, dzieci 
szkolnych wraz ze swymi siostra­
mi nauczycielkami, aby być na­
ocznymi świadkami rozpoczęcia 
tak ważnego dzieła w parafii św. 
Fidelisa.
Pierwsza Łopata Ziemi

Ks, Franciszek E. Płoszek, pro­
boszcz parafii św. Fidelisa w oto­
czeniu wiernych i duchowieństwa 
odmówił modlitwy, poświęcił zie­
mię i wyrzucił pierwszą łopatę 
ziemi w miejscu, gdzie ma stanąć 
nowa szkoła parafialna św. Fide­
lisa.

Po nim dokonali wylcopu ziemi: 
Ks. Edward T. Derwiński, Ks. 
Władysław P. Krempa, Ks. Cze­
sław W. Ubowski i Ks. Antoni Ste­
faniak, asystenci przy parafii św. 
Fidelisa. Potem Mateusz Biesz- 
czat, aid. 26ej Wardy i Thomas 
Keane ,ald. 31 ej wardy. Siostra 
Korona, siostra przełożona i su­
periora szkoły parafialnej w pa­
rafii św. Fidelisa, dalej powierni­
cy kościelni, Józef V. Altman ja- 
koteż Bolesław Panfil, obaj po­
grzebowi w parafii św. Fidelisa, 
najstarszy parafianin z par. św. 
Fidelisa Marcin Piekarz. Albert 
Misiura, miejscowy organista; 
Helena K. Kmieć .przedstawiciel­
ka Polskiego Legionu Amerykań­
skich Weteranów i Oddziału Po­
mocniczego Korpusu Pań na stan 
Illinois oraz parafianka tejże pa­
rafii, Bruno Kasprzyk i dzieci 
szkolne.

Podczas tej uroczystości dzieci 
szkolne śpiewały: O Sanctissima, 
Ora Pro Nobis i Ave Maria, pod 
dyrekcją miejscowego organisty 
Wojciecha Misiury,

Uroczystości wykopu ziemi pod 
nową szkołę zakończono w koś­
ciele modlitwami i błogosławień­
stwem Najświętszym Sakramen­
tem.

Koszt Budowy Szkoły
Szkoła ta będzie zawierać 21 

klas i audytorium. Koszt jednej 
klasy będzie wynosił $30,000.00. 
Obecnie uczęszcza do szkoły para­
fialnej 650 dzieci. Nauczycielkami 
są siostry zakonne ze Zgroma­
dzenia Sióstg, Józefinek. Siostrą 
przełożoną i superiorą szkoły jest 
siostra Korona.

Ks. Franciszek E. Płoszek pro­
boszcz tej parafii .główny inspira­
tor budowy tej nowej szkoły bar­
dzo szczegółowo przestudiował 
wszelkie plany, aby no-yo wybu­
dowana szkoła była najbardziej 
nowoczesna i miała wszelkie 'wy­
gody dla dziatwy szkolnej.

Biudowa tej nowej szkoły po­
ciągnie za sobą bardzo poważne 
wydatki, jednak korzystać z niej 
będą nie tylko obecne dzieci, lecz 
i następne pokolenia, dlatego każ­
dy z parafian powinien poczuwać 
się do obowiązku i złożyć na bu­
dowę tej nowej szkoły parafial­
nej św. Fidelisa jak najhojniejszą 
ofiarę, aby dzieło to powstało 
wielkiej współpracy i ofiarności 
wszystkich parafian z Fidelisowa.

Będzie ono budowane nie tylko 
na pożytek młodego pokolenia, 
lecz także i na większą chwałę 
Bożą, ponieważ w tej to szkole, 
młode pokolenie uczyć się będzie 
poznawać nie tylko wiedzę świec­
ką ,lecz będzie się uczyć nauki 
religii katolickiej, zasad wiary i 
moralności, a te są podstawą do­
brego przygotowania do życia i po­
stępowania podczas całego życia 
każdego człowieka i decydują o 
jego powodzeniu i sukcesach w ca­
łym jego życiu. — Wład. Kuman.

Środa, 2 Kwietnia
Klub Patriotycznych Polek po­

da je do wiadomości członkiniom, 
iż w środę 2 kwietnia o 7:30 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie w sali 
Zw. KI. Małop., pm*. 1401 W. Su­
perior St. Obecność wszystkich 
członkiń jest konieczna, gdyż ma­
my wiele ważnych spraw do załat­
wienia. — Maria Żak., prez.; L. 
Latkowska, sekr.

Koncerty Chicagoskiej 
Symfonicznej 
Orkiestry

Program Chicagoskiej Orkiestry 
Symfonicznej pod batutą Waltera 
Hendl’a na Iszy tydzień kwietnia.

We wtorek 1-go kwietnia, o 3:00 
po poł.: Young People’s Concert, 
seria A. Program: Uwertura “Se- 
miramide” Rossini’ego; Capriccio, 
Brillante B-Moll Mendelssohn’a; 
Chór: “The Star Spangled Ban­
ner”; “Kołysanka” i “Taniec Ko- 
szczeja” Strawińskiego; “Rondo” 
op. 28 Strauss’a.

We czwartek 3 kwietnia o 8:15 
i w piątek 4 kwietnia o 2:00 dyry­
guje Reiner Mszę Żałobną Verdi’- 
ego z udziałem L. Rysanek (sopr.), 
R. Rosnik (mezzo-sopr.), E. Con­
ley (tenor), G. Tozzi (bas-bar.) i 
chóru Chicagoskiej Symf. Orkie­
stry, którego kierowniczką jest 
Margaret Hillis.

“Mszę Żałobną” napisał Verdi w 
1874 r. dla uczczenia pamięci Ale­
xandra Manzoni’ego (1785-1873), 
swego przyjaciela, kierownika wło­
skiego nacjonalizmu w 19-tym 
wieku. Pierwszy raz msza ta była 
wykonana w 1874 r. w Mediola­
nie w kościele św. Marka pod ba­
tutą Verdi’ego, a powtórzona 3 ra­
zy w La Scala.

Chicago słyszało ją już w 1952 r. 
w Orchestra Hall pod kierowni­
ctwem Bruno Waltera,

W sobotę 5 kwietnia, o godz. 8:30 
orkiestra pod batutą W. Hendl’a 
odegra: Uwerturę “Semiramide” 
Rossini’ego; koncert dla altówki 
Stamitz’a z udziałem Rolf Persin­
ger; “L'Arlesienne” Bizet’a; “The 
little train to Caiparo” Villa Lo- 
bos’a; Intermezzo z “Vanessa” 
Barber’a ; “Till Eulenspiegel” 
Strauss’a.

R. Persinger jest pryncypaletn 
działu altówek Chicagoskiej Sym­
fonicznej Orkiestry od r. 1954. — 
Inż. A. Milewicz.

» * *

Audycje Chicagoskiej 
Symfonicznej 
Orkiestry

Walter Hendl, nowy asystent dy­
rygenta Chicagoskiej Symfonicz* 
nej Orkiestry Fritza Reinera, u- 
rządza konkurs muzyczny dla mu­
zyków, chcących w przyszłym se­
zonie wystąpić jako soliści na kon­
certach młodzieży, urządzanych 
już od 40 lat przez Chicagoską 
Symfoniczną Orkiestrę.

Ma zamiar wybrać: 3 pianistów, 
1 skrzypka i 1 wiolonczelistę. Każ­
dy z nich będzie musiał zagrać 
część jakiegoś koncertu.

Chce wybrać również najlepsze­
go klarnecistę, trębacza i grajka na 
angielskim rożku.

Konkursy odbędą się w ponie­
działek 7 kwietnia od 2 do 5 godz., 
we wtorek 8 kwietnia od 10 do 1 
godziny; i we czwartek 10 kwiet­
nia od 2 do 5 godz.

Do konkursu przyjęci zostaną 
kandydaci w wieku do lat 17 tylko.

Informacje odnośnie terminów 
konkursów otrzymać można w biu­
rze orkiestry, w Orchestra Hall.— 
Inż. A. Milewicz.

• * «

Nowy Asystent 
Dyr. F. Reinera

Prezes Orchestral Association, 
Dr Eric Oldberg, ogłasza, że Wal­
ter Engl jest wybrany asystentem 
dyrygenta Chicagoskiej Symfonicz­
nej Orkiestry, Fritz Reinera.

Ostatnio, od 1949 r., Hendl był 
dyrygentem. Symfonicznej Orkie­
stry w Dallas, gdzie zajął miejsce 
Antala Dorati’ego. W Chicago po­
prowadzi on Young People’s Con­
certs i część popularnych koncer­
tów w soboty.

Życiorys: Urodził się w New Jer­
sey. Studia muzyczne przechodził 
w Curtis Institute of Music w Fi­
ladelfii. Jako główny przedmiot 
studiował tam fortepian, a potem 
dyrygowanie pod kierownictwem 
Reinera, później S. Kussewickie- 
go w Berkshire Musie Center. Po 
wojnie, w której spędził 3 lata, zo- 
staje asystentem dyrygenta New 
York Philharmonic Artura Rodziń­
skiego.

Występuje on także z koncerta­
mi po Stanach Zjennoczonych —i 
dyryguje koncertami Summer 
Symphony Orchestra w Juilliard 
School.

W czasie pobytu w Dallas w 1951 
roku pojechał do Europy dla na­
grania na płytach gramofonowych 
amerykańskich utworów dla Ame­
rican Recording Society, na koszt 
uniwersytetu Columbia. Nagrał 
także sporo płyt dla Young Peo­
ple’s Record Guild.

Odbył turę koncertową po Po­
łudniowej Ameryce, dyrygując 
różnymi orkiestrami. Od 1953 r. 
jest music director Chantauque 
(U.Y.) Symphony Orch.

Walne Zebranie 
Nowej Polonii

Zarząd Koła Macierzy Polskiej 
Nowa Polonia zawiadamia, że 
walne zebranie członków odbę­
dzie się dnia 11 kwietnia, o godz. 
7:30 w pierwszym, o godzinie 8:00 
wieczorem w drugim terminie z 
następującym porządkiem:

1. Zagajenie. 2. Wybór prze­
wodniczącego i sekratarza zebra­
nia. 3. Sprawozdanie ustępujące­
go Zarządu. 4. Sprawozdanie Ko­
misji Rewizyjnej. 5. Wybór no­
wych władz. 6. Plan pracy na na­
stępny okres kadencji. 7. Wolne 
głosy.

Jeszcze Jest Do Nabycia 
KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 

NA ROK 1958
Rok rocznie tysiące naszych Czytelników kupuje KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY, gdyż dobrze jest mieć w domu taką książkę za­
wierającą wiele pożytecznych wiadomości i informacji ze wszy­
stkich dziedzin życia.
W KALENDARZU ZWIĄZKOWYM na rok 1958 oprócz kalen­
darium, wykazu świętych imion, znajdą czytelnicy Podręcznik 
Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim) oraz bogaty Dział Lite­
racki, Rozrywkowy i Naukowy, a cały kalendarz jest okra­
szony zdrowym polskim humorem, oraz mnóstwem interesują­
cych ilustracji.
Zwracamy się z apelem do wszystkich Gmin i Grup związkowych 
jak też do poszczególnych czytelników o wcześniejsze zamawianie 
Kalendarza Związkowego. Prosimy o to. gdyż napływanie wcześ­
niejszych zamówień ułatwi nam dostarczanie Kalendarza punk­
tualnie i szybko. Pozatem może sie zdarzyć, że braknie kalenda­
rza dla tych, którzy zwlekają z zamówieniem do ostatniej chwili. 
Zamawiajcie więc KALENDARZ ZWIĄZKOWY teraz i niech nie 
zabraknie go w polskim domu.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY jest Waszym przyjacielem i nawet 
za lat kilka nie przestaje być interesujący.
NOWELE! WIERSZE! HUMOR! ILUSTRACJE! NAUKA! 
SZTUKA!—WYKAZ POLSKICH FIRM W CHICAGO I W IN­
NYCH .MIASTACH KTÓRY UŁATWI WAM ZAKUPY ZE 
WSZYSTKICH DZIEDZIN. - OTO JEST KALENDARZ 
WV'zTdACH!’ KTÓRY NIEBAWEM ZAWITA POD 

Zamówcie sobie już dzisiaj u 
Sekretarza Finansowego Waszej Grupy

lub piszcie Dziennik Związkowy, 1201 Milwaukee Ave. 
Chicago 22. Ili.

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
Cena Kalendarza przy indywidualnym kupnie. S1.50

Przy zamawianiu Kalendarza przez Grupy i Gminy 
Kalendarz iest sprzedawany po cenie kosztu.

W STANACH ZJED. A. P.

Pisze WŁADYSŁAW KUMAN

Udział Zw. Klubów^ Małopolskich w Manife­
stacji Majowej

Związek Klubów Małopolskich 
tak jak po inne lata, w roku obec­
nym trierze udział w tegorocznej 
manifestacji majowej do pomnika 
Kościuszki w Parku Humboldta.

Podczas każdego posiedzenia 
tejże uroczystości Związek Klu­
bów Małopolskich ma swego re­
prezentanta. Kiedy odbywało się 
dniu 21-go marca wieczorem w 
domu Związku Klubów Małopol­
skich, pnr. 1401 W. Superior ul., 
w tym samym dniu było posie­
dzenie Komitetu Manifestacji 3-go 
Maja. Pomimo posiedzenia wła­
snego Izby Delegatów na posie­
dzeniu manifestacji był obecny 
Józef Ciba, dyr. Zw. Klubów Ma­
łop. reprezentując naszą organi­
zację.

Nie tylko Zw. Klubów Małop. 
jako organizacja centralna bierze 
udział w manifesteji Konstytucji 
3go Maja, która w tym roku od­
będzie się w niedzielę, dnia 4-go 
maja w Parku Humboldta, lecz 
wszystkie kluby należące do Zw. 
Klubów Małop. powinny w tej 
uroczystości manifestacyjnej 
wziąć jak najliczniejszy udział.

Święto Konstytucji 3go Maja 
jest świętem nie tylko Polonii 
Chicagoskiej, Jęcz jest ono świę­
tem wszystkich Polaków, zamie­
szkujących gdziekolwiek na glo­
bie ziemskim. Może w Polsce na 
ziemi ojców naszych to święto 
Konstytucji 3go Maja nie będzie 
tak uroczyście obchodzone, lecz 
my to rozumiemy z jakich wzglę­
dów, dlatego to tymbardziej, my 
tu na wolnej ziemi amerykań­
skiej wykażmy swoją solidarność, 
i wszyscy bądźmy obecni pod po­
mnikiem Naczelnika w sukmanie, 
który nie tylko walczył on o wol­
ność Polski, lecz wąlczył także o 
wolność Stanów Zjednoczonych, 
tego najpotężniejszego państwa 
obecnie na kuli ziemskiej.

Nasza obecność pod pomnikiem 
Tadeusza Kościuszki w dniu 4-go 
maja w Humboldt Parku, będzie 
wyrazem nie tylko czci dla nie­
go, lecz będzie wyrazem uznania 
dla walki o wolność dwóch naro­
dów i ideałów, o które Tadeusz 
Kościuszko walczył.

Jeszcze Trzy Kluby Przybyło
Na ostatnim posiedzeniu Izby 

Delegatów jeszcze trzy kluby 
przybyło w poczet klubów już na­
leżących do Zw. Klubów Małopol­
skich. Im więcej tym lepiej. 
W większej gromadzie jest za­
wsze większa siła. Każdy klub, 
którego członkowie pochodzą z 
Małopolski powinien należeć do 
tej wielkiej i ideowej organizacji, 
Jaką tworzy Z w. Klubów Mało­
polskich.
Zabawa Towarzyska Sekcji Pań 
Zw. Klubów Małopolskich

Sekcja Pań Zw. Klubów Małop. 
której jako prezeska doskonale 
przewodzi Barbara Dusik, urządza 
zabawę towarzyską, w niedzielę, 
dnia 13go kwietnia w sali Zw. 
Klubów Małop. pnr. 1401 W. Su­
perior ul., pocz. o godz. 2 po poł.

Wszystkie kluby proszone o za­
kupienie biletów, jako też przy­
słanie na ową zabawę jak naj­
więcej swych członków i członkiń. 
Będą bardzo piękne nagrody i 
wiele innych miłych i przyjem­
nych niespodzianek. -

Warto przybyć i poprzeć dobry 
cel. Sekcja Pań cokolwiek zrobi 
na jakiejkolwiek imprezie wszy­
stko przekazuje i obraca na cele 
dobroczynne.
Sekcja Pań Na Zakład Dla 
Głuchoniemych i Godzinę Radiową

Jak wynika ze sprawozdania na 
ostatnim posiedzeniu Izby Dele­
gatów Sekcji Pań Zw. Klubów 
Małop., jakie zdała Maria Bru­
dny, wiceprezeska Sekcji Pań, z 
powodu choroby Barbary Dusik, 
prezeski, iż Sekcja Pań wyasygno­
wała ze swej kasy $25 na zakład 
oraz szkołę dla głuchoniemych w 
Pcimiu koło Krakowa, przekazu­
jąc ową sumę dla Klubu Pcim, 
który właśnie zbiera ofiary na 
ten cel.

Sekcja Pań także wyasygnowa­
ła $10 na godzinę radiową Zw. 
Klubów Małop., którą to Zw. 
Klubów Małop. prowadzi już od 
wielu lat.

O to przykład na jakie cele 
urządza Sekcja Pań Zw. Klubów 
Małop. ową zabawę towarzyską. 
Dlatego warto taką zabawę po­
przeć i też warto przybyć.

Jak Zachowuje Się Zw. Klubów 
Małop. Wobec Kandydatów 
Na Urzędy

-Zw. Klubów Małop. jest orga­
nizacją ideową. Jednak ma swo­
je oblicze w sprawach politycz­
nych. Zawsze popiera wszystkich 
kandydatów polskiego pochodze­
nia bezwzględu na jaki urząd się 
ubiegają i po stronie której 
partii. Oficjalnych indorsacji 
nie udziela, ponieważ to jest zasa­
dą organizacji. Wspominamy to, 
ponieważ zbliżają się prawybory, 
aby członkowie, jako też kandy­

daci na urzędy o tej zasadzie wie­
dzieli.

Znów Tysiąc Dolarów z Interesu
Na ostatnim posiedzeniu Izby 

Delegatów do kasy Zw. Klubów 
Małopolskich znów wpłynął jeden 
cały tysiąc dolarów z interesu Zw. 
Klubów Małop., jaki obecni go­
spodarze przekazali. Są nimi Mar­
cin i Wiktoria Cholewa.

Związek Klubów Małopolskich 
potrzebuje pieniędzy na spłatę 
2-giej pożyczki dla 32-go Okręgu 
Rady Polonii Amer. przy Zw. 
Klubów Małop., którą to zaciąg­
nął podczas kupowania domu i 
interesu Zw. Klubów Małop.

Okręg 32-gi potrzebuje tych 
pieniędzy na zakupno maszyn 
roentgena, które wyśle do szpitali 
do Polski.

Poważny Dochód z Zabawy 
Towarzyskiej 32-go Okręgu

32gi Okręg Rady Polonii przy 
Zw. Klubów’ Małop. urządził za­
bawę towarzyską w sali Zw. Klu­
bów Małop. Jeszcze nie dokona­
no dokładnych obliczeń, ile bę­
dzie z tej zabawy czystego docho­
du. Jednak jak wynikało ze spra­
wozdania Józefa Narasa, wicepre­
zesa tegoż Okręgu, ponieważ pre­
zes W. Babicz w tym dniu był 
na posiedzeniu Rady Polonii Am. 
jako jej dyrektor. Dochód z tej 
zabawy przejdzie sumę $500. Su­
ma ta będzie dołożona do zaku­
pienia maszyn roentgenowskich 
do szpitali w Polsce.

Do 32-go Okręgu Rady Polonii 
przy Zw. Klubów Małop. każdy 
klub może złożyć swą donację na 
maszyny roentgenowskie, lub też 
na ratunek, które za pośrednic­
twem 32-go Okręgu Rady Polonii 
przy Zw. Klubów Małop. zbsta- 
ną przekazane do głównego biura 
Rady Polonii Amerykańskiej.

Życzenia Wesołego Alleluja
Na ostatnim posiedzeniu Izby 

Delegatów, jako ostatnim posie­
dzeniu przed świętami Wielkanoc­
nymi, prezes Zw. Klubów Małop. 
Edward Pankowiak złożył dla 
wszystkich delegatów, członków 
Zw. Klubów Małop., jako też ich 
rodzin najserdeczniejsze życzenia 
wesołych Świąt Wielkanocnych i 
Radosnego Alleluja.

Posiedzenie Zarządu 
i Dyrekcji w Drugi Piątek

Posiedzenia Zarządu i Dyrekcji 
Zw. Klubów Małop. odbywają się 
zawsze w pierwszy piątek każde­
go miesiąca. Jednak w miesiącu 
kwietniu, ponieważ w pierwszy 
tydzień kwietnia przypada Wielki 
Piątek, posiedzenia zarządu i dy­
rekcji nie będzie; odbędzie się ono 
w drugi piątek miesiąca kwietnia 
Il-go, o godz. 8 wieczorem, w do­
mu Zw.K.M.

Prośba o Pomoc w Dokończeniu

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich de­

legatów i wszystkie delegatki, że 
miesięczne posiedzenie Gminy 87 
ZNP odbędzie się w piątek, dnia 
4-go kwietnia. Posiedzenie odbę­
dzie się w sali ob. L. Wodarczyka, 
2149-51 W. 21-sza ulica. Początek 
punktualnie o godz. 8-ej wiecz.

Szanowni delegaci i delegatki 
z powodu iż jest wiele spraw do 
załatwienia, a przeważnie będzie 
omawiana sprawa zabawy Gmi­
ny, która się odbędzie w sobotę, 
dnia 12 kwietnia, w sali Sokół 
Polski, 192 W. Cermak rd., więc 
wszyscy delegaci i delegatki są 
proszone o liczne przybycie. — 
Stan. Cieśla, prezes; Stan. Węg­
rzyn, sekr.

Z Gminy 41 ZNP
Ważne posiedzenie Gminy 41 

Z. N. P. odbędzie się w środę, 
2-go kwietnia, w sali ob. Fritz- 
kowskiego, pnr. 254 W. Fullerton 
Ave. Uprzejmie prosimy delegację 
o punktualne przybycie.—Alojzy 
A. Mazewski, prezes; Helena M. 
Stermińska. sekr.

Komitet Oświaty przy Gminie 
41 ZNP.—Przewodniczący zwołuje 
krótkie zebranie Komitetu na śro­
dę, 2-go kwietnia, na godz. 7-mą 
wieczorem, dla omówienia spraw; 
Obchodu i Manifestacji Majowej 
oraz zbiórki—do sali ob. Fritz- 
kowskiego, 2254 W. Fullerton ave. 
(róg Oakley ave.).

Następujące osoby wchodzą w 
skład Komitetu: Feliks Mazewsk', 
przewodn.; Helena M. Grabsk:- 
Stermińska, Jan Macioro wfr i, 
Grzegorz Czahajda, Bolesław G: - 
chociński, Antoni Sikorski, Stani­
sław Guziec, Wincenty Schoniech, 
Antoni Szydłowski, Jan Osiow­
ski, Józef Skwarnicki, Pa* eł 
Dworniczak, Joanna Karatkiew.cz, 
Wawrzyniec Wojcik, Ernest Po- 
łachowski, Henryk Zbikowski, 
Klara Frontczak, Władysława Al­
brecht.

Uprasza się Panie Prezeski i "’a- 
nów Prezesów o podanie listy 
kwestarek ze swej Grupy, aby 
można rozdzielić po dzielnicach, 
abyśmy mogli zebrać większy 
fundusz.

W tym roku dochód z zbiórki 
jest przeznaczony • na Fundusz 
Oświaty przy ZNP i Domy Mło­
dzieżowe.—Feliks Mażewski, prze­
wodniczący.

Komitet Zabaw na czele z wi­
ceprezeską Anną Adamczyk ape­
luje o rozsprzedanie książeczek, 
premiowych.' Nagrody są nastę­
pujące:— 1-sza nagroda—$15.00; 
2-ga nagroda—$10.00; 3-cia na­
groda—$5.00. Wydanie nagród od­
będzie się w środę, 7-go maja, 
podczas “Święconki” Gminy 41 
Z.N.P.

Książeczki można otrzymać od 
wiceprezeski Anny Adamczyk, od 
członków Komitetu lub od sekre­
tarki Heleny M. Stermińskiej, na 
posiedzeniu w środę, 2-go kwie­
tnia.—Anna Adamczyk, przewód.; 
Helena M. Stermińska, sekr.

Kościoła w Woli Rogowskiej

* *

Oto zdjęcie kościoła w Woli Rogowskiej, zbudowanego już po 
ostatniej wonie. Kościół ten — poza ołtarzem — nie ma żadnych 
urządzeń wewnątrz. Nie ma organów, dzwonów i właściwych 
Świątyni Pańskiej okien witra żowych.
Ofiary można przesyłać wprost 

do Komitetu Budowy Kościoła w 
Woli Rogowskiej na ręce ks. An­
toniego Kowalskiego, lub w spra­
wach informacji telefonować: 
Dickens 2-6185, Walter Szatan, 
2300 N. Springfield ave., Chica­
go 47.

Niedz., 13 Kwietnia
Tow. Miecz Kościuszki, Gr. 670 

ZNP, urządza Święconkę i Bal w 
niedzielę 13 kwietnia w sali My- 
ślińskiego, dawn. Banicki, 1101 N. 
Damen Ave, róg Thomas ul. Ko­
lacja o godz. 4 po poł., a po kolacji 
bal. Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra “Polka Jokers”. Komitet 
pracuje od kilku tygodni, aby 
wszystkich uczestników zabawić 
jak najlepiej. Dochód na rozwój 
towarzystwa. Uprasza się Grupy 
przynależne do Gminy 75 o po­
parcie. Oto towarzystwa i kluby, 
które wezmą udział w zabawie : 
Klub Gm. Żołynia, Klub Kazimie­
rza Pułaskiego, Gr. 170 ZNP, Unia 
Nr. 49 Polskich Piekarzy, Genera­
ła Sikorskiego Nr. 79, Weteranów 
i Klub Żukowice Nowe. Do komi­
tetu wchodzą: Edw. Zick, przew.; 
E. Opławski; W. Mazurek; M. Phil­
lips; S. Biernat; William Biernat, 
prezes.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

JAN KOCHANOWSKI
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Afryka Się Budzi

w spódnicy może równie dobrze być człon­
kiem partii demokratycznej, liberalnej, re­
publikańskiej, jak i komunistycznej.

W rozważaniach nad poprawą szkolnic­
twa doszliśmy wreszcie do punktu, w którym 
zastanawiamy się nad powyższym. A to 
wcale dobry znak, bo to jest naprawdę waż­
ne.”

Polski “Gallup”
W Warszawie zorganizowano ośrodek ba­

dania opinii publicznej, który ma spełniać 
tę samą rolę, co amerykański “Gallup”. 
Warszawski ośrodek, “kierowany przez wy­
bitnych socjologów” polskich, działa przy 
Biurze Listów Polskiego Radia.

Jak wiadomo, Instytut Gallupa, założony 
w USA w 1935 r. przez George Gallup’a, p.n. 
“American Institute of Public Opinion”, 
zbiera opinie i statystyki w sprawie waż­
niejszych zagadnień politycznych i społecz­
nych, ogłaszając co jakiś czas wyniki pro­
wadzonych badań, zazwyczaj wcale akurat- 
nie!

Pasażerowie “Na Gapę”
Na odbytej ostatnio konferencji w reżimo­

wym Ministerstwie Komunikacji w Warsza­
wie, ujawniono m.in., że w ubiegłym roku 
na całej sieci polskich kolei przyłapano w 
pociągach aż 723 tysiące pasażerów “na ga­
pę. Podając tę liczbę “Życie Warszawy” 
informuje również, że w ub. r. “chuligani 
pobili w pociągach 366 podróżnych, 606 ko-

Dotychczas główna uwaga świata skiero­
wywała się poza Rosją na Azję, gdzie dwa 
potężne narody Chiny i Indie są pod bacz­
ną obserwacją demokracyj zachodnich.

Teraz jednak okazuje się, że również 
Afryka dotychczas spokojnie żyjąca jako 
olbrzymia kolonia państw europejskich za­
czyna się budzić. Najpierw łączenie się 
państw arabskich pod kierownictwem egip­
skiego dyktatora Nassera nie wróży Euro­
pie nic dobrego tym bardziej, że nawet taki 
pro-amerykański szczep arabski jak króla 
Saudi przechodzi teraz na stronę Nassera.

Jednak poważniejszą troskę na czoła dy­
plomatów europejskich wywołuje zapowie­
dziana onegdaj Szczytowa Konferencja A- 
frykańska, zwołana do nowego, młodego 
państwa afrykańskiego Ghana. Weźmie w 
niej udział przedstawicielstwo ośmiu państw, 
afrykańskich, mianowicie Tunizji, dalej re­
publiki arabskiej Nasser, premierzy Libii, 
Marokko, Sudanu i Etiopii, w końcu Libe­
rii i Ghany.

Konferencja odbędzie się w dniach 15 i 16~ 
kwietnia a tematem narad będzie sprawa 
Algerii i sprawa małych krajów afrykańskich 
dążących do niepodległości.

Ruch wolnościowy bowiem budzi się 
coraz więcej wśród szczepów afrykańskich 
dążących do łączenia się pod flagą nacjona­
lizmu.

Jak dotychczas wpływy komunistyczne w 
Afryce są minimalne i nie ma na razie oba­
wy, aby Afryka dostała się tak pod wpływy 
Moskwy, jak Azja. Ale czuwać trzeba!

Goście z Polski
W Stanach Zjednoczonych bawi obecnie 

misja polskich ekspertów rolnych dla zazna­
jomienia się z amerykańskimi metodami 
rolniczymi. W skład misji wschodzą: Edward 
Gajewski, Aleksander Stępkowski, Barbara 
Pawłowska, M. Mańczak, S. Cegłowski, T. 
Wojniakiewicz, J. Skierkowski i E. Lange.

W Stanach Zjednoczonych przebywają 
również obecnie matematyk prof. Karol Bor­
suk z Uniwerytetu Warszawskiego, który 
wykłada na Uniwersytecie w Princeton i eks­
pert telewizyjny Bogusław Makowski dla 
zaznajomienia się z najnowszą techniką te­
lewizyjną.

Rozważania

lejarzy i 589 milicjantów.”
Największe nasilenie chuligańskich wy­

bryków — notuje “Życie Warszawy” — jest 
na liniach podwarszawskich oraz w okoli­
cach dużych miast i ośrodków przemysło­
wych. Na trasach tych — jak pteze cyto­
wany dziennik — zwiększone zostaną mi­
licyjne oddziały Służby Ochrony Kolei (SOK) 
dla zaostrzenia walki z chuliganami i “ga­
powiczami” kolejowymi. Prócz specjalnej 
Milicji Kolejowej “do akcji włączą się” rów­
nież milicjanci z oddziałów terenowych oraz 
specjalna kolejowa Ochotnicza Rezerwa 
Milicyjna i patrole Wojskowej Służby We­
wnętrznej.

Chłody w Polsce
Roboty polne i siewy wiosenne w Polsce, 

które przypadają normalnie na okres od 10 
do 31go marca zostały w tym roku opóźnio­
ne z powodu chłodów panujących w Kraju. 
Wiosna w Polsce podobnie jak wr Ameryce 
jest w tym roku spóźniona.

Narciarze natomiast zażywają zimowych 
sportów ponieważ opady śnieżne w tym ro­
ku są lepsze niż zazwyczaj. Podczas mię­
dzynarodowych zawodówr narciarskich w 
Zakopanem nagrodę im. Czesława Checha 
i Heleny Marusarzówny, narciarzy polskich 
zamordowanych przez hitlerowców, pano­
wały silne zawieje śnieżne.

Szkoły Wyższe w Polsce
Powołując się na informacje Min. Szkol­

nictwa Wyższego, warszawska “Trybuna 
Ludu” przewiduje, że studia wyższe ukończy 
w’ tym roku w Polsce ponad 23,100 młodzie­
ży. Politechniki ukończyć ma 8,000 osób, 
uniwersytety ponad 4,000, wyższe szkoły 
rolnicze — 3,000, wyższe szkoły ekonomicz­
ne — blisko 2,000, akademie medyczne — 
około 4,000, inne wydziały ukończy około 
2,000 osób.

Absolwentów tych uczelnie wyższe kie­
rować będą do pracy “na podstawie propo­
zycji, zgłaszanych do szkół przez zakłady 
pracy.’ Oprócz tego — jak pisze “Trybuna 
Ludu” — absolwenci szkół wyższych będą 
również samodzielnie poszukiwać pracy.

To i Owo
Brytyjskie Stowarzyszenie Lekarskie wy-

Odgłosy nadchodzące z Rosji o wysokim 
stanie szkolnictwa pod rządami komuni­
stycznymi obudziły nareszcie amerykańską 
opinie publiczną, która zaczęła rozważać, co 
jest właściwie wadliwego z amerykańskim 
systemem nauczania starszej dziatwy w 
szkołach.

Jak pisze nowoyorski “Nowy Świat,” “nie­
którzy z pedagogów amerykańskich dopa­
trują się głównych przyczyn upadku szkol­
nictwa krajowego, zwłaszcza średniego, w 
błędnej interpretacji zadań nauczycielstwa. 
Ci ludzie dowodzą, że całkiem nieopatrznie 
i niepotrzebnie wykładane w naszych szko­
łach przedmioty nie stanowią podmiotu a 
raczej środek. Podmiotem stało się od dwu­
dziestu pięciu lat zanalizowanie środowiska 
domowego ucznia czy uczennicy, gruntowne 
zbadanie jego psychiki, jak i psychiki jego 
codziennego otoczenia, a to w celu wypro-

dało broszurkę, w której przestrzega ponow­
nie ludność Wielkiej Brytanii przed zgub­
nymi skutkami palenia papierosów. Podając 
oficjalną opinię lekarzy brytyjskich o głów­
nych przyczynach raka płuc, broszurka 
stwierdza, że przeciętnie jeden palacz papie­
rosów na ośmiu umiera na raka płuc, pod­
czas gdy u niepalących proporcja ta wynosi 
zaledwie jedną osobę na 300.

Prof. Distel potwierdza znane już dane 
statystyczne, powiadające, że kobiety na 
ogół żyją dłużej, niż mężczyźni. A dzieje się 
to dlatego—wyjaśnia on—że kobiety roz­
dzielają lepiej swoje codzienne zajęcia, spę­
dzając swój czas w pewnej dodatniej pro­
porcji: tyle i tyle godzin w trybie siedzącym 
i resztę na aktywności fizycznej. Podczas 
gdy mężczyźni na ogół bądź pracują za 
wiele fizycznie, bądź odwrotnie, za mało.

dukowania “naszego demokraty.”
Odrazu narzuca się tutaj pytanie, co to 

jest “nasz” typ demokraty i kto wogóle uwa­
ża się za “my” w tak niejednolitym, hetero­
genicznym zespole ludzkim, jakim istotnie 
jest naród amerykański. Bo w istocie, kto 
jest “nasz” i kto “my”? Czy jakakolwiek 
partia potlifyczna, czy jakaś grupa etniczna, 
naprzykład anglo-germańska, jak jest w 
obowiązującej ustawie imigracyjno-natura- 
lizacyjnej? Czy może jakieś ugrupowania 
religijne (organizacja kościelna), czy jakiś 
związek tajny, jak np. masoni? Kto uważa 
się za “my” i co jest “nasze”? Bo tak się 
stać może i niekiedy nawet działo, a może

Celem rozpowszechnienia tematów maryj­
nych w setną rocznicę objawień w Lourdes 
Katolicki Ośrodek Wydawniczy “VERITAS” 
w Londynie, w roku bieżącym wznawia wy­
czerpane już w Kraju i na Emigracji polskie 
wydanie słynnej powieści, napisanej przez 
w-dzięcznego pisarza niekatolika, który w 
podzięce za cudowne ocalenie wyśpiewał, 
jak umiał najwspanialej, swą “Pieśń o Ber­
nadecie.”

Podczas naprawiania przedziuraw ić n e j 
opony samochodu w garażu w hrabstwie 
Suffolk w Anglii znaleziono wbity w oponę

i dzieje, że “my,” to nauczyciel lub nauczy- pierścionek 
cielka, a każdy pedagog, w spodniach czy tami.

wysadzany rubinami i brylan-

SPOD PIÓRA

WYJAŚNIONA TAJEMNICA
Istnieje mniemanie, iż matka 

roju pszczelnego karmiona jest 
■jakimś specjalnym przysmakiem. 
Czy tak jest w istocie?

Dr. Stanley Gooding, specjali­
sta od życia pszczół, stwierdził na 
podstawie przeprowadzonych do­
świadczeń, że pożywienie, jakim 
pszczoły karmią swą królowę, nie 
posiada wbrew krążącym osta­
tnio wiadomościom, żadnej spe­
cjalnej wartości.

Zawiera ono witaminę B-6 i 
białko, natomiast nie zawiera żad­
nych hormonów, które miałyby 
wpływać na wzrost lub długo­
wieczność.

Legenda powstała stąd, że kró­
lowa żyje do dwóch i pół lat, gdy 
robotnice do trzech miesięcy.

* * •
PRAWDA OCZYWISTA

....Nie ma człowieka doskonałego; 
zdarzają się tylko doskonałości w 
ludziach niedoskonałych.

Zapolska
• • •

CHYTRY SZKOT
Przedstawiciel handlowy podró­

żujący codziennie na linii kole­
jowej pomiędzy Aberdeen i Dun­
dee (Szkocja) zauważył, że na 
jednym przejaździe kolejowym u- 
kazuje się regularnie jakiś osob­
nik, pokazujący pasażerom język.

Przedstawiciel myślał, że to ja­
kiś wariat, lecz raz, gdy zatrzymał 
się na pobliskiej stacji, postano­
wił sprawę tę zbadać.

Odnalazł owego człowieka i 
spytał, dlaczego pokazuje język...

*To bardzo proste’, odpowie­
dział zapytany. “Gdy pokazuję 
język, maszynista i palacz pociągu 
rzucają na mnie kawałkami wę- 
zawsze dosyć węgla na zimę. Nie 
gla i w ten sposób mam 
muszę w ogóle kupować opału".

♦ * ♦
SŁOWNIK PARADOKSALNY
Dyplomatka — to nie jest by­

najmniej MATKA dyplomatów.
Cynik

• • *
WOJNA AUTOMOBILOWA

Zanosi się na wielką międzyna­
rodową wojnę automobilową.

“Citroen” Cars Corporation wy­
syła 10,000 swych samochodów 
do Ameryki, aby zdobyć tutejszy 
rynek, gdyż Ameryka ’ obecnie 
chętnie kupuje europejskie ma­
szyny.

Są one dużo tańsze od amery­
kańskich, a nie mniej wygodne i 
użyteczne.

Niemcy nie mogą nadążyć z 
produkcją swoich maszyn, któ­
rych wysłali już dziesiątki tysię­
cy do Ameryki.

Włochy też tu nadsyłają swe 
maszyny.

Niebawetp ma też i Polska wy­
słać do Ameryki swe maszyny.

Amerykańscy fabrykanci aut, 
wiedząc o tym wszystkim dosko­
nale, przygotowują się do odpar­
cia inwazji.

Jak?
Budują coraz większe i po­

tworniejsze auta, by Citroenom, 
Volks Wagenom i tym podobnym 
europejskim natrętom miejsca tu 
do parkowania i odwagi zabra­
kło...

» • »
WIEDZA

Po wielkim przechodzę świecie, 
Gdzie wszystko przed nami skryte, 
Ucząc się, ucząc zawzięcie 
Chińskich tajemnych liter.
W noc się w gwiazdy wczytuję, 
Niebieskie odróżniam znaki, 
Po których przyszłość wskazuje 
Złowieszcze wróżebne szlaki.

Od traw szumiących i miękkich. 
Od liści kwiatów i cieni 
Uczę się słów tak pięknych, 
Jak język górskich, strumieni.

Od szczytów, wiatrów jesiennych, 
Które od ziemi mej biegną 
I dzwonią, po nocach ciemnych, 
Uczę się płaczu ludzkiego.

I wreszcie Ty. którą kocham, 
Ty—szczęście, które nie kłamie— 
Ciebie powtarzam jak strofę, .. .. 
Uczę się szeptem na pamięć.

Jan Olechowski
• • •

ZŁA RNO GORCZYCZNE
Szczęściem jest, że uczniowie 

nie wiedzą, jak mało wiedzą ich 
nauczyciele, a narody nie wie­
dzą, że ich dygnitarze nie mają 
o niczym pojęcia.

» * *
SŁOWNIK PARADOKSALNY
POWODZENIE — to nie jest 

bynajmniej stan rzeczy wynika­
jący — z WODY. Cynik

* « •
SALOMONOWY WYROK

Młoda dziewczyna z San Fran­
cisco stanęła przed sędzią, oskar­
żając pewnego młodzieńca o nazy­
wanie jej “Chicken”. Sędzia ka­
zał ją zważyć, wyliczył iieby ko­
sztowała gdyby rzeczywiście była 
kurą, i taką sumę kazał zapłacić 
młodzieńcowi jako karę. A “kura” 
ważyła ponad 200 funtów!

• ♦ ♦
Z TEKI LEKARZA

Żołądek — to niewolnik, który 
zadawalać się musi zawsze tym, 
co dostaje, ale też mści się pod­
stępnie, jak wszyscy niewolnicy.

Co Zycie Niesie
O Uzasadnionych Obawach Narodu Polskie­

go. — I o Kanclerzu Niemieckim, Który 
Ułatwia Politykę Rosji. — Jakoteż o Szop­
ce Moskiewskiej, Która “Zadziwiła” Świat

Polacy, bez względu na za­
patrywania polityczne czy 
społeczne, są. jednomyślni, je­
śli chodzi o niebezpieczeńst­
wo niemieckie.

Zaniepokoiła ich, zupełnie 
słusznie, niedawna ustawa 
zachodnio-niemieckiego Bun­
destagu, dając rządowi Ade- 
nauera prawo do atomowego 
uzbrojenia armii. Z chwilą 
wejścia tego prawa w życie, 
całe zagadnienie będzie już 
przesądzone. Albowiem Niem­
cy nie będą mieli specjalnych 
trudności w otrzymaniu bro­
ni jądrowych, jak tylko Kon­
gres Stanów Zjednoczonych 
upora się z pofolgowaneim 
ustawy dziś zabraniającej wy­
dawania zagranicy bomb ato­
mowych i wodorowych.

Polacy lepiej od reszty 
świata znają tak Niemców, 
jak i Rosjan. Przez tysiąc lat 
żyli pomiędzy tymi drapieżni­
kami, walczyli z nimi, odno­
sili nad nimi zwycięstwa i po­
nosili od nich klęski.

Nad nikim Niemcy nie roz­
bestwili się zajadlej aniżeli 
właśnie nad Polakami w cza­
sie drugiej wojny światowej. 
Przeciw nikomu takiej sza­
tańskiej nienawiści nie ujaw­
nili jak właśnie przeciw Pola­
kom.

Dlaczego?...'
Jest to psychologicznym 

faktem, że zbrodniarz musi w 
sobie zbudować nienawiść do 
ofiary, którą już skrzywdził. 
Tylko tym sposobem może u- 
motywować swój czyn i... po­
godzić się z sumieniem.
A Teraz Znów To Samo?...

Polska, zwłaszcza od cza­
sów rozbiorowych, była tak 
dla Niemców jak i dla Rosjan 
wyrzutem sumienia. Musieli 
ją nienawidzieć. Musieli pró­
bować skreślić ją nietylko z 
mapy z Europy, ale i z pamięci 
ludzkiej.

Na takie bestialstwo, jakie 
zastosowali Niemcy i Mos­
kale podczas drugiej wojny 
światowej w planach biolo­
gicznego wyniszczenia narodu 
polskiego, nie zdobył się ża­
den największy barbarzyńca 
w historii świata. Wszyscy po­
przedni zdobywcy byli karła­
mi w porównaniu do zbrodni 
niemieckich i bolszewickich w 
Polsce.

Powiadanie dzisiaj, że to nie 
Niemcy, tylko... Hitler wszy­
stkiemu winien, jest głupotą 
obliczoną na przekonanie idio­
tów, a nie ludzi rozporządza­
jących krzyną rozumu.

Niemcy wyli z radości, gdy 
Hitler pastwił się nad Polaka­
mi, mordował ich inteligencję, 
zamienił dzieci polskie w nie­
mieckich janczarów, a starsze 
pokolenie w głuchoniemych 
niewolników.

Sam Hitler mógł tych zbro­
dni dokonać?... Albo sami na­
ziści tylko?... Albo sam Sta­
lin?...

I któż się może dziwić dziś 
Polakom, że wyrażają głębo­
kie obawy na wieść, iż teraz 
“dobre”, amerykańską szczo­
drobliwością odpasione Niem­
cy otrzymują broń atomową.
Niedaleko Jest 
z Obrony do Napaści.

Zbroją ęię Niemcy w imię 
obrony Zachodu.

Słyszeliście już kiedyś te ha­
sła przed tyjn?... Przecież 
Wilhelm też “bronił” Europy 
przed zalewem carskich hord 
od wschodu. Hitler też powo­
ływał się na “krucjatę” prze­
ciw wschodowi.

Tylko... że obydwaj ci nie- 
miaszkowie, pod pretekstem 
“obrony” Europy rzucili się 
równocześnie z bezprzykład­
nym rozbestwieniem na Za­
chód, podle zdradzili i wyni­
szczyć się starali cywilizację 
chrześcijańską.

Bo całe te wypady na 
wschód nie miały nic innego 
na celu — tylko zniszczenie 
Polski i dorwanie się do Ro­
sji, aby z nią braterstwo drogą 
pokoju lub podboju zawrzeć.

Niemczyznie się to kalkulo­
wało:— ich “rozum” w połą­
czeniu z niewyczerpanymi

Bliźnięta Syjamskie
Kraków (DP). — Bliźnięta 

syjamskie urodziły się w Kra­
kowie, zrośnięte w okolicy żo­
łądka i mające wspólną wą­
trobę. Poród nastąpił przed­
wcześnie i wobec tego lekarze 
starają się przede wszystkim 
wzmocnić organizm noworod­
ków. Po czym nastąpią przy­
gotowania do operacji, która 
ma je rozdzielić. Dr. Jasiński 
podkreśla, że będzie to pierw­
sza operacja tego typu w Pol­
sce.

masami rąk roboczych po­
spólstwa rosyjskiego miały 
zapewnić panowanie nad 
światem Niemcom, nie komu 
innemu.
Znak Tych Samych 
Czasów.

Niemiecka chytrość zawsze 
potrafiła się z moskiewską 
mrzonką o podboju świata po- 
kumać. Tak było za pierw­
szych trzech rozbiorów Polski, 
tak też było w czasie drugiej 
wojny światowej i tak niemal 
samo jest dzisiaj.

Bo do czegóż, w końcowej 
analizie, sprowadza się dzi­
siejsza polityka niemiecka?... 
Pod obłudną przykrywką 
“współpracy” z Zachodem, 
Bonn wysługuje się celom so­
wieckim, widocznie w nadziei, 
że kiedyś otrzyma sowitą za 
to nagrodę.

Jeśli Niemcy rzeczywiście 
się “poprawiły”, to przed roz­
poczęciem zbrojenia powinne 
były dać deklaracje i zaręcze­
nia, że już więcej nie wrócą 
do polityki rozbojów, mordu i 
zniszczenia. Takiego zobo­
wiązania, popartego gwaran­
cjami, powinien od Niemców 
Zachód zażądać, zanim zaczął 
ich “namawiać” do zbrojenia.

Nic podobnego się nie stało.
Niemcy się zbroją. Propa­

gandowo szczują przeciw na­
rodom przez Rosję ujarzmio­
nym. Atakują Polskę, jej gra­
nice, jej prawo do niepodległe­
go bytu. Aktualnie tak robią, 
jak sobie tego życzy Rosja.

Bo, zbrojąc się i jednocześ­
nie grożąc Polakom rewizjo- 
nizmem — pozostawiają Pol­
skę w sytuacji bez wyjścia, a 
raczej pchają ją w jedyne 
wyjście — w kleszcze niewoli 
sowieckiej .To samo jest z in­
nymi Satelitami.

Jaką cenę te “dobre” Niem­
ej’ spodziewają się dostać od 
Rosji za dzisiejsze służenie jej 
interesom?...

Uzbrajając ęię w a t o m y 
wiedzą, że zmuszą państwa 
dziś znajdujące się w orbicie 
sowieckiej, do pozwolenia so­
wietom na budowanie baz a- 
tomowych, na umocnienie 
wojskowego stanowiska Ro­
sjan właśnie tam, gdzie naj­
bardziej o to chodzi, aby so­
wieckie wojska wycofać.
Podejrzenia Są 
Silnie Uzasadnione.

Do czego Niemcy dążą?... 
Do osłabienia Rosji, do zasza­
chowania jej planów podboju 
świata, do obrony Zachodu?...

Jeśliby im rzeczjAviscie o te 
cele chodziło, to nie wysuwa­
liby obłąkańczych pretensji 
do granic z roku 1937, a na­
wet z roku 1914. Gdy udają 
obrońcę Zachodu, a jedno­
cześnie uderzają w odwieczne 
przedmurza chrześcijaństwa 
w środkowo - wschodniej Eu­
ropie, to ich “szczerość” po­
winna i musi kiedyś wywołać 
silne zastrzeżenia.

A przecież Niemcy mogą 
łatwo udowodnić światu swe 
dobre zamiary, o ile je rzeczy­
wiście mają: — niech uznają 
granice zachodnie Polski, 
niech wyrzekną się planów 
powrotu do granic z roku 
1937, czy aż 1914.

Dopóki tego nie uczynią, 
dopóty narody Środkowej i 
Środkowo-Wschodniej Europy 
uważałj' będą zbrojenia nie­
mieckie za przygotowania się 
do nowej agresji i do nowego 
rozbestwienia się nad całymi 
ludami, których podczas dru­
giej wojny światowej nie zdo­
łali wytępić.

Dopóki tego nie uczynią, to 
będzie istniało wśród ludów 
przez Rosję ciemiężonych 
przekonanie, że prędzej czy 
później prusak z moskalem 
się zwąchają, “trzecią siłę” 
stworzą i znowu świat strącą 
w otchłanie wojny.
Szopka Parlamentarna 
i Zadziwienie Świata

Z obecnego działania Nie­
miec musi być bardzo, ale to 
bardzo zadowolona Moskwa.

Nie wyszły wprawdzie stam­
tąd pochwalne pod adresem 
Adenauera deklaracje. One nie 
są potrzebne. Moskale zresztą 
w tej chwili są zajęci szopką 
parlamentarną. “Wybrali” so­
bie dwa sowiety, te zjechały 
się do Moskwy i “wybrały” 
Chruszczowa premierem.

Tak “wybory” jak i “nara­
dy” sowietów jeszcze raz za­
dziwiły świat zachodni: — jak 
może naród, nawet tak kul­
turalnie zacofany jak Rosja, 
pozwalać na takie kpiny ze 
samego siebie?... Jakiż to jest 
naród, który na takie szopki 
“wyborcze” i “parlamentar­
ne” urządzane w imię “komu­
nistycznego postępu” pozwa­
la?...

TIMELY TOPICS
The Voice Of America I
(Excerpts From Editorials In American Newsi 

papers—Compiled And Edited By The 
Polish American Congress, Inc.)

SOVIETS DOMESTIC CONCERN?
The following is an excerpt 

from President Eisenhower’s let­
ter to Bulganin, February 15, 1958:

“I noted that Mr. Khrushchev 
devoted a considerable part of his 
Minsk speech to a discussion of 
conditions in Hungary, Poland and 
East Germany. Does the Soviet 
Union claim such a propriety in­
terest in these lands and people 
that to discuss them is solely a 
matter of Soviet domestic concern? 
If not, and if these lands and peo­
ple can be discussed by Soviet 
leaders as an international prob­
lem, why cannot we both dis­
cuss them?

If indeed a top-level conference 
were to apply the formula that no 
one is to say anything except what 
all the rest agree they would like 
to hear, we would, as I said in my 
last press conference, end up in 
the ludicrous posture of our just 
glaring silently at each other 
across the table.

Perhaps the impasse to which 
we seem to have come can be 
broken by less formal and less 
publicized contacts through which 
we would continue to seek to find 
out whether there can be top-lev­
el meeting which, in the words of 
my letter to you of January 12, 
1958, “would hold some hope of 
advancing the cause of peace and 
justice in the world.” Exchanges 
of views effected through our am­
bassadors or foreign ministers may 
serve better than what Mr. 
Khrushchev referred to at Minsk 
as “polemics” between heads of 
government. The United States 
is accordingly consulting with 
some other interested nations as 
to the desirability of exploring, 
through more normal channels, 
the prospects of a top-level meet­
ing which would be adequate as 
to subjects, and as to which pre­
liminary exchanges would indicate 
good prospect of an accord. You 
will understand, of course, that, 
whatever be the preparatory pro­
cedures, these would, as far as the 
United States was concerned, re­
quire the participation of our Sec­
retary of State.”

DANGEROUS POLISH MODEL

The three ousted men — Karl 
Schirdewan, who had acted as 
Ulbricht’s deputy in control of the 
party; Fred Oelsner, leading ide­
ologist of the German Reds, and 
Ernest Wollweber, former State 
Security Minister — were accused 
of urging more liberal policies on 
the East German regime during 
the Hungarian uprising. They 
were also charged with opposing 
the rigid policy methods of Ul- 
bricht. It is clear that Moscow 
has no intention of allowing the 
party grip on East Germany to be 
relaxed in any way, or to give 
the slightest encouragement to 
“national communism” on the Yu­
goslav or Polish model.—Herald- 
Tribune, N.Y.

ROOSEVELT’S LETTER
Two letters written by Presi­

dent Franklin D. Roosevelt only 
a few days before his death to Jo­
sef Stalin in 1945 and which are 
still classified as secret by the U.S. 
State Department’s Historical Di­

vision, were recently published in 
Moscow. They are reproduced in 
a volume titled: “Correspondence 
Between, the Chairman of the 
Council of Ministers of the USSR 
and the President of the USA and 
the Prime Minister of Great Brit­
ain During the Great Patriotic 
War of 1941-45.” (The last is the 
official Russian name for World 
War D).

The first letter took Stalin 
strongly to task for Russia’s hand­
ling of the Polish problem and 
exercized fears for the success of 
the agreements made at Yalta.— 
DISPATCH, Columbus, Ohio.

POLAND’S COMMERCE

Poland, which has been trying 
to divert her trade from satellite 
countries, is having to sell to 
strange new customers with trial 
deliveries to far off countries— 
Argentina, Greece, Egypt, and 
even Pakistan.

POLAND AND GERMANY

Recent discussions of German 
foreign policy have repeatedly 
brought up the point that the fed­
eral government in Bonn should 
activate its policy toward East 
Europe. Actual proposals, how­
ever, did not go beyond suggest­
ing that the f e d e r al republic 
should maintain, diplomatic rela­
tions with East European nations 
which maintain, or are now estab­
lishing, such relations with the 
German democratic republic (i.e. 
the Soviet zone regime).

The suggestions have resulted 
in lively debates as to whether 
by establishing such relations the 
federal government would really 
further the restoration of G e r - 
many’s territorial unity, or would 
rather hinder it, since such a step 
may imply recognition on the part 
of the federal government of the 
claim that two German states are 
in existence. The question of es­
tablishing diplomatic r e 1 a t i ons 
with the “People’s Republic” of 
Poland raised the additional prob­
lem resulting from the fact that 
Poland has annexed, and included 
in its state territory, the East Ger­
man provinces which had solely 
been entrusted to its administra­
tion.

Through the suggestions for a 
more active role of Germany’s 
foreign policy vis-a-vis East Eu­
ropean questions may be debat­
able, there is complete unanimity 
concerning the legal basis upon 
which German policy toward East 
Europe is founded. This unanim­
ity reflects the fact that the aims 
of Germany's foreign policy to­
ward East Europe are consistent 
with the rules of present-day in­
ternational law. It would be su­
perfluous to explain why the en­
deavor of the German people, to 
restore the territorial unit of their 
country, is in accord with inter­
national law; it has been recog­
nized by the Soviet Government 
as well as by its former western 
allies.

(From an article by Herbert 
Kraus: (“Legal Basis of German 
Policy Toward East Europe.”) In- 
seted in the Congressional Recard, 
A. 726 by Rep. B. Carroll Reece.

A BO’S NEW SATURDAY NIGHT DICK CLARK show is 
the hottest “ticket” in town. There’s a two month wait 

on tickets al read j’ despite the fact that ducats are issued for 
dress rehearsals as well as the show... Don’t believe 
what you read about Claude Rains being too ill for 
TV. He bowed out of Tale of Two Cities when his 
demands for bigger billing and more money were 
refused ... To celebrate the 10th anniversary of the 
Ed Sullivan Show, Ed may try to round up the entire 
cast of his first show. It could be quite a feat since 
Dean Martin and Jerry Lewis were on the initial 
program. CBS is tentatively planning to expand Ed’s 
anniversary show to 90 minutes ... Ben Hecht wants 
to write and direct Dr. Pygmalion, a series dealing 
with a plastic surgeon.

THOSE OLD HOLLYWOOD MOVIES ARE 
CAUSING much comment, Joan Crawford says she’ll

sue if any of her post-1948 pictures are sokf to TV without a per­
centage to her. Paramount is withholding' seven Bob Hope features 
from its backlog recently released to TV. Hope owns a percentage of 
the pictures and plans to put them on the TV market himself at 
$100,000 per film ... Mae West is set for a Mike Wallace interview. 
It will coincide with the publication of her autobiog­
raphy ... George Gobel and Rosemary Clooney will 
swap guest appearances ... Loretta Young’s contract 
for next season requires her to star in only 11 epi­
sodes. But she’ll probably do more.

has been completed and is up for sale... George Clooney 
Murphy, long associated with MGM, has joined ’ ’ ’ okaV’ Oeorpt 
Desilu as public relations vice president... Shirley
Temple will guest dn Dinah Shore's Show in May .. »Jcrry Lewis plans 
to film one of his shows while making personal appearances at the 
London Palladium... Marlon Brando turned down. TV’s Wuthering 
Heights because of previous commitments but indicated he would love to play the role.

1AM Righto Ruarved - TV GLHDE.1

PHIL SILVERS AND POLLY BERGEN CO- 
STAR in an hour-long CBS special in May. It will 
be sponsored by the same auto firm that bankrolled 
Victor Borge’s recent outing... Come June, Matinee 
Theater may leave the air... The test film for Hair 
Trigger, new Western series starring Larraine Day, 
has been completed and is up for sale... George

Dick Clark
... top draw
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* * Sports — P. N. A. Youth Section — Social * *
Johnson-Hintzke, B-C Savings Keep 
Pace In National Fellowship PNA

STANDINGS
W. L. 

Johnson-Hintzke 56 31
Belmont-Central Sav. ....52 35 
Acme Tool 50 37
P.G. Baking ..............484 384
Edgebrook Heating 48 39 
Chasen F.H 464 404 
Action Camera 434 4314
Better Buys Home 424 444 
Alert Tool Supply 3814 4814 
Woodchoppers .............—37 50

Adali’s Auto Const. 29 58
Spring Mill Inn ..............29 58

JOHNSON-HINTZKE: K. Bojar 
459, R. Mazur 534, W. Maczka 551, 
E. Marten 442, C. Sievert 571.

BELMONT-CENTRAL: L. Sitko 
440, J. Stachoń 480, Dr. Wood 541, 
C. Gustafson 503.

ADAM’S AUTO: M. Głowacki 
434, J. Waskowski 456, T. Was- 
kowski 358, A. Cina 439.

ALERT TOOL: P. Chaet 430, 
B. Heichel 418, V. King 374, W. 
Marek 407, E. Johnson 542.

4

J. Zyk tal-

J.

A. Grande 
Bourn 426,

G. 
J. 
R.

Joe Kozmer’s 603 
Tops Senator 
Rostenkowski

Johnson-Hintzke remains 
games ahead of Belmont-Central 
Savings (winner of 2 from Adams 
Auto Construction) in the National 
Fellowship Club PNA Bowling 
loop race following its pair of tri­
umphs over the Woodchoppers last 
Monday night at 20th Century Al­
leys.

Wally Maczka posted a 551, C. 
Sievert 571 and Ray Mazur 534 
for J-H, John Richards 532 for 
the Woodchoppers, Dr. J. Wood
541 and Carl Gustafson 503 for 
B-C Savings, and J. Waskowski 
456 for Adams Aiuto.

Beter Buys Home Improvements 
nipped Alert Tool, 2 to 1, on John 
Juska’s 509. E. Johnson rolled
542 for Alert Tool.

Spring Mill Inn tripped up 
Edgebrook Heating twice, thanks 
to a 586 by B. Karch. C. Tomas 
posted a 530 and Gordy Westgaard 
522 for Edgebrook.

Gene Kocol fired a 574, S. Bator 
534, J. Grad 524 and H. Kaminski 
514 to net P-G. Baking Co. 2 vic­
tories over Acme Tool, whose of­
fensive featured a 510 by R. 
Wanke.

Action Camera whipped Chasen 
Funeral Home, 2 to 1, with the aid 
of a 481 by R. Kraft, 
lied 512 for Chasen.

Scores:
WOODCHOPPERS: 

429, R. Bargo 437, R. 
B. Derbick 443, J. Richards 532.

The B-B Formica Tops nipped 
Senator Dan Rostenkowski, 2 to
I, last Monday night at Evergreen 
Bowl in Rostenkowski Bowling 
loop competition, on Joe Kozmer’s 
603 series. Dan Rostenkowski 
posted a 511 for the Senators.

Paul Rizzo fired a 551 and Norb 
Gordon 541 to net Judge Walter 
Kowalski a shutout over Al’s 
Tavern, whose attack featured Ed 
Kissel’s 588.

The defending champion Cas 
Griglik Trustees won a pair from 
the Bert Korzeń Clerks when 
Duke Thomas threw a 542 and 
Rock Garbacz 524. Cas Brzozow­
ski rolled 527 for Korzeń.

Illinois Furniture and Appli­
ance spurted to edge Congress­
man Thomas Gordon in the last 
2 games after bowing in the 
opener. Sam Muscarello fired a 
559 for Illinois Furniture and 
Bruno Barabasz 519 for Congres- 
man Gordon.

Wally Puzan racked up a 523 
and Art Sienke 521 to net Nu- 
Seal Windows a brace of decisions 
over Mike Narut, whose offensive 
showed a 521 by D. Pennington 
and a 516 by B. Geer.

Scores:
B-B FORMICA TOPS: J. Koz- 

mer 603. B. Bold 424, R. Knysch 
474 B. Laux 520, G. Schmidt 492,

SENATOR ROSTENKOWSKI: 
D. Rostenkowski 511, T. Dudziń­
ski 451* H. Pollack 4B3, M. Filmon- 
czyk 504, W. Nega 447.

JUDGE KOWALSKI: J. Hriv- 
nak 481, Cutinello 464, J. Chmiel 
475, N. Gordon 541, P. Rizzo 551.

AL'S TAVERN: E. Kissel 588,
J. Jankiewicz 473. H. Kwiatek 
384, J. Mika 413, A. Langosch 
496.

CAS GRIGLIK TRUSTEES: 
Deering 402, K. Beatovic 422, 
Brezira 450, D. Thomas 542, 
Garbacz 524.

BERT KORZEŃ CLERKS: 
Priebe 460, S. Prosniewski 446, J. 
Bednarz 480, S. Zbur 454, C. Bro- 
zowski 527.

CONGRESSMAN GORDON: — 
Kmiec 406, Osborn 530, Dobleski 
350, B. Barabasz 424, Br. Barabasz 
5 Illinois furniture: mus- 
carello 569, Maita 349. Jansen 440, 
Bielooki 450, Schiefki 462.

MIKE NARUT: R. Kierna 410, 
L. Puralewski 469. R. Geer 518, 
D. Pennington 521, R. Kaluzny 
495.

NU-SEAL WINDOWS: W. Pu­
zan 523, G- Puzan 403, J. Banner 
518, A. Stienke 521, E. Puzan 494.

BETTER BUYS: R. Seifert 495, 
T. Berg 460, B. Faltynski 435, S. 
Genladek 370, J. Juske 509.

SPRING MILL INN: B. Karch 
586, C. Niklinski 418, M. Gelala 
366, R. Adamski 410, D. Manning 
459.

EDGEBROOK HEATING: C.
Tomas 530, T. Niewiadomski 439, 
R. Tomaszewski 465, L. Tomaszew­
ski 445, G. Westgaard 522.

P.G. BAKING: E. Kocol 574, W. 
Desecki 347, J. Grad 524, H. Ka­
minski 514, S. Bator 534.

ACME TOOL: E. Dilda 440, E. 
Kiernan 453, R. Wanke 510, A. 
Donowski 446, E. Gryglas 472.

CHASEN: C. Handzel 457, E. 
Bogucki 393, W. Chasen 377, J. 
Zyk 512, E. Handzel 459.

ACTION CAMERA: R. Kraft 
481, M. Ozga 398, R. Swaljug 439, 
M. Dombrowski 480, C. Fleck 411.

6,053 Bowlers Vie 
For $30,000 In Ted 
Tryba’s Handicap

A field of 6,053 bowlers will 
compete for prizes totaling more 
than $30,000 in Ted Tryba’s Handi­
cap at Gage Park Bowl, 5643 S. 
Western Ave., April 5 to June 15, 
it was announced today.

Included in the field will be 
2,982 women, a tourney record, 
and 3,071 men.

The ladies will roll three games 
each in competition for 966 prizes; 
the men will bowl four, games 
apiece in quest of their share of 
792 awards.

It will be possible for one man 
to win $3,093.75. Any of the lady 
contestants will foe able to collect 
$1,667.50.

Kuligowski’s 609 
Nets Polonia M.M.
2 Działo P.C. Wins

STANDINGS
Aces ---------------------- 53 34
Frank's No. 2 514 354
Lewis Alleys 50 37
Vets ____ 4814 3814
Frank-Julie's-------------444 4214
Polonia M. M. 384 4814
Ed & Marie's 3514 5114 
Frank's No. 1------------2614 6014

Polonia Meat Market captured 
2 games from Lewis Alleys last 
Monday night at Lewis Alleys 
during regular Działo Poker Club 
Bowling loop play, thanks to a 
towering 609 series by Ed Kuli- 
gowski and a 521 by L. Paule. R. 
Gleason rolled 514 for the losers.

The league leading Aces rallied 
to nip Frank’s No. 1, 2 to 1, after 
losing the opener. F Działo fired 
a 526 and S. Działo 517 for the 
Aces, and R. Towalski 463 for the 
losers.

G. Stratynski’s 532 paced the 
Vets to a pair of victories over 
Frank’s No. 2, whose attack 
showed a 473 by Jerry Surzynski.

Frank-Julie’s shaded Ed-Ma­
rie’s in 2 out of 3 on Ed Dusk’s 
540 and R. Erdman’s 519. R. Przy- 
tulski rolled 454 for Ed-Marie’s.

POLONIA: Pavle 521. S. Kan­
torski 414, J. Stawik 393, G. Ku- 
ligowski 609. J. Towalski 480.

LEWIS ALLEYS: R. Halminiak 
448, R. Gleason 514, B. Rybarczyk 
425, S. Olejniczak 434, C. Kem- 
netz 407.

FRANK'S NO. 1: L. Nasternak 
371, F. Mahoney 296, R. Poczekaj 
433, R. Towalski 463.

ACES: F. Działo 526, T. Legin­
ski 456, A. Kluza 457, S. Działo 
517, C. Golab 500.

VETS: W. Kus 384, J. Zywicki 
445, J. Patulski 410, G. Siratynski 
532, R. Moty 473.

FRANK'S NO. 2: E. Baski 439,
B. Radtke 457, F. Winiarski 458, 
D. Mytnik 413, J. Surzynski 473.

ED-MARIE'S: R. Przytulski 454, 
T. Borta 358, E. Stolarz 339, E. Ba­
nas 415.

FRANK-JULIE'S: R. Erdman 
519, J. Jacques 462, J. Tate 447,
C. Myrda 428, E. Dusk 540.

Fortuna Gains On Gresik Food
In Council 2 PNA Competition

STANDINGS
W. L. 

Gresik Food 56 31
Fortuna Undertaker 504 364 
paterek .............-............48 39
Koseiuszko Hall 44 43
Ukleja Tavern 42 45
Ko-Jo Gift Shop 39>/2 474 
Lucky Strikes ................35 52
Arrowhead Heating 33 54

Fortuna Undertakers gained on 
Gresik Food in Council 2 PNA 
Bowling Loop play last Monday 
night at Wozniak’s Bowl, by win­
ning all three games from the 
Lucky Strikes, while the Patereks 
took two games from Gresik.

Tony Bertinetti rolled a 532 
series. Jack Duncan 368, Gregg 
Folia Jr. 424. Chuck Węgrzyn 445 
and Gregg Folta Sr. 529 for For­
tuna. For the Lucky Strikes. Al 
Desecki had a 427, Roy Soller 479, 
Bill Glonek 460, Joe Woolly 373 
and Lyle Bowden 414.

The Paterek’s big gun was 
Walter Paterek with a 586 series 
followed by Leo Bazan’s 457, Frank 
Bazan’s 432, Pete Reali’s 475 and 
Ed Pytko’s 441. Phil Restivo shot 
a 508, John Piwowar 438, Mike 
Mokrzycki 435, Frank Gresik 520 
and Bill Dobricky 474 for Gresik.

Arrowhead Heating won two 
games from Koseiuszko Hall with 
Steve Rapacz getting a 478 series, 
Marv Kasper 431, Ted Luczyk 407, 
Walter Perełka 438 and Ed Ant­
czak 453. Mike Seweryn had a 
497. Joe Kędzierski 405, Gene 
Seweryn 386. Walter Giertuga 435 
and Edmund Desecki 501 foi

■ Koseiuszko.
I Ro-Jo Gift Shop took two from 
I Ukleja Tavern, with Herb Bod. 
rolling a 436, Clem Behrens 3-jf 
Dennis Hunt 418, Stanley Roger 
430 and Joe Mitros 484. Ted Uklejt 
had a 381, Rudy Radon 445, Gu

I Bibro 434, John Ogrodny 472 ano 
j Frank Jamroz 376 for Ukleja Tav­
ern.

I MIGHT GET CLUMSY 
though ano blast my
OWN H8eus...rp BETTER 

ggt on my fbbt...

LOOK WHO’S ^HOOTIN’ . . . 
Mickey Shaughnessy, laugh­
stealer of “Don’t Go Near the 
Water,’’ is reunited with Glenn 
Ford in MGM’s “The Sheep­
man.” This time he plays a 
“bad man” who doesn’t scare 
anybody!

1 SEEM to BE IN
LINE .... JUST SQUEEZE 
THE TR1GGEE AnO 
I'LL HAVE COUWN-

The Sport 
Parade

By OSCAR FRALEY
New York. (UP) -* One jump 

ahead of Hollywood, which used 
to be in the Pacific Coast, at the 
absolute request of nobody we 
give you today the unheralded 
Oscar’s Oscars for the outstand­
ing sports theatrics of the year.

There will be no big party. This 
will not be televised.

So you better read it here and 
let’s get with it:

Best production: “Kwei me a 
River,” starring the Milwaukee 
Braves. A moving story, in tech­
nicolor, about a bunch of reform­
ed night club patrons who beat 
a bunch of night club patrons 
while people in places like Brook­
lyn and Manhattan “Kweied” and 
“Kweied” and “Kweied.”

Best actor: Walter Francis O’­
Malley for a superb performance 
in “Say-Oh-No-Ah,” which is 
Brooklynese for goodbye and get 
lost, you bum. The O’Malley was 
particularly convincing as a mart 
who wanted to repay the. loved 
ones who supported him for years 
but couldn’t because baseball is a 
sport and not a business where 
heartstrings are used as purse­
strings.
BEST SUPPORTING ACTORS

Best supporting actor: Horace 
Stoneham, for his supporting role 
to O’Malley in “Say-Oh-No-Ah” 
and the co-lead in “Go-West 
Young Man.” The latter was 
actually a trailer for the former 
and not vice versa or tempus 
fugit.

Second best supporting actor: 
Ray Robinson in “A Farewell To 
Harm.” Unsurpassed acting talent 
in the 14th and 15th rounds of 
his losing middleweight fight to 
Carmen Basilio, giving birth to 
the theme song “Diamonds May 
Be A Girl’s Best Friend But A 
Man Can’t Knock Money.”

Best direction: Fred Haney in 
“Kwei Me a River.” Superb 
artistry with a dubious script.

Original story: Duke Snider, 
Johnny Podres and Don Zimmer 
for “We Were Coming Home 
From The Movies When The Car 
Left The Road.”

Best song: “Money, Money, 
Money I Love,” even though it 
was a steal from “Tammy.” — 
(Theme song of “Say-Oh-No-Ah.”

Best short subject: Adelbert 
(Ping Pong) Alcazar, world mid­
get wrestling champion.

Best costume design: R i c k i 
Starr, who won by a sequin ballet 
slipper over “Mad Mountain” 
Abou, the “Shriek” of Araby.

Best sound recording: District 
Attorney Hogan’s office, for a 
thriller entitled “The Madison 
Square Garden Wire-Tap Case.”

Special effects: Silky Sullivan, 
who sends shivers up and down 
and even around your spine when 
he storms down the stretch like 
last chow call in a boarding house.

And, in the special awards class: 
Best comeback by an actor: 
Adolph Rupp, whose “Fiddlers” 
won the NCAA basketball cham­
pionship.

Best comeback by a director: 
Jim McCafferty, of St. Xavier, 
hanged twice in effigy and made 
them digest their dummies by 
winning the NIT basketball crown.

Best impersonation: Pete Rade­
macher, as a heavyweight chal­
lenger. (almost strong enough to 
challenge for “Best Actor” award.)

And best documentary: District 
Attorney Hogan's dossier on 
Frankie Carbo, the beneficent 
businessman who keeps his fight­
ers working — against each other.

New Mexico part of which lies 
in the Southern Rocky Mountains, 
has a number of peaks and moun­
tain ranges with unusual names: 
Gallo (rooster), Hogback, Hatchet, 
Organ Cebolletta (little onion). El 
Huerfano (orphan). Starvation, 
Soldier’s Farewell and Rabbit Ear.
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San-Jac Movers Rally Turns Back
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Shields Paces Feds To 
Over General’s Five
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cording to Consolidated General 
Products, Inc., of Houston, which 
calls the new door the Louver­
fold.
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MANNING SAVINGS 
Player 
Weslow ......
Sum ...........
Martinek .... 
Scott ......
F. Wisz .....
Stephenson 

Totals 

FT.
2
6
0
2
8
1

19

TP.
11

0
4 
0

11
1

16
8

51

De Palma  
Winters .
Weslow 

Totals 

FG. 
.. 1 
.. 3 
. 2 
.. 1 
. 4

0
11

Out-of-town teams continue to 
swell the ranks of 1958 National 
PNA Men’s-Women’s Bowling 
Tournament entrants. The meet 
will be held Friday, Saturday and 
Sunday (May 16-17-18) at Gage 
Park Bowl. 5643 S. Western Ave., 
Chicago, Ill.

Latest to submit their entries 
in the men’s event for out-of- 
towners, scheduled for Saturday, 
May 18, are Group 3078 PNA of 
New Carlisle, Indiana, and Group 
1939 PNA of Racine, Wisconsin.

These teams will shoot their 
games at 1 o’clock in the after­
noon.

Benjamin Nowak, who sports 
a 148 average, will captain the 
New Carlisle squad. Donald Orosz 
(161), Ernest Rozwarski (145), 
Clem Rzepka (141) and Norbert 
Rzepka (136) are other members 
of the team.

The Racine combo is captained 
by Frank Kielar, author of a 141 
average.

Other members of the squad 
are Richard Bayer (159, Joseph 
Balcer (155), Edmund Jakobow-

NEW TENNIS QUEEN—In a 6-4, 
10-8 upset, Mrs. Beverly Baker 
Fleitz (above) of La Jolla, 
Calif., defeated Wimbledon 
champion Althea Gibson of 
New York City.The action took 
place at the International Ten­
nis Tournament in San Juan, 
Puerto Rico. (International)
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.. 5 
.. 2
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FG. 
.. 5 
... 0 
.. 2

TP. 
01

0
3 
5 

Totals  16
GRACE LUTHERAN 
Player 
Lastofka ...... 
Hornacek .... 
Kalivoda  
Bunn ........
Tscherney .. 
Necas 

Totals 

...  7

.. 29

FG.
4
2
6
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. 5
2

26

FT.
2 
0
0 
1
0
0
3

Remember The Day 
Of Fire Horses?

TP.
6

12
6
2
0

26

ski (151) and Raymond Jakobow- 
ski (144).

Previously, Milwaukee, Wis., 
Streator, Ill., Blue Island, Ill., St. 
Paul, Minn, and Jackson, Mich., 
constituted the list of out-of-town 
entries.

Cleveland, Ohio, South Bend, 
Ind., Detroit, Mich., Grand Rapids, 
Mich., and Battle Creek, Mich., 
are others who expect to send 
their men and women keglers to 
the tournament.

Chicago’s 10 PNA leagues — 
Councils 2, 3, 39, 41, 79, 87 and 
139, Chicago PNA Society, Na­
tional Fellowship Club and Di­
strict 13 — have announced their 
participation.

The PNA Sports-Youth Com­
mission, chair-manned by Dr. Sts- 
phen F. Lisowski, vice-president 
of the Alliance, has contributed 
$350.00 toward the cash prize fund 
in addition to donating valuable 
team and individual trophies for 
winners and runnerups in the 
men’s, women’s and Junior divi­
sions.
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4
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Totals 
NATURALS 
Krahulec  
Morgan  
Nelson  
J. Dvorak ... 
Witkovich 
Bonk 

Totals 

FT.

1 
0 
0 
1
1
0
0
0

Former Lindblom 
“Peewee” Molitor’s playmaking, 
along with Rank and Wisz com­
bined point production of 28 coun­
ters enabled the Stars to square 
their season series with Grace 
Lutheran and to avenge their 
only league defeat by the score 
of 52-41. Ralph “Moose” Kruzic 
and Molitor each netted nine to 
aid the cause.

Rich Tscherney and John Hor­
nacek dropped in 
respectively, for 
leaguers.
2ND FEDERAL 
Player 
Rank  
Lavan ................... 
Malkovich  
Kruzic 

 Galey .................

Molitor................
Wisz .............

The localites “basketball 
rister”, David Shields, De 
Law School grad, dumped in 20 
points as his team cavorted to an 
easy 68-20 victory over the Gen­
eral’s Club Mike Carosielli and 
Wayne “Shots” Galey. Tilden Tech 
alumnus, meshed 10 points apiece 

! Matkovich

TP.
4

11
17

9
17
58

GRACE LUTHERAN 
Player FG.
Kalivoda  
Hornacek .... 
Lehnke  
Bunn ...„  
Lastofka  
Necas .
Tscherney ..

Totals 

TP.
16

1
5
9
0
9

12
52

Lutheran 
squad ended the Sierocinskimen’s 
two season league winning streak 
of 15 games as they handed them 
their only loss by the score of 70- 
61. Ironically, it was a .couple of 
“Rocky Stars” who did the trick 
for the upsetters. Rich Tscherney 
and John Hornacek, who scored 
19 and 14 points .respectively, for 
the victors are regular squad 
members of the Second Feds in 
tournament play as well as in 
Columbus and Foster Park league 
competition.

Shields and Bandemier led 
undermanned losers with 20 
15 points, respectively.
2ND FEDERAL 
Player 
Matkovich .. 
Kruzic .........
Bandmier ... 
Shields  
Sasso  
Macuga  
Galey  
Lavan 

Totals 

TP.
15 

' 0 
4
2

13
4

14
6

10
68

B. CLOTHES: — E. Demski

Stars Grab Opener 
From Manning Savings

With ten members of the squad 
scoring at least one basket, the 
2nd Federal quintet eased to a 
60-45 league opening win over the 
Manning Savings Dukes. Bill 
Bandemier, with 18 points and 
■newcomer Mike Carosielli, ex-6 
ft. 7 in. star center of St. Mel’s 
fame with 11 counters, paced the 
winners. “Nimble Nat” Sasso, 
former Wells High and PNA. 
great .debuted with the stars and 
played a fine floor game although 
scoring only one basket.

Manning center, Joe Scott, led 
the losers with 14 points.
2nd FEDERAL ROCKY 
Player 
Bandemier .. 
Rank .........
Molitor ........ 
Shields ___
Carosielli ... 
Kruzic .......
E. Wisz  
Galey  
Sasso  
Matkovich .. 
Lavan 

Totals 

Shoot Team Event May 18 At Gage Park Bowl 
In Chicago, III.; April 10 Deadline

For Entries

FG. 
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Totals  19 
GENERAL’S CLUB 
Player 
A. Ryll ........
C. Ryll .....
Follette  
Holcombe ... 
Skoda 

Totals 
Stars Even Series With 
Grace Five

Wilkes-Barre, Pa. (UP)—Were 
fire horses really fast, or did their 
thundering gallop just cause a lot 
of excitement?

If you drop by Wilkes-Barre 
sometime you’re liable to get a 
pretty good argument in behalf of 
the horses, especially if you talk 
to Chief Ambrose Saricks. He has 
been fire chief longer than any 
other man in Wilkes-Barre, and 
in years of service he is the oldest 
paid department chief in Pennsyl­
vania.

In answer to your question, he 
probably will tell you something 
like this:

It was on May 16, 1904, when 
two big, high-spirited .cream-col­
ored buckskins set a world’s 
record never to be tied or broken. 
When the bell alarm sounded the 
two horses dashed from their 
stables, and raced 28 feet to an 
overhead harness where they 
were hitched to a combination 
hose-chemical wagon. All this in 
three and one-tenth seconds, less 
time than it takes to man a mo­
dern day hook-and-ladder.

The event knocked seconds off 
a record held by a pair of horses 
of a Paris, France, fire company, 
and to this day it has never been 
equaled.

Careful Training
It was heralded the world over 

in newpapers and firemen’s jour­
nals and for years after firemen 
throughout the nation visited 
Wilkes-Barre to shake the hands 
of Capt. Michael Umbewust and 
Chemical Engineer Phillip Malloy 
who hitched the horses of Hose 8.

Not just any horse could be a 
fire horse. There was an art to 
training fire horses. It took a keen 
eye to select just the right type; 
then weeks of practice and prac­
tice and more practice before the 
horse learned his duties.

The horse was placed in a stall. 
A bell would be sounded an d then 
the door in front of the stall would 
be opened and the animal wofcd 
be guided over to a spot under the 
harness. This process was repeat­
ed time and again until the horse 
knew at the sound of the bell he 
should go at a gallop to the spot 
under the harness.

After many more tries at all 
hours of the day and night the 
horse would be tested on his own. 
If he balked a little, there usually 
was a man at the rear of the stable 
to give the horse a tap on the 
rump untill the animal reached 
perfection.
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Sierocinskimen Win 1st Round 
Playoff And Title

A “terrific trio” of Rank, 
“Shots” Galey and Carosielli 
scored 15, 14 and 13, respectively- 
to pace the “Sierocinskimen” to 
a 68-59 first round title playoff 
wi nover the Grace Lutheran five, 
recent winners of the Northern 
Illinois Walther League Crown.

This victory enabled E. John’s 
boys to retain their Lawndale 
Park championship.

Wisz contributed ten points and 
his usual fine defensive game.

Tscherney and Lastofka paced 
the losing churchmen 
and 11, respectively.
2ND FEDERAL 
Player 
Rank  
L.avan  
Matkovich 
Kruzic .....
Carosielli . 
Shields .....
Galey  
Molitor  
W’isz 

M. 
396. J. 
512, R.

2ND FEDERAL 
Player
Matkovich ......
Lavan ........
Rank .....................
Carosielli  
Shields  
Galey ...................
Sasso ....................
Bandemier  

Totals 
GENERALS CLUB 
Player
Ryll ...................
Walker ..............
Deutsch  
Holcombe ..............
•Swenson ...............
Grabac ..................

Totals .........
Red Hot Grace Five 
Stops Stars’ Streak

A fired-up Grace

Galey, Kruzic And Bandemier Excel For 
Champions

With eight returning veterans 
and numerous outstanding new­
comers, the Rocky Stars basket­
ball team .sponsored again during 
the 1957-58 season by the ever 
popular E. John Sierdcinski, Exe­
cutive Vice-president of Second 
Federal Savings, got off to a good 
start towards improving on last 
year’s banner record of 36 wins 
against only 10 losses as they 
copped the Lawndale Park cham­
pionship for the second straight 
season.

Bill Bandemier, former Tilden 
Tech and St. Mary’s of California 
star, and Tom Rank. ex-St. Patrick 
High All-Stater and Illinois Uni­
versity product, who were last 
year’s leading scorers, headed the 
veterans.

“Easy Ed” Wisz,. David Shields, 
Mike Matkovich, Ralph Kruzic, 
Richard Tscherney, and George 
Macuga completed the returning 
squad-member list.

The Second Federals won the 
second round title after tying with 
Grace Lutheran in the first round, 
who handed the champs their 
only league setback in two sea­
sons.

By Mel Graff
Registered U S Patent Office
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I San-Jac Movers
i Tango Inn
I F-T Restaurant 
| Jean’s Tan .....
Niemiec Tavern 
Zagorski Tavern 
Logan Realty .... 
R. B. Clothes ....

The San-Jac Movers dropped 
their Lewis Bowlerettes loop open­
er to defending champion Tango 
Inn and then spurted to capture 
the final pair to boost their ad­
vantage ot 12 % games over the 
losers, last Monday night at Lewis 
Alleys.

Verne Gazda posted a 496, Verne 
Suwanski 490 and Vic Chromy 
’82 to pace the Movers, and Sophie 
'.owe scored a 458 and eJan Cia- 
-!uara 445 for Tango.

G. Szczech’s 449 netted Jean’s 
Fap 2 triumphs over R. B. Clothes, 
vhose attack showed a 391 by 

Szaflarski. •
F-T Restaurant turned back 

Viemiec Tavern twice with the 
’id of 395s by Dolores Milewski 
~nd by Stella Springowski. Lil 
Niemiec tallied 451 and D. Salat- 
no 424 for Niemiec Tavern.

L. Kubasiak’s 446 and J. Kwiat­
kowski’s 414 led Logan Realty to

16 and 12 points 
the Walther

FG. 
 2

1 
.. 8 
.. 4
.. 4 
. 5

Totals  24 
MANNING SAVINGS DUKES 
Player FG.
Stephenson  4 
F. Wisz .......  5
Scott . 5
Martinek ............ 0
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Rank Paces 2nd Feds To 
Win Over Manning

The Second Feds got

TP. 
8 
4 

13
4 

10 
10

5 
 —  54

CAPITOL SAVINGS MERCURYS 
Player 
Schultz .......
Kubes ..._  
Nied ............
Ziemba ......
Sasenick  
Horgan 

Totals 
Stars Clinch 2nd Round 
Championship

Guards “Pee-Wee” Molitor 
Galey with 17 and 14 points 
apiece, sparked the Stars to a sec­
ond round title clinching win over 
the Naturals. 61-56. Matkovich, 
Shields and Wisz swieshed in six 
points, aniece, and Jim Lavan, 
Rank and Ralph “Moose” Kruzic 
garnered four each for the win­
ners.

John Krahulec and Bob Bonk 
led the losers with sixteen apiece.
2ND FEDERAL 
Player 
Matkovich 
l.avan  
Rank 

TP. i Kruzic  
5 ; Shields  
2 ’ Wisz  

21 [ Galey  
9 : Molitor ....
9

13
59

Rank, Wisz, Carosielli, Shields, Matkovich, Sasso, Lavan,
Coach Frank

Generals Club Falls • 
Again To Leaders

Defensive star Ed Wisz, former 
St. Patrick’s and Quincy College 
standout, “zerved in” twelve 
points for the Federals to lead 
them to a 41-26 win over the 
General’s Club. It was the Stars’ 
seventh league win. Mike Mal­
kovich added ten 
contributed four 
in dazzling style.
2ND FEDERAL 
Player 
Matkovich  
Lavan .............
Rank ...................
Holan .......... ......
Galey ........
Wisz ....................

The “Sierocinskimen” walloped 
the Demons. 69-33, behind a well- 
balanced scoring punch paced by 
“Big Mike” Carosielli’s 15 points. 
Tom Rank swished in 14 and Dave 
Shields and Wayne Galey con­
nected for 13 apiece.

a brace of decisions over Za­
gorski Tavern. Irene Stodolny 
tossed a 512 and Rita Churillo 455 
for Zagorski. ,

SCORES:
SAN-JAC MOVERS: — Vic 

Chromy 482, Verne Gazda 496, 
Sophie Schultz 452, Verne Suwan­
ski 490, Sophie Brzank 455.

TANGO INN: — Dorothy Cio- 
chon 409. Viola Kusch 405, Sophie 
Lowe 458. Harriet W’ojcik 425, 
Jean Ciaciura 445.

R.
365, H. Ropel 323, W. Rukscinski 
311, E. zaflarski 391, E. Szweda 
328-

JEAN’S TAP: — G. Szczech 
449, C. Bugaj 398, D. Madaj 400, 
D. Prokoski 389 C. Szczecki 379.

NIEMIEC TAVERN:—M. Szwe- 
do 376, D. Salatino 424, L. Niemiec 
451, B. Wenzel 357, J. Burłak 386.

F-T RESTAURANT: — Sprin­
gowski 395. Ann Tegel 390, Ann 
Zientek 433, J. Jendras 388, D. 
Milewski 395.

ZAGORSKI’ S TAVERN: 
Cygan 344, J. Bongratz 
Laxner 358, I. Stodolny 
Churillo 455.

LOGAN REAXTY: — J.
kowski 414, G. Cholewiński 281, 
R. Cerra 436, D. Uher 396, L. Ku- 
basiak 446.

Stars Beat Bitter Rival
A short-handed injury riddled 

2nd Federal Savings squad, with 
five men playing the whole game, 
outdistanced their bitter rivals, 
the Naturals, 58-51, in their first 
round finale.

Tom Rank and Ed Wisz shared 
scoring honors as each funneled 
in 17 points for the winners. — 
“Little Mike” Matkovich added 
11 and Wayne Galey nine.

Jimmy Nelson, former three- 
sport star at Farragut 
the Nats’ attack 
point barrage.
2ND FEDERAL
Player 
Lavan  
Matkovich  
Rank .................
Galey .
Wisz ................. .

Totals  
NATURALS 
Player 
J. Dvorak .....
Zenisek  
Kraulec .............
C. Dvorak ........
Witkovich  
Morgan  
Nelsoh ................
Bonk ..............

Totals 

A new type of wood folding door 
cantools air and light by means of 
a system of adjustable vertical 
louvers.' When the door is fully 
closed the louvers overlap tightly

19 I forming a paneled wall section, se­
ll ” ' “ ...........

3
20
59

Second Federal Savings Rocky Stars Quintet 
Retains Lawndale Park League Championship

2nd Federals Drop Capitol 
Savings Again

Another well-balanced 
attack enabled the 2nd 
again defeat the Capitol 
Savings quintet. 54-46.

Rank, with six baskets 
free throw, led the scorers ably 
assisted by guard Wayne “Shots'” 
Galey “Easy Eddie” Wisz, each of 
whom meshed ten points. 
Matkovich contributed four 
kets and a fine floor game.
2ND FEDERAL
Player
Matkovich  ... 
Lavan .
Rank ...................
Carosielli  
Wisz ........................
Galey ..................
Kruzic ..............

Totals ........

to a 
flying start in the second round 
as they made it two in a row over 
the Manning Savings Dukes by 
the score of 59-54. Rank and Ga­
ley again paced the victors with 
21 and 13 points .respectively. Ed 
Wisz and Nat Sasso each got 
nine.

As usual, Joseph Scott led the 
losers’ scox-ing parade 
baskets and eight free 
2ND FEDERAL 
Player 
Matkovich 
Lavan  
Rank ......
E. Wisz .... 
Sasso j..

4 Galey 
15
20

6
6
8
2

61

0
6 

DUKES 
. FT. 1

2
1
0
2
1
3
9

Well Balanced Fed Attack 
Swamps Demons

GRACE LUTHERAN
Player
Lastofka ..........

FG.
....... 8

FT.
1

TP.
17

Kalivoda ......... ..... 1 2 4
Bunn ............... ...... 1 4 6
Hornacek ........ ....... 4 6 14
Necas ............... ......  3 4 10
Tscherney ....... .... 6 7 19

Totals .... .... 23 24 70
2nd Federals Start New
Win String

Dave Shields with 15 and Tom
Rank with 12 points led the Stars
to their fourth league win as they
dorpped the Capitol Savings Mer-
■curys, 49-38, to start a new win
streak. Matkovich and Wisz con-
tributed three baskets apiece.

Schultz and Horgan combined
for a 24 point production for the
losing Salakmen.
2ND FEDERAL
Player FG. FT. TP.
Rank ................. ......  6 0 12
Matkovich ...... ..... 3 0 6
Carosielli......... ......... 2 0 4
Lavan ............... ....... 1 0 2
Shields ............ ...... 6 3 15
Galey ............... ......... 2 0 4
Wisz ...... ......... ...... 3 0 6

Totals .... ..... 23 3 49
CAPITOL SAV MERCURYS
Player FG. FT. TP.
Dwyer .............. ......  2 0 4
Ziemba ........... ...... 0 0 0
Sasenick ......... ....... 1 0 2
Kubes ..... ........ ......  2 4 8
Schultz ............ ....... 6 2 14
Horgan .......... . ....... 5 0 10

Totals .... ..... 16 6 38

Naturals

S 
TP. Charlie Michałek led the Dorn-

bach coached losers with ten18
5
0
6

points.
2ND FEDERAL 
Player FG. FT. TP.

11 Rank ................ ...... 7 0 14
3 Matkovich ....... ...... 4 0 8
4 Shields ............. ...... 6 1 13
2 Carosielli ......... ...... 5 5 15
2 Galey ............... ..... 5 3 13
7 Wisz ............... ..... 3 0 6
2 Totals .... .... 30 9 69

60 DEMONS 
Player FG. FT. TP.

TP. Dornbach ......... .....  1 0 2
8 Grunst ............. 0 1 5
1 Lipinski ........... ...... 2 0 4
2 Gorski ...... ....... ...... 1 0 2

14 Hamer ............. ..... 3 0 6
13 Michałek ........... ...... 4 2 16

Vales ............... .....  2 0 4
45 Totals ..... .... 15 3 33

FG. FT. TP.
.. 4 1 9

0 1 1
. 2 0 4
.. 5 0 10

10 0 20
.. 5 0 10
. 3 0 6

4 0 8
33 2 68

FG. FT. TP.
.. 1 0 2
.. 3 0 6

1 0 2
.. 0 1 1
. 3 0 6
.. 1 I 9
.. 9 2 20

W.
66 4 

. 54

L.
204
33

... 44'/2 43>/2
...43 44
....384 484
... 37 50
...34 53
... 30 4 564
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Kalendarzyk Historyczny
Na Miesiąc Kwiecień
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“Bitwa Pod Racławicami”. — Stulecie Urodzin 
Jana Styki. — Trzeci Rozbiór Polski. — 
Walka o Niepodległość Stan. Zjedn. i Woj­
na Hiszpańsko-Amerykańska

3 Kwietnia 1849 — zmarł 
w Paryżu znakomity poeta 
polski — Juliusz Słowacki. 
“...Mało piękniejszych twarzy 
widzi się — pisał Cyprian 
Kamil Norwid, który naza­
jutrz przybył do domu żałoby
— jaką, była twarz Słowac­
kiego, rysująca się białym 
profilem na spłowiałym dy­
wanie ciemnym, coś z historii 
Polski przedstawiającym...”

4 Kwietnia 1794 — pod Rac­
ławicami wojska powstańcze 
dowodzone przez Naczelnika
— Tadeusza Kościuszkę sto­
czyły zwycięską bitwę z woj­
skami rosyjskimi. W bitwie 
specjalnie wyróżnili się kosy­
nierzy, którym przewodził 
Bartosz Głowacki. Nąstępne- 
go dnia Kościuszko sporządził 
‘‘Raport Narodowi Polskie­
mu” o przebiegu bitwy. Za­
kończenie tego Raportu 
brzmiało: ‘‘Narodzie... racz 
poczuć nakoniec twą siłę, do- 
tądź jej całkowitej, chciej być 
wolnym i niepodległym; jed­
nością i odwagą dojdziesz te­
go szanownego celu. Umysł 
twój przygotuj do zwycięstw 
i klęsk; duch prawdziwego pa­
triotyzmu powinien w oby­
dwóch zachować swą tęgość 
i energię. Mnie nic nie pozo- 
tftaje, tylko wielbić twoje po­
wstanie i służyć ci, dopóki mi 
Nieba życia pozwolą...”

8 Kwietnia 1858 —• sto lat 
temu — urodził się znakomity 
polski malarz Jan Styka, au­
tor szeregu znanych obrazów 
o treści patriotycznej i religij­
nej, świetny ilustrator “Quo 
vadis” i “Pójdźmy za nim” 
Sienkiewicza oraz polskiego 
wydania “Odyssei” Homera. 
Najwięcej chyba sławy przy­
sporzyła Styce słynna Pano­
rama Racławicka, którą na­
malował przy współudziale 
Wojciecha Kossaka i kilku in­
nych artystów-malarzy.

9 Kwietnia 1525— król Zyg­
munt, zwany później Starym, 
zawarł w Krakowie traktat z 
wielkim mistrzem krzyżackim 
Albrechtem Hohenzollernem. 
Mocą tego traktatu nastąpiła 
sekularyzacja Prus: stworzo­
ne przez Krzyżaków państwo 
zakonne stawało się świeckim 
księstwem. Albrecht i podlegli 
mu mnisi zrzucili suknie du­
chownych i przyjęli lutera- 
nizm. Od tego czasu dawny 
krzyżacki Wielki Mistrz o- 
trzymywał godność dziedzicz­
nego księcia pruskiego, lennie 
podległego Polsce. Następne­
go dnia, to jest 10 kwietnia 
1525 roku Albrecht złożył kró­
lowi Zygmuntowi hołd lenny 
na krakowskim Rynku. Ta 
historyczna scena znana jest 
ze świetnego obrazu Jana Ma­
tejki, zatytułowanego “Hołd 
pruski”.

16 Kwietnia 1888 — zmarł 
w Krakowie wybitny polski 
uczony-fizyk — Zygmunt 
Wróblewski, który wspólnie z 
profesorem Olszewskim opra­
cował metodę skraplania ga­
zów.

17 Kwietnia 1794 — wybu­
chła w' Warszawie insurekcja. 
Cztery dni wcześniej spiskow­
cy, zebrani w mieszkaniu 
szewca Kilińskiego, postano­
wili, że Warszawa przyłączy 
sie do powstania kościusz­
kowskiego. Plan wyzwolenia 
Warszawy z rąk rosyjskich 
przewidywał obsadzenie woj­
skiem Arsenału, Prochowni i 
Pałacu Rzeczypospolitej (Pa­
łacu Krasińskich), oraz zor­
ganizowanie w njch punktów 
wypadowych. Spiskowcy za­
mierzali wciągnąć do powsta­
nia szerokie masy warszaw­
skiego ludu i w tym celu wy­
dać im na samym początku 
broń z A r s e n a ł u. Oddziały 
marszałkowskie, milicja miej­
ska i ludność cywilna miały 
obsadzić Stare Miasto. Właś­
nie w dużym stopniu dzięki 
bohaterskiej postawie war­
szawskiego ludu, po 36 godzi­
nach zaciętych walk stolica 
stała się wolna.

19 Kwietnia 1773 — zebrał 
się w Warszawie sejm, celem 
zatwierdzenia zaboru doko­
nanego w poprzednim roku 
przez trzy zaborcze mocarst­
wa: Rosję, Prusy i Austrię. 
Posłowie - patrioci: Rejtan, 
Korsak i kilku innych starali 
się nie dopuścić do zatwier­
dzenia przez sejm rozbioru 
Polski. Sejm obradował jako 
konfederacja, która według 
słów Rejtana była “skryta, 
podstępna, przez miliony ludu 
opłakana”, zmierzająca wjTa- 
źnie do “rozszarpania na trzy 
części ojczystej ziemi”. Mimo 
protestów patriotów, mimo 
tego, że Rejtan własnym cia­
łem zagrodził zdrajcy Poniń- 
skiemu wejście na salę gdzie 
miał zostać podpisany akt 
rozbiorowy — pierwszy roz­
biór Polski został zatwierdzo­

ny. Scenę, gdy Rejtan zagra­
dza własnym ciałem dojście 
do drzwi, pięknie przedstawił 
Jan Matejko w słynnym obra­
zie pod tytułem “Rejtan”.

19 Kwietnia 1908 — sejm 
pruski uchwalił ustawę, mocą 
której na terenie całego nie­
mieckiego cesarstwa został 
wprowadzony zakaz używa­
nia na zgromadzeniach pu­
blicznych polskiego języka. 
Ustawa ta wywołała głębokie 
oburzenie nie tylko wśród 
szerokich mas polskiego spo­
łeczeństwa, lecz również i 
wśród obcych. Wielu Niem­
ców także protestowało prze­
ciwko tej drakońskiej usta­
wie.

19-go Kwietnia 1775 — po­
czątek walk o wolność i nie­
podległość Stanów Zjedno­
czonych.

19 Kwietnia 1943 — w war­
szawskim gettcie — odsob- 
nionej dzielnicy, w której hit­
lerowcy umieścili Żydów — 
wybuchło powstanie. Ludność 
żydowska, w obliczu zagroże­
nia całkowitą zagładą, nie 
mając nadziei na zwycięstwo, 
chwyciła za broń — woląc 
paść w walce, niż biernie cze­
kać na śmierć z głodu, lub w 
krematoriach obozów kon­
centracyjnych. Powstanie w 
gettcie, w którym? piękną, bo­
haterską kartę zapisali bojow­
nicy konspiracyjnej organiza­
cji żydowskiej — ŻOB (Ży­
dowska Organizacja Bojowa) 
— wspomagali żołnierze pod­
ziemnych organizacji Warsza­
wy, dostarczając broń, ataku­
jąc w kilku miejscach hitle­
rowców oraz przeprowadzając 
powstańców z getta kanała­
mi w bezpieczne miejsca w 
mieśęie lub poza Warszawą.

20 Kwietnia 1873 — w Sie­
mianowicach na Górnym Ślą­
sku urodził się Wojciech Kor­
fanty, przywódca ludu śląskie­
go, który w okresie narasta­
jącego pruskiego imperializmu 
walczył śmiało swymi mowa­
mi i artykułami o prawa pol­
skiej ludnoścf śląska. W imie­
niu tej ludności wystąpił on w 
1918 roku w Reichstagu z żą­
daniem przyłączenia Śląska do 
Polski. W dwa lata później 
rząd polski mianował Korfan­
tego komisarzem plebiscyto­
wym na teren Górnego Ślą­
ska. Gdy w maju 1921 roku 
lud śląski po raz trzeci chwy­
cił za broń, by w ten sposób 
zaprotestować przeciwko pró­
bom przyłączenia jego ziemi 
do Niemiec —• Korfanty sta­
nął na czele tego powstania.

21 Kwietnia 1898—wybuch 
wojny między Stanami Zjed­
noczonymi a Hiszpanią (Spa­
nish-American War).

24 Kwietnia 1863 — młody 
poeta Mieczysław Romanow­
ski, który z zaboru austriac­
kiego przekradł się do pow­
stańczego oddziału Lelewela- 
Borelowskiego, zginął w po­
tyczce z oddziałami rosyjski­
mi pod Józefowem, “śmierć 
Romanowskiego — pisze prof. 
Tadeusz Pini — jest możliwie 
najpiękniejszym zak o ń c z e- 
niem epoki romantyzmu w 
poezji polskiej. On, wykar- 
miony ideałami literatury e- 
migracyjnej i tak nimi prze­
jęty, że wcielił je w swe życie, 
ziścił na sobie marzenia wy­
gnańców, którzy modlili się 
“o śmierć szczęśliwą na polu 
bitwy”. Finał to w męskości 
swej dziwnie piękny...”

26 Kwietnia 1795 — Rocz­
nica trzeciego rozbioru Pol­
ski przez Rosję, Prusy i Au­
strię.

29 Kwietnia 1937 — Rocz­
nica zgonu kompozytora pol­
skiego Karola Szymanowskie­
go.

30 Kwietnia 1848 — oddzia­
ły powstańców wielkopolskich 
dowodzone przez Ludwika 
Mierosławskiego, stoczyły pod 
Miłosławem wycięską bitwę 
z wojskiem pruskim. O losach 
bitwy zadecydował brawuro­
wy atak chłopów uzbrojonych 
w widły i kosy, na których 
czele stanął L Oborski.

Kalendarzyk Posiedzeń 
Wtorek, 1 Kwietnia

Posiedzenie Klubu Pań Chicago 
Grupa 2582 23N1P, odbędzie się we 
wtorek, dnia Igo kwietnia 1958, 
w sali posiedeń pnrz. 1113 Mil­
waukee Ave. Początek o godzinie 
8ej wieczorem. Ponieważ są waż­
ne sprawy do załatwienia, przeto 
obecność wszystkich członkiń jest 
pożądana. — Stefania Michałow­
ska, prezeska; Wiktoria Kolman, 
sekr. prot.

CHŁOPIEC-MORDERCĄ. — Ro­
bert Blue, lat 15. wybitny student 
“High School” pokazany jest ze 
schyloną w dół głową, kiedy został 
doprowadzony do miejsca swojej 
zbrodni w West New Brighton, 
Staten Island, N. Y., w którym to 
miejscu zamordował przy użyciu 
noża Madeline Bellico, lat 26, bę­
dącą w stanie ciężarnym. Policja 
stwierdza, że chłopiec przyznał się 
do tej zbrodni.

Olga, z Domu 
Szymańska. 
Kurek Nie Żyje...

W dniu wczorajszym w dzielni­
cy Helenowa pożegnała się z tym 
światem ś.p. Olga, z domu Szy­
mańska, Kurek, której zgon na­
stąpił po ataku sercowym o go­
dzinie lszej po północy.

Ś.p. Olga, zamieszkiwała wraz 
ze swym mężem Czesławem pod 
adresem 2350 W. Augusta Blvd, 
i była bardzo czynna w kołach to­
warzyskich na Polonii, a przede- 
wszystkim przy parafii św. Hele­
ny. Była ona wychowanicą Aka­
demii Sióstr Najświętszej Rodziny 
oraz Kolegium Northwestern. Nie­
gdyś była zatrudniona w biurach 
Związku Narodowego Polskiego.

Pani Kurek pochodziła ze stu­
procentowej rodziny związkowej,

Zwłoki ś.p. Olgi spoczywają w 
zakładzie pogrzebowym B. Malec, 
834 N. Ashland Ave. Pogrzeb od­
będzie się w przyszłą środę, 2-go 
kwietnia z kościoła Św. Heleny 
na cmentarzu Św. Wojciecha.

Zgon Zmarłej opłakują w smu­
tku pogrążeni: Czesław Kurek, mąż 
Jan i Zofia Szymańscy, rodzice; 
oraz brat Aleksander, bratowa 
Janina i bratanek.

“Święcone” Koła SPK 
Im. 2-go Korpusu .

Na “Józefinkach” Koła SPK im. 
2-go Korpusu, urządzanych w dn. 
22 marca bawili się wszyscy go­
ście doskonale. Prawie, że wszyst­
kie organizacje polonijne były re­
prezentowane, humor i beztroska 
zabawy górowały, tak, że “Tra- 
cyjne Święcone” Koła SPK in. 
2-go Korpusu, które odbędzie się 
w niedzielę 6-go kwietnia, o go­
dzinie 4tej po południu, w górnej 
sali Bagatela Club, 1122 Milwau­
kee Ave., jest już dziś wyczekiwa­
ne przez wiele osób. Przemili go­
ście, znani nam ze sceny: Renata 
Bogdańska, Janina Jasińska, Nina 
Oleńska, J.Kropiwnicki, M. Malicz 
i Ref-Ren zaszczycą i umilą swo­
ją obecnością Święcone, a Irena 
Bator, artystka opery warszaw­
skiej, odśpiewa kilka utworów.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc należy rezerwować stoliki 
telefonując po 5-tej godzinie na : 
SE 5-1056 i HU 9-4589. Cena wstę­
pu łącznie z kolacją $2.00. Po ko­
lacji “potańcówka”.

Licytacja Artykułów 
Niedoręczonych 
w Bud. Pocztowym

Chicagoski Urząd Poczto­
wy zawiadamia, że dnia 8-go 
kwietnia urządza licytację za­
wartości niedoręczonych pa­
czek, znajdujących się w dy­
spozycji urzędu.

Wysprzedaż licytacyjna od­
będzie się na 3-cim piętrze bu­
dynku przy 358 West Harri­
son st. Niedoręczonych arty­
kułów jest około 1150 sztuk. 
Lista ta obejmuje ubrania, 
meble, książki, sportowe przy­
rządy, kosztowności itp.

Artykuły do licytacji zosta­
ną wystawione na widok pu­
bliczny w poniedziałek, 7-go 
kwietnia między godzinami 
8:30 rano do 4 po poł. Na żą­
danie wydane będą katalogi.

Podczas licytacji żądane 
jest wpłacenie 10 doi. jako 
kaucji. Zakupujący płacić ma 
czekiem lub gotówką nie wię­
cej jednak aniżeli 50 procent 
wartości artykułu. Resztę na­
leżności będzie można uiścić 
w ciągu 2 dni i artykuł zaku­
piony zabrać.

Licytacja jest interesującą 
nietylko dla gospodyń do­
mów. ale i dla studentów i 
właścicieli sklepów i firm.

Wiosenne Targi Poznańskie Pokazują 
Domek z Gipsu, Meble,Maszyny Rolne

(Dokończenie ze Str lej) 
tylko gminne spółdzielnie rol­
nicze zawarły już w pierw­
szych dniach Targów kilka­
set umów. A maszyn ofero­
wano niemało—około 200 ro­
dzajów—od traktorów, młó- 
carni, wialni, żniwiarek, ko­
siarek aż do drobnych narzę­
dzi rolniczych.

Przemysł spożywczy wy­
stąpił, z ogromną ilością róż­
norodnych towarów pod ogól­
nym hasłem: “Ułatwimy ko­
bietom prowadzenie gospo­
darstwa.” Znalazły się więc 
na Targach nowe gatunki 
koncentratów spożywczych, 
serów, odżywek mlecznych, 
przetworów rybnych, mięs­
nych i owocowych, napoi bez­
alkoholowych i o niskiej za­
wartości alkoholu, był nawet 
szampan z serwatki. Trudno 
doprawdy opisać to wszystko, 
co można na Krajowych Tar­
gach zobaczyć, skosztować— 
i zamówić.

przykład sprzedał z góry całą 
swą kwartalną produkcję.

Podczas Targów przemysł 
wystąpił również z ciekawy­
mi formami “trafiania” do 
klienta, poznawania opinii i 
badania upodobań przyszłych 
ewentualnych nabywców. Na 
przykład firmy meblarskie 
zwróciły się do zwiedzających 
Targi z ankietą, prosząc o 
wypowiedzenie się, wśród ja­
kich mebli chcieliby miesz­
kać. Zebrane życzenia i opi­
nie niewątpliwie pomogą te­
mu przemysłowi w ulepszaniu 
dalszej produkcji.

Pełne ręce roboty miała 
powołana na Targach komi­
sja do spraw'' jakości towaru.

Tylko w kilku wypadkach 
musiała ona zakwestionować 
towary przedstawione do oce­
ny. Stąd wniosek: producenci 
polscy coraz bardziej dbają 
o podnoszenie jakości wyro­
bów. Również sporo pracy 
miała inna komisja, która 
ustalała ceny na nowe wy­
roby-, lub też dokonywała— 
na wniosek zakładów prze­
mysłowych—obniżek cen na

Łódź Przoduje
Na przodującym miejscu— 

pod względem obrotów—zna­
lazły się firmy łódzkie. Sam 
tylko przemysł gumowy na niektóre artykuły.

Ks. St. Hreczanik z Korycina 
Prosi o Ofiary Na Budowę Kościoła

Ks. Stanisław Hreczanik, 
Korycin, woj. białostockie, 
Poland, nadesłał list do jed­
nego z dawnych parafian z 
prośbą o zorganizowanie w 
Ameryce komitetu, który po­
mógłby przyjść ubogiej para­
fii z pomocą w odbudowaniu 
zburzonego w czasie wojny 
kościoła, bądź też o pomoc 
indywidualną na ten cel.

Byli parafianie Korycina i 
wszyscy inni łaskawi ofiaro­
dawcy, proszeni są o poro­
zumienie się z panem Fran­
kiem Fiedorowiczem, 5843 W. 
Ainslie st., Chicago 30, 111.

Pan Fiedorowicz posiada 
fotografię przedstawia­
jącą ogrom zniszczenia wy­
rządzonego w parafii przez 
wojnę.

Rodacy z Polski Piszą Do Nas
W tych dniach otrzymałam list 

z Polski, w którym proszą mnie o 
odszukanie zaginionych osób. 
Wian, że Dziennik Związkowy o- 
głasza poszukiwania i wobec tego 
ośmielam się prosić również o o- 
głoszenie. Poniżej podaję otrzy­
mane szczegóły:

Zimniczak Wiktoria, urodzona 
w Konarzewie, poczta Kazimierz 
Biskupi, powiat Konin, Polska. 
Przed drugą wojną światową za­
mieszkiwała w Chicago.

Indrzejewska-Pałucka, Katarzy­
na, z Konarzewa, poczta Kazimierz 
Biskupi, powiat Konin, Polska O- 
becnie liczy 75 lat. Miała 2 synów. 
Ostatnio zamieszkiwała w Chica­
go. — Poszukuje Anna Zimna z 
Golina nad Wartą, Polska. Wszel­
kie wiadomości należy kierować 
na adres: Mrs Robert Forsythe, 
2611 West 47 th Ave., Gary, Ind.

Prosi o Starą Odzież 
Dla 7-ro Dżieci.

Kochani rodacy, czy ktoś z Was 
inie zechciałby pomóc matce 7-or- 
ga dzieci jakimiś starymi sukien­
kami? Jest w domu 4 chłopców w

Śmierć Na Drogach 
Płatnych w Kraju — 
Luty 1958 Najniższy 
Rekord Od Trzech Lat

Według statystyk krajo­
wych, miesiąc luty 1958 przy­
niósł najniższy rekord w ilości 
wypadków śmiertelnych na 
drogach płatnych — od trzech 
lat. Dotychczas rekord taki 
utrzymuje luty 1955, kiedy to 
ilość wypadków śmiertelnych 
wyniosła 2,319 a luty 1958 no­
tuje się pozycją 2,350 wypad­
ków.

Gmina podaje, że luty był 
czwartym z kolei miesiącem, 
który wykazał postępujący 
spadek w śmiertelności na 
drogach. Z ufnością należy 
oczekiwać, że stan ten zosta­
nie utrzymany. Hasłem do 
przestrzegania są następujące 
warunki — bezpiecznie j s z e 
drogi, bezpieczniejsze auta i 
więcej uważni kierowcy. Te 
warunki prawdopodobnie sta­
ły się przyczyną spadku w 
ilości wypadkach na drogach.

Można by jednak sądzić, że 
spadek ten spowodowany zo­
stał właściwie atmosferycz­
nymi, jakie cechuje miesiąc 
luty. Śniegi, zaspy i zimna 
obniżyły poprostu ilość wy­
jeżdżających.
Rekord w Kraj’u

Rekord w kraju co do naj­
mniejszej ilości wypadków na 
drogach płatnych przyznany 
został w lutym — wśród więk­
szych miast: Wichita, Kan. 
(224,700 mieszk.), Syracuse, 
N. Y. (214,300 mieszk.) i 
Hartford, Conn. (188,800 
mieszk.).

Bardzo dobry rekord bez­
pieczeństwa wykazało ogółem 
492 miasta w całym kraju w 
lutym 1948 roku. Procent 
wypadków śmiertelnych na 
drogach płatnych dla miast 
większych w kraju wyniósł 
dla Detroit — 1.9 proc., dla 
Chicago — 2.4 proc, i dla Fi­
ladelfii — 2.6 proc. 

wieku lat 7, 8, 9, 10 i 3 młodsze 
dziewczynki w wieku lat 5, 4 i 1, 
a ojciec ich bardzo niewiele zara­
bia. Za przysłanie dla nich sta­
rych sukienek byłabym bardzo, 
bardzo wdzięczna.— Antonina Kli- 
mecka, Zakopane, ul. Szkolna — 
boczna 1 — Polska.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp. v

Maria Danek
(Z domu Starowicz)

Członkini Tow. Pań Opieki nad 
Wyższą Szkołą Matki Boskiej 
Dobrej Rady Sióstr Felicjanek, 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 31-go 
marca, 1958 roku, o godzinie 
3-ej rano, w podeszłym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 1839 West 
Erie St.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go kwietnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła ŚŚ. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia, Leokadia i Jan, dzieci; 
Bolesław’ Kudełko i Franciszek 
Samatalski, zięciowie: Lucja, 
synowa; wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy:— B. F. Malec, 
teł. HAymarket 1-5800. (31, 1)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasza, śp.

Aniela Mączka
(Z domu Szajer)

Członk. Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św. Róża 7-ma Drzewo 
1-sze. Apostolstwa Modlitwy, 
Klubu Polek Królowej Jadwi­
gi, Sodalicji Św. Teresy, IH-go 
Zakonu Św. Franciszka i Tow. 
Św. Jakuba Nr. 795 Z.P.R.K., 
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, opatrzona Św. Sakra­
mentami, pożegnała się z tym 
światem, dnia 29-go marca, 
1958 roku, o godz. 11:25 przed 
północą, w podeszłym wiekiu. 
Zamieszkiwała pnr. 2744 North 
Melvina Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła Św. 
Jakuba, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Walenty, mąż; Maria Stach­
nik i Stanisława Zbylut, córki; 
Władysław, Eugeniusz i Stani­
sław. synowie; Helena Kozło- 
wicz, siostra; Filip, szwagier; 
(bracia w Polsce); Władysław 
i Henryk, zięciowie; Stanisła­
wa. Emilia i Irma, synowe; | 
15 wnucząt, wraz z cala ro- ; 
dżina.

Pogrzebem zajmuje się Jan i 
Baran, teł. NAtional 2-1488.

Ratownikom Grożą 
Lawiny Śnieżne

Yosemite National Park — 
(UP). — Wyprawa ratowni­
cza złożona z 10 rozpoczęła 
dziś wczesnym rankiem wdra­
pywanie się na górę Lyell, 
gdzie jeden narciarz zachoro­
wał na zapalenie płuc, a jego 
towarzysze znajdują się w nie­
bezpieczeństwie lawin śnież­
nych. Te same lawiny zagra­
żają wyprawie ratowniczej.

Ugrzązłym w górskich za­
spach śnieżnych i chorym na 
zapalenie płuc jest William 
Pope, lat 22 student ze Stan­
ford. Opiekują się nim:—Le- 
nore Lamb. 21, Margaret, 21 
i Mike Roberts, 21.

Jeśli pogoda się nie pogor­
szy, to wyprawa ratunkowa 
może do nich dotrzeć dziś pod 
wieczór.

Brytyjski Premier, 
MacMillan w Chicago

Mayor miasta, Daley, wyja­
wił wczoraj, że pragnie wy­
słać osobisty list do Premiera 
Wielkiej Brytanii, zapraszają­
cy Premiera do przyjazdu do 
Chicago w okresie gdy on 
przybędzie do Stanów w czer­
wcu b.r.

Miasto Chicago okaże Pre­
mierowi wyjątkowo miłe 
przyjęcie, tak zapewnił Ma­
yor, który chce zaprezento­
wać mu wielkie osiągnięcia, 
jakie miasto poczyniło i jest 
godnym tego pokazania w

UWAGA
PP. POGRZEBOWI

Niniejszym zawiadamiamy, 
że nekrologi do zamieszczenia 
w numerze świątecznym, w so 
botę, dnia 5go kwietnia, b. r., 
będą przyjmowane tylko do 5ej 
po południu w piątek. 4go 
kwietnia.

Ogłoszenia drobne tak zwane 
classified będą przyjmowane 
także do 5ej po południu, w 
piątek.

Prosimy o łaskawe nadsyła­
nie nekrologów wcześnie lub 
podanie ich telefonicznie przed 
wyżej oznaczonym czasem.

Telefon BRunswick 8-8700 
ADMINISTRACJA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

różnorodnych gałęziach.
Mayor zaprasza Mr. Mac­

millan na kilkudniową wizy­
tę. Jest to ułatwionym, gdyż 
premier Anglii ma przema­
wiać 8-go czerwca w Green­
castle, Ind., w auli Uniwersy­
tetu De-Pauw.
Związek Przemysłowo- 
Zawodowy

Jeden z urzędników Zwią­
zku Przemysłowców przy- 
klasnął zamiarowi Mayora, o- 
świadczając, że miasto Chica­
go pokaże premierowi Anglii 
co rzeczywiście dzieje się i ja­
kie postępy' wykazały Stany 
Zjednoczone w ostatnich cza­
sach.

Związek Przemysłowców 
może zainicjować uroczystość, 
lub zebranie, na którym Mac­
millan mógłby wygłosić prze­
mówienie.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadus nasz, ś.p.

Bazyli S. Paszkowski
Długoletni prezes, obecny honorowy prezes Chóru Nowe Życie, 
były członek Chóru Filharmonia i Filareci-Dudziarz, były zarządca 
generalny Pism Związkowych, członek Polsko-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego, Tow. Wład. Stan. Reymonta, Gr. 119 Z-N.P., 
Tow. Im. Gen. J. Hallera Nr 625 ZPRK. i Oddziału Św. Ludwika 
Króla Nr. 40-go Mamierz Polska w Am.; po ciężkiej chorobie, po­
żegnał sie z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 29-go 
marca. 1958 roku, o godzinie 9:45 rano, w podeszłym wieku. _

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1-go kwietnia o godzinie 
9’30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła św. Trójcy a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcele familijna. .

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni: _ .

Maria, żona; Tadeusz Byczkowski, pasierb; Irena, pasierbica; 
Leokadia Byczkowska, synowa; Ireneusz West, zięć; Andrzej i Mi­
chał. bracia; Zofia i Mania Kwapisz, siostry; (brat i siostra w Pol- 
see): Zofia i Julia, bratowe; Antoni Kwapisz, szwagier; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, telefon HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza ś.p.

Zofia Dudek
(ŻONA Ś.P. JAKÓBA DUDEK),

(Z DOMU BABULA)
Członkini Tow. Św. Barbary. Gr. 98 Zw. Polek w Amer. i Tow. 
Marii Konopnickiej. Gr. 2423 Z.N.P.; po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 29-go marca, 
1958 roku, o godzinie 2:00 po południu, w starszym wieku. Zamiesz­
kiwała pnr. 2317 West 19-ta ulica.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1-go kwietnia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 2159 W. Cullerton ulica do 
kościoła Św. Anny a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Mieczysław, syn; Emilia Rogowski, córka; Bronisław Babula, 
brat; Leona, synowa; Józef Rogowski, zięć; bracia i siostry w Pol­
sce; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Franciszek K. Cieśla i Syn, VI 7-6755.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek brat i szwagier 
nasz, ś.p.

Piotr Wisłocki
członek Tow. Króla Kazimierza Wielkiego, Grupa 362 Z.N.P.; po 
krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 29-go marca, 1958 roku, o godzinie 3:30 po połud­
niu, przeżywszy lat 65. Zamifeszkiwał: Route 1, Cedar Lake, Ind., 
dawniej w East Chicago, Ind.

Pogrzeb odbędzie sie w środę dnia 2-go kwietnia o godzinie 
8:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 4918 Magoun Ave., East Chicago, 
do kościoła św. Stanisława B. i M. w East Chicago, a stamtąd na 
cmentarz św. Krzyża w Calumet City, III. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Matylda (z domu Żurad)!, żona: Józef, Ludwik i Edward, sy­
nowie: Mamie Skawińska i Franciszka Bona, córki, Dorota, Betty - 
Jane i Maria, synowe: Stanisław Skawiński i Dr. Richard Bona, 
zięciowie; 17 wnucząt, Aniela, siostra; Ludwik i Stanisław Kusiak, 
pół-bracia; Maria Gorak, pół-siostra; Stanisław Żurad i Ignacy 
Piecuch, szwagrowie; Józefa, Julia i Emilia Żurad, szwagierki; wraz 
z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje się B. J. Leśniak, EXport 8-1418.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, córka nasza i siostra moja, ś.p.

Oka Maria Kurek
(Z DOMU SZYMAŃSKA)

członkini Tow. Jedność i Postęp Im. Ossolińskich, Gr. 830 Z.N.P. 
i Tow. Im. Ignacego J. Paderewskiego, Nr. 1228 ZPRK.; po krótkiej 
chorobie, pożegnała sie z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami dnia 30-go marca, 1958 roku, o godzinie 12:30 w nocy, prze­
żywszy lat 39. Zamieszkiwała pnr. 2350 W. Augusta Blvd.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła św. Heleny a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcele familijna.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Czesław, mąż: Jan i Zofia Szymański, rodzice; Aleksander, 
brat: Janina, bratowa; Jimmy, bratanek, Elżbieta Kurek, teściowa; 
Katarzyna Shric, chrzestna; (Ewa Szymańska, babcia w Polsce); 
Helena Kasper, Edward i Pat Kurek, Estelle i Martin Maciejewski, 
szwagierki i szwagrowie: wujowie i ciocie kuzyni i kuzynki, wraz 
z cala rodzina.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. (31-1)

Po Zakupno Wartościowego 

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 
CZARNIKA 

naprzeciw 
Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska firma 

Przv CMENTARZU
• Otwarte w Niedziele i Święta
P. 0. Box 333 Argo, III. 

Tel. GLOBE 8-4443

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brat 
nasz, śp.

Władysław 
Piekarczyk 

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 3'1-go marca, 1958 
roku, o godz. 3:15 nad ranem, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wał pnr. 2328 So. Whipple ul.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym pnr. 2159 
W. Cullerton ul. Bliższe szcze­
góły o pogrzebie będą podane 
później.

W smutku pogrążona:
Łucja, żona; wraz z dziećmi 

i cała rodziną.
Pogrzebem zajmują się: — 

Franciszek K. Cieśla i Syn, tel. 
Virginia 7-6755.

Rezolucja Żałobna
CHÓRU NOWE ŻYCIE

Z woli Najwyższego nieubła­
gana śmierć zabrała nam wiel- 
:e zasłużonego i drogiego, dłu­
goletniego prezesa, a ostatnio 
honorowego prezesa chóru ś.p.

Bazylego 
Paszkowskiego

My, członkowie Chóru, tą 
drogą wyrażamy wielki żal 
stroskanej żonie i rodzinie ser­
deczne współczucie.

ZARZĄD:
J. Wikar, prezes;
J. Baran, Iszy wiceprezes;
M. Goc, 2gi wiceprezes;
M. Celiński, sekr. prot.
J. Kapusta, sekr. fin.
T. Korobejko, kasjer;
S. Skowroński, bibl.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz. śp. 

Stanisław Księżak 
(Mąż śp. Wiktorii)

Członek Plac. 14-tej S.W.A.P., 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
marca, 1958 roku, o godzinie 
3:05 po południu, w starszym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 2537 
So. Sawyer Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2654 W. 21-sza 
ul., do kościoła Św. Kazimie­
rza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Tadeusz i Zygmunt, synowie: 
Florentyna, córka; Anna i Leo­
na, synowe; Jerry Struchen, 
zięć; Władysław (z żoną) i Jan 
Mieszczak, wujowie; bracia i 
siostry w Polsce, wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szczepan J. Sendziak, telefon: 
Bishop 7-7240. (31, 1)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
szwagier i wujek nasz ś.p.

Aleksander 
Kwiatkowski

Członek Placówki Macierzy­
stej Nr. 5 S.W.A.P. po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 30 marca 1958 
roku, o godzinie 3:15 po połu­
dniu, w starszym wieku. Za­
mieszkiwał pnr. 1519 Wicker 
Park Ave., dawniej w Detroit, 
Michigan.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego. 1317 N. Ashland ave., 
do kościoła św. Stanisława Ko­
stki, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irena Kwiatkowska, szwa- 
gierka; Raymond, Casimir i Ed­
ward—bratanki: Wanda Gehr­
ke. bratanica: wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się Bra­
cia Brodzińscy, BRunswick 8- 
2767. (31-1)



Z Town Of Lake
Przypomnienie.

Przypomina się parafianom Św. 
Jana Bożego, że rekolekcje w ję­
zyku angielskim rozpoczęły się w 
piątek, 28-go marca, a zakończą 
się we wtorek 1-go kwietnia wie­
czorem o godzinie 7:30. Podczas 
tych rekolekcji kazania wygła­
szać będzie ks. Franciszkanin Oj­
ciec Hieronim Staniszewski. Pro­
simy uczęszczać na te rekolekcje.

Nabożeństwa Wielkiego Tygodnia 
w Kościele św. Jana Bożego.

Wielki Czwartek: msza św. so­
lenna o godz. 6 wieczorem. Ado­
racja Najśw. Sakramentu przez ca­
łą noc i Wielki Piątek aż do go­
dziny 6-ej wieczorem. Tak samo 
•we Wielki Czwartek dla tych, któ­
rzy nie mogą przyjść na mszę św. 
wieczorną i dla dzieci odprawiona 
będzie cicha msza św. o godzinie 
8-ej rano.

Wielki Piątek: solenne nabożeń­
stwo o godz. 6-ej wieczorem.

Wielka Sobota: post się kończy 
o północy. Poświęcenie święconki 
od godz. 1 do 3 po południu. So­
lenne nabożeństwo rozpocznie się 
o godz. 8 wieczorem.

Spowiedź.
Przez cały Wielki Tydzień księ­

ża słuchać będą spowiedzi codzien­
nie o godz. 7 rano. W środę po 
południu o godz. 3, a wieczorem 
po stacjach Drogi Krzyżowej; w 
czwartek, piątek i sobotę po po­
łudniu od godz. 3 do 5 wieczo­
rem. Wieczorem spowiedzi nie bę­
dzie.

Tow. św. Antoniego Nr. 330 od­
będzie swoje posiedzenie w środę 
2-go kwietnia, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali Weteranów 4800 So. Wood 
ul., , róg 48ej ul. Posiedzenie jest 
bardzo ważne, wobec tego każdy 
członek obecny być powinien. — 
K. Sosnowski, prez.; E. Pajar, sekr.

Święcone w Klubie “Syrena”.
W sobotę, dnia 12 kwietnia br., 

o godz. 7:30 wiecz., w sali Rich­
mond Tap, 4559 So. Richmond ul., 
Klub “Syrena” urządza tradycyjną 
“Święconkę” połączoną z zabawą 
taneczną. Wszyscy członkowie klu­
bu, ich rodziny oraz sympatycy do­
brych zabaw są mile proszeni Ko­
mitet przygotował dużo miłych 
niespodzianek. — A. Michałowski, 
prezes; St. Barabasz, przew.

Posiedzenie w Klubie 
“Syrena”.

Klub “Syrena” odbędzie kwar­
talne posiedzenie we wtorek, 1-go 
kwietnia w sali Richmond Tap, 
4559 So. Richmond ul. Początek 
o godz. 7:30 wiecz., na które pro­
simy wszystkich członków. — A. 
Michałowski, prezes; W. Borzueki, 
sekr. prot.

Święconka
w Klubie Kujawiaków.

Klub Kujawiaków na południo­
wej stronie miasta Chicago, urzą­
dza “Święconkę” w sobotę 12-go 
kwietnia 1958 r. o godz. 7:30 wie­
czorem. Komitet stara się jak naj­
lepiej ugościć obecnych. Muzyka 
doborowa będzie przygrywać do 
tańca. Wszyscy są proszeni. — Ed­
ward Łączkowski, prezes; Ludwik 
Siorek, koresp.

Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków.

Klub Kujawiaków odbędzie swe 
regularne posiedzenie we wtorek 
8 kwietnia w sali Rainbow Gar­
den, 1425 W. 51th Str., o 8 wiecz. 
Ważne sprawy do załatwienia, 
więc obecność członków jest pożą­
dana. — Edward Łączkowski, pre­
zes; Ludwik Siorek, sekr. prot.

Święconka i Zabawa 
w Klubie Nowy Prąd

Klub Nowy Prąd tego roku znów 
urządza tradycyjną zabawę wiel­
kanocną połączoną z kolacją, w 
niedzielę 6 kwietnia o godzinie 5 
wiecz. w sali Rainbow Garden p. 
nr. 1425 W. 51sza ul.

Wiel. Ks .Lata z parafii Jana 
Bożego, kapelan Klubu Nowy 
Prąd, poświęci dary Boże, która 
to kolacja będzie smacznie przy­
rządzona tradycyjnie przez człon­
kinie Klubu Nowy Prąd. Po spo­
życiu kolacji odbędzie się zabawa 
taneczna.

Staraniem energicznego i mile 
znanego członka Kaz. Parus jako 
przewodniczący tej zabawy zapew­
nia, że ktokolwiek przybędzie na

ZAPRZECZA. — Szwagier Prezy- 
dmtowej Eisenhowerowej. pułko­
wnik G. Gordon Moore, na które­
go rzucono ostatnio podejrzenie, 
jakoby był wmieszany w' skandal 
komisji telewizyjnej, stanowczo 
zaprzeczył zarzutom.

tą zabawę, to wesoło się zabawi w 
gronie członków i przyj aciół.

W sprawie zakupu biletów na 
zabawę “wielkanocną”, proszę po­
rozumieć się z prezesem, telefo­
nując: Virginia 7-8255. — Kaz. 
Łączkowski, prezes; Kaz. Parus, 
przewodniczący.

Jubileusz Tow. Św. Walentego
Tow. Św. Walentego obchodzi 

swój złoty jubileusz — pięć- 
dziesięcio lecie swego istnienia 
— w niedzielę, 13go kwietnia, w 
sali Mono Ballroom, przy 51-szej 
i Damen ave. Komitet tegoż jubi­
leuszu prosi organizację i inne 
towarzystwa, aby się wstrzymały 
od urządzania jakichś innych za­
baw w tym dniu. Tow. będą za­
proszone o wzięcie udziału w tej 
uroczystości. W dniu tym Tow. 
przystąpi do wspólnej Komunii 
św. Bliższe szczegóły podane będą 
później. — L. Podelski; F. Zuchow- 
ski, przew.

Wiadomości z Placówki 2
Niniejszym podajemy do wia­

domości, że wspólna święconka 
Korpusu i Placówki 2 odbędzie się 
w sobotę dnia 19go kwietnia, po­
czątek o godzinie 7 wieczorem, we 
własnej sali, pnr. 4800 S. Wood 
ulica.

Komitet nasz czyni na szeroką 
skalę zakrojone starania, aby 
wszyscy uczestnicy ubawili się 
jak najlepiej i aby wynieśli jak 
najlepsze wrażena.

Pamiętajcie koledzy i koleżan­
ki, że jest to naszą wspólna bie­
siada i przybądźcie licznie z ro­
dzicami. Będze podana smaczna 
przekąska i wykonany krótki pro­
gram, stosowny do czasu Wielka­
nocnego. — R. Staśkiewicz, ko­
mendant; F- Pęczkowska, prez.

Wiadomości z Placówki 2-giej 
S.W.A.P.

Tą drogą zarząd Placówki i ko­
misja “Domu” pragną podzięko­
wać tym obywatelom i kolegom 
dobrej woli, którzy stale nasz klub 
odwiedzają, a tym samym przy­
czyniają się do podtrzymania je­
dynego domu żołnierza polskiego 
na południowej stronie miasta.

Z powodu, że w pierwszą nie­
dzielę miesiąca kwietnia przypada 
Wielkanoc, posiedzenie placówki 
odbędzie się w drugą niedzielę 
miesiąca, czyli 13-go kwietnia. Na 
posiedzeniu tym będą wybrani de­
legaci na Zjazd Walny do Kana­
dy.

Następujące towarzystwa mają 
swe posiedzenia w naszej sali :

Pierwsza niedziela — Placówka 
2-ga, i Tow. św. Józefa; pierwszy 
poniedziałek — Tow. Biała Róża 
Nr. 33 Un. Pol. w Ameryce; pier­
wsza środa — Korpus Pomocniczy 
Placówki 2-giej; drugi czwartek 
Klub Polsko-Amer.; trzecia nie­
dziela — Tow. Tad. Kościuszki, 
Grupa 943 ZNP.; trzeci czwartek — 
Peer Food Co.; czwarty piątek — 
Peer Food Co., C.I.O. lokal 182; 
czwarta niedziela — Klub Pinczo- 
wian; czwarta niedziela — Tow. 
Hel. Paderewskiej, Zjedn. Polek 
Grupa 79. — R. Staśkiewicz, ko­
mendant; St. Lech, adiutant.

Złoty Jubileusz Tow. Błog. 
Szymona z Lipnicy.

Już w niedzielę 20 kwietnia ob­
chodzić będzie bardzo uroczyście 
swoje 50-lecie Tow. Błog. Szy­
mona nabożeństwem o godzinie 
10:30 przed południem, które bę­
dzie celebrował rodak ks. Józef 
Krzyszkowski w kościele św. Jana 
Bożego przy 52ej So Throop ul, a 
w sobotę 19 kwietnia odprawiona 
będzie msza św. za zmarłych człon­
ków Towarzystwa. ' Kazanie wy­
głosi rodak ks. Franciszek Bardel, 
a wieczorem o godzinie 6 bankiet 
z doborowym programem i zaba­
wą taneczną w sali “Aldora” pnr. 
1534-36 W 51sza ul.

Zarząd Tow. wraz z komitetem 
jubileuszu upraszają wszystkich 
członków Tow. Lipniczan, przyja­
ciół jak i parafian Janowa o wzię­
cie udziału tak w nabożeństwie 
jak i bankiecie, bo coś podobnego 
nie będzie tak Uroczystym i pa­
miętnym jak ten jubileusz Tow., 
ta serdeczność i gościnność człon­
ków towarzystwa pośród swoich 
przyjaćiół, co komitet zapowiada. 
— Lud. Nowakowski, prezes; Józ. 
Wojciechowski, przew. kom.

Uwaga! Town of Lake !
W każdą środę, zbierane są wia­

domości z następujących miejsc: 
Z Plebanii św. Jana Bożego, z 
lokalu Braci Łączkowskich, 1425 
W. 51sza ul., z lokalu Kościusz­
ki, 1758 W. 48-ma ul., z lokalu 
pp. Bartosik, 1516 W 47-ma ul. 
1 Columbia sali, 1700 W. 48-ma 
ulica.

W tycb wyżej wymienionych 
miejscach można pozostawiać 
wiadomości z oddziałów Ligi Mor­
skiej i innych organizacji Wia­
domości te zbierane są przez p. 
Wł. Tomaszewskiego, zam. pnr 
2906 Archer Ave.

Szkółka Sobotnia
Wydział Kongresu Polonii na 

stan Illinois prowadzi szkółkę ję­
zyka polskiego w soboty od godzi­
ny 10 do 1. Szkółka jest prowadzo­
na w sali Rainbow Garden, przy 
1425 W 51sza ul. Nauczycielem jest 
p. Zygmunt Wygocki. Ci wszyscy, 
którzy są zainteresowani szkółką 
języka polskiego niech swoje dzie­
ci do niej przyślą. Prosimy zwra­
cać się w tej sprawie do nauczy-
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Zabawa Tow. Na Pomoc Budowy 
Nowego Kościoła w Drogomyślu

Przed świętami Bożego Na­
rodzenia z Polski przyjechał ks. 
St. Szarlej do Chicago do swojej 
siostry Stefanii Szarlej. Ale, jako 
gościa, ciekawiło ks. St. Szarleja 
życie polonijne na obczyźnie. Nie 
można tego zaobserwować w jed­
nej tylko rodzinie. Z tego powodu 
ks. St. Szarlej często został za­
praszany na różne posiedzenia i 
instalacje, jak też i zabawy to­
warzyskie.

Po krótkim pobycie w Chicago, 
ks. St. Szarlej zdobył sobie wielu 
przyjaciół. I otóż wśród tych przy­
jaciół powstała piękna myśl, aby 
się zorganizować i urządzić zaba­
wę towarzyską, z której cały do­
chód będzie przeznaczony na po­
moc w budowie nowego kościoła 
w Drogomyślu, pow. Cieszyn, pod 
wezwaniem Najświętszej Matki 
Boskiej.

W czwartek, 6-go marca, br., 
w sali Lubaszka, pnr. 5317 So. 
Ashland Ave., odbyło się posie­
dzenie Komitetu Pomocy w budo­
wie nowego kościoła w Drogomy­
ślu. Podczas tego posiedzenia wy­
brano zarząd tego komitetu, w 
skład którego wchodzą: Mieczy­
sław A. Binkowski, przew., Kata­
rzyna Kostur, wiceprzew., Czesław

Radwan, kasjer, Janina Binkow­
ski, sekr.

Obecnym na tym posiedzeniu 
był ks. St. Szarlej i reprezentanci 
Klubu Okręgu Maków Podhalań­
ski, Klubu Parafii Osielec i Oddz. 
Morskie Oko Nr. 47-my L.M.A.

Zabawa towarzyska na wspo­
mniany cel odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 20-go kwietnia, br., 
w sali Słowackiego, pnr. 1700 W. 
48-ma ul., początek o godz. 2:30 
po południu.

Bilety są już w ruchu, po $1.00, 
a które bardzo prosimy nabywać 
zawczasu. Za jednego dolara wy­
słanego do Polski przez PEKAO 
otrzymuje się aż 95 cegieł. Z tego 
powodu bardzo prosimy Polonię 
o poparcie tego pięknego celu, 
ofiarując 95 cegieł na kościół.

Przy małej donacji z naszej 
strony, bardzo dużo możemy po­
móc parafianom w Drogomyślu, 
za co już z góry ks. St. Szarlej 
serdecznie dziękuje, obiecując pa­
miętać o ofiarodawcach podczas 
wszystkich Mszy świętych. — Za 
Komitet w Drogomyślu:—Ks. St. 
Szarlej, proboszcz. Za Komitet w 
Chicago: M. A. Binkowski, przew.; 
K. Kostur, wiceprzew.; Cz. Rad­
wan, kasjer; J. Binkowski, sekr.

Co Słychać Wśród Podhalan
Cztery stroje góralskie żeńskie do sprzedania. — Kilka słów 

o wycieczce Związku Podhalan do Polski. — Hanka 
Przetkowska z Zakopanego zdobyła trzecie miejsce 
w światowych zawodach narciarskich we Francji. — 
Umarł w Krakowie ks. prałat Antoni Bystrzonowski.— 
Badacze jaskiń w Tatrach giną. — Kółko Dramatyczne 
Górali Tatrzańskich urządza wiosenny bal 19 kwietnia.

Cztery Stroje Żeńskie 
Góralskie Do Sprzedania

Pani Aniela Kwak, zamieszkała 
pnr. 5600 So. Karlov ul., sekretar­
ka protokółowa Wydziału Kobiet 
przy Zw. Podhalan, otrzymała 
przepiękne cztery stroje żeńskie 
góralskie, kilka tygodni temu 
wprost z Podhala. Zatem gdyby 
która z pań raczyła nabyć nowe 
i pięknie wyszywane ubranie gó­
ralskie, niech zadzwoni do pani 
Anieli* Kwak — RE 5-6341, lub 
napisze na powyższy adres.

Kilka Słów o Wycieczce Związku 
Podhalan do Polski w Tym Roku

Po większej części wszyscy już 
wiecie, że wycieczka do Polski 
pod egidą Związku Podhalan wy­
jeżdża z Chicago w dniu 9-go 
czerwca b.r. samolotami Pan- 
American. Samoloty wyruszą z 
lotniska Ohara Field o godz. 1 po 
południu. Kierownikiem wycieczki 
Z w. Podhalan jest wasz piszący 
Andrzej Siuty. Jedzie jako drugi 
kierownik wiceprezes Zw. Podha­
lan p. Andrzej Wróbel.

Równocześnie jedzie z wycie­
czką sam prezes Związku Podha­
lan p. Andrzej Rafacz. Jadą Sta­
nisław Bachleda, Bronisław Kluś, 
dyrektor Związku Podhalan Jan 
Łuszczek, Jan Roi, Jan Krzysiak 
(Pawlocek), Józef Czerwieński, 
jak i wiele innych których tym 
razem wymienić nie zdołamy. 
Czas już najwyższy aby wszyscy 
którzy macie zamiar jechać z na­
szą wycieczką zawiadomili nas o 
tym niezwłocznie, bo po załatwie­
niu formalności z linią lotniczą, 
później nie będziemy w stanie ni­
kogo zabrać ze swą wycieczką. 
Proszę dzwonić do mnie Andrzeja 
Siuty, CLiffside 4-4889 i dzwoń­
cie wieczorem, albo wprost do 
biura podróży na tel. CApitol 7- 
8327.

Samoloty, którymi wyjedziemy 
w poniedziałek, 9 czerwca, wylą­
dują na lotnisku Okęcie w War­
szawie we wtorek, o godzinie 2 
po południu. Na przywitanie na­
sze przyj adą górale z Zakopane­
go ze Związku Górali Tatrzań­
skich, z muzyką w strojach góral­
skich, jak również przedstawiciele 
amerykańscy w Warszawie.

Góralka z Zakopanego Trzecia 
W Zawodach Narciarskich Świata

Anna Krzeptowska, z Zakopa­
nego, zdobyła trzecie miejsce w 
zawodach narciarskich w biegu 
10-cio kilometrowym międzynaro­
dowym we Francji. Pierwsze 
miejsce zdobyła Włoszka, drugie 
Jugosłowianka, a trzecie nadobna 
Hanusia Krzeptowska.

Umarł w Krakowie Ks. Prałat 
Wielki Miłośnik Podhala

Dnia 30go stycznia br. zmarł 
w Krakowie ks. prałat Antoni 
Bystrzonowski, kanonik kapituły 
katedralnej, najstarszy kapłan w 
Archidiecezji Krakowskiej. Eks- 
portacja ciała do katedry na Wa­
welu nastąpiła w niedzielę, 2 lu­
tego. w poniedziałek, 3 lutego ks. 
arcybiskup Eugeniusz Baziak od­
prawił w katedrze Mszę św. pon- 
tyfikalną, a ,po południu odbył się 
pogrzeb na cmentarzu Rakowic­
kim. Ks. Bystrzonowski był przez 
długie lata profesorem teologii 
pastoralnej na wydziale teologicz­
nym Uniwersytetu Jagiellońskiego 
oraz pięciokrotnie dziekanem te­
go wydziału.

Rok rocznie podczas lata przy­
jeżdżał do gór tatrzańskich na 
kilka miesięczne wakacje. Najbar­
dziej podobało mu się na “Pła- 
zówce”, gdzie jest mały kościółek 
pod wezwaniem św. Anny, bywał 
też w Nowym Bystrym, Kościeli­
sku, Poroninie, Witowie, gdzie z 
góralami zawsze bywał wesoły i

szczęśliwy, a najlepiej lubiał hań 
na szczytach wysokich turni hal­
nych przy ognisku nocować i spo­
glądać w doliny rozległe. Wasz 
piszący nie jedną noc z ks. kano­
nikiem Bystrzonowskim spędził 
na grzebieniu skalnych, przy og­
nisku. Niech odpoczywa w spo­
koju.

Wiele Badaczy Jaskiń 
W Tatrach Ginie Śmiercią

Przyjeżdżają do Zakopanego 
różni naukowcy i badacze jaskiń 
w Tatrach. Po większej części idą 
w góry sami nie biorąc ze sobą 
tak zwanych przewodników.

W piątek, 14go lutego br. wyru­
szyło do “Jaskini Zimnej” w wy­
sokich Tatrach 4 naukowców, po­
pularnie tam zwanych grotołazów. 
Weszli do Jaskini do samego koń­
ca, odległość ponad 2,000 odi 
wejścia, gdzie jest bardzo ciekawy 
niedawno odkryty “Rubinowy Ko­
rytarz” pokryty o barwie koloru 
czerwonego. Tutaj naukowcy roz­
poczęli robić pomiary jaskini. Zaś 
przy wejściu do jaskini zostawili 
wielką lampę spirytusową do o- 
świetlenia jaskini. Od lampy tej 
nagromadzony gaz podziemny 
spowodował ogień, który spowo­
dował bardzo gryzący dym i czad, 
wypełnił natychmiast wąski ko­
rytarz, tworząc zaporę nie do po­
konania.

Zakopiańskie pogotowie rato­
wnicze czyniło wszelkie możliwo­
ści, lecz nie zdołali dotrzeć do 
czterech ludzi w jaskini. Nie za­
przestano jednakowoż na tym, 
zwołano około 300 ludzi przybyli 
nawet górnicy z Wieliczki i Gli­
wic, pracowano 30 godzin aż wre­
szcie zdołano ogień w Jaskini zdu­
sić i wyniesiono nieprzytomnych 
lecz dających znaki życia 4 groto­
łazów, których karetka zakopiań­
skiego pogotowia ratowniczego 
szybko zabrała do szpitala.

Wyratowanymi byli absolwent 
Wydziału Geografii Uniwersytetu 
Wrocławskiego Marian Pulina, 
magister geolog Polskiej Akade­
mii Nauk Jan Rudnicki, stdent 
Politechniki Wrocławskiej Adam 
Łuczkiewicz i student Wydziału 
Geografii Wrocławskiego Uniwer­
sytetu Jan Orszulak. Czy zostaną 
przy życiu tego nie wiadomo.

Bal Powielkanocny Kółka Dram. 
Górali Tatrzańskich

Kółko Dramatyczne, które 
zmieniło swą nazwę na Kółko 
Dramatyczne Górali Tatrzańskich, 
urządza wiosenny bal tak zwany 
powielkanocny w sobotę, 19 kwie­
tnia. Bal ten odbędzie się w sali 
Jana i Ludwiny Łuszczek, 4523 
So. Wood ulica i rozpocznie się 
o godzinie 8 wieczorem przy 
dźwiękach orkiestry członków 
Kółka. Władysław Leja, przewod­
niczący Komitetu balu, wraz z 
całym Komitetem zaprasza o za­
notowanie tego wieczoru, soboty 
19 kwietnia i na bal przybyć. 
Prezes Kółka Andrzej Siuty wraz 
z całym zarządem pragną zapro­
sić was wszystkich, gdyż celem 
Kółka jest nabycie strojów gó­
ralskich dla młodzieży.

Zatem miłe Podhalanki i Pod­
halanie, oraz cała Polonio zrze­
szona z nami Podhalanami, pro­
simy o przybycie. Jędrek

Z Gminy 75 ZNP
Komitet polityczny przy Gmi­

nie 75-tej, zwołuje posiedzenie 
tegoż w bardzo ważnej sprawie, 
na wtorek ,1-go kwietnia, na go­
dzinę 8-mą wieczorem, do sali 
Klubów Małopolskich.

Z racji zbliżających się prawy­
borów, upraszamj’ o przybycie, 
bowiem sprawy są ważne i wy-

★ PRACA MĘSKA !★ PRACA MĘSKA

We Need

PRODUCTION FOREMEN
Callery Chemical Co. of Muskogee, Oklahoma

Has immediate openings for Production Foremen with 
excellent opportunities for advancement in a new plant 
just being completed.

Qualifications:
1. High school graduate with 2 years supervisory ex­

perience in a chemical plant or refinery or
2. High school graduate with at least 4 years experience 

as an "A” operator or equivalent in a chemical plant 
or refinery or

3. College graduate with B. S. degree in physical science 
with production experience.
The following types of experience would be useful:

1. Automatic control
2. Fractional Distillation
3. Liquid metals handling
4. Package gas plant operation.

Apply in person or write complete resume 
to Mr. A. P. McMillan

Callery Chemical Company
P. O. Box 1452

Muskogee, Oklahoma

EXCELLENT POSITIONS!!! 
ARE NOW OPEN FOR

CHEMISTS 
CHEMICAL ENGINEERS

CALLERY CHEMICAL CO.

Pioneer in High Energy Fuels has positions available 
now for Chemical Process Engineers and Chemists in 
Technical Department of Callery’s New HiCal Plant 
in Muskogee, Oklahoma.

B. S.—M. S. Degree
1-6 years experience

Permanent positions in association with recognized ex­
perts in the expanding field of Boron Chemistry.

Apply in person or write complete resume 
to Mr. A. P. McMillan

Callery Chemical Company
P. O. Box 1452

Muskogee, Oklahoma

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 1 Kwietnia
Tow. “Promień Gwiazd” zawia­

damia, że miesięczne zebranie od­
będzie się we wtorek 1-go kwiet­
nia w sali Dolnej Sokolni, 1062 
N. Ashland Ave., o |pdz. 8-ej 
wiecz. Zarząd prosi członków o 
jak najliczniejsze przybycie i wzię­
cie udziału w zebraniu. Poza wie­
loma aktualnymi sprawami, omó­
wiona będzie zabawa towarzyska 
i bingo, które odbędą się w póź­
niejszym terminie__ Maria Galiń­
ska, prez; St. Łobodziński, sekr.

Oddział Im. Marsz. J. Piłsud­
skiego, Nr. 2 L.M. odbędzie posie­
dzenie, we wtorek Igo kwietnia, w 
sali Weteranów, 1239 N. Wood ul. 
Początek o godz. 8 wiecz. Zarząd 
prosi o liczne przybycie na to po­
siedzenie. Jest wiele spraw do za­
łatwienia. W sprawie Święconki, 
Oddział Im. Marsz. J. Piłsudskie­
go, podaje, że urządza Święconkę 
w sobotę, dnia 19 kwietnia w sali 
p. Leszczyńskiego, 2532 W. Ful­
lerton ave., o godz. 8 wieczorem. 
Zarząd oddziału serdecznie zapra­
sza wszystkich członków i człon­
kinie oraz przyjaciół z rodzinami. 
Wstęp wolny. — Boi. Tyma, prez.; 
Zofia Majka, sekr. prot.

Środa, 2 Kwietnia
Klub Wioski Niedzieliska odbę­

dzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę 2 kwietnia o 8 wiec^. w sali 
K. Gut pnr. 1446 W. Huron ul. 
Wszyscy członkowie i członkinie są 
proszeni na to posiedzenie, gdyż 
mamy bardzo ważny list od komi­
tetu z rodzinnej wioski., przyczym 
ważne sprawy, związane z wyjeż­
dżającą wycieczką do Polski nasze­
go klubu mają być załatwione. — 
Stanisław Prorok, prezes; Stefania 
Gnatek, sekr. prot.

Piątek, 11 Kwietnia
Posiedzenie Zw. Polskich Muzy­

kantów odbędzie się w piątek 11 
kwietnia br., a nie 4 kwietnia, a 
to z powodu Wielkiego Piątku. 
Prosimy członków o przybycie na 
to posiedzenie z powodu, że ma­
my bardzo dużo spraw do załat­
wienia, m. in. sprawę naszej za­
bawy, połączonej z bankietem, 
które odbędą się w niedzielę, dnia 
19 października w sali Weteranów. 
— A. Kamiński, prez.; J. Walong, 
sekr.

magają natychmiastowego zała­
twienia. — Za Komitet Polityczny 
—J. Moskal, przew.; J. Szymań­
ski, sekr.

SUPERINTENDENT
PLATING AND POLISHING
Electroplating, Automatic and 
manual polishping, electrostatic 
painting, chemical analysis ex­
perience required modern plant 
equipment.
Permanent management level 
position, liberal Company ben­
efits.
State age, education, and mini­
mum salary requirements in 
first letter, include detailed re­
sume of experience.

Schlage Lock Co.
P. O. BOX 3324

San Francisco 19, Calif.

MŁODYCH mężczyzn do sprze­
daży na pełny lub częściowy czas, 
doświadczenie nie konieczne, bar­
dzo hojne komisowe, zgłoszenia 
osobiste, Towne Clothing & Jew­
elry,. 3401 W. Roosevelt.

★ PRłCł 2EHSK4

U WAGA | 
Panienki i 

Panie
Obecnie możemy zatrudnić 
operatorki szycia na maszynach 
przy bawełnianych sukienkach. 
Przyjemne otoczenie, hospitali­
zacja, bons, plan pensyjny, 
płatne wakacje, tylko doświad­
czone. Zgłoszenia pod 

3021 N. Pulaski Rd.
BEAUTY 

OPERATORS 
Wonderfull opportunity for good 
hair dressers. Full or part time. 
Highest salary plus commision. Also 
manicurist — steady.

COURTIER COIFFUERS 
7110 N. Sheridan BR. 4-5102

Właściciel Sklepu 
Okradziony •

John Berg, 35, właściciel 
sklepu z wódką itp. doniósł 
policji, że w sobotę wieczorem 
do sklepu weszło dwóch nie­
znanych mężczyzn i pod gro­
źbą użycia rewolwerów zmu­
sili go do wydania z kasy 
wszystkich pieniędzy.

Łupejn opryszków padło 3 
tys. doi. w gotówce oraz czeki 
na około 1 tysiąc dolarów. W 
momencie rabunku w sklepie 
był również Frank Brisch, 3ę, 
z pnr. 3310, Lakewood ave.

Wspomniany sklep z wi­
nem i wódką znajduje się 
przy 1439 W. Fullerton ave. 
pod nazwą Silver Castle 
Liquor sklep.

* KONTRAKTORZY I★ KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI ROOFING-SIDING CO.
BRONISŁAW ORLIKOWSKI, Właściciel

Pokrywanie ścian udoskonalonym kamieniem. Obmurowania z ce&ły 
i bloków cementowych. Roboty murarskie, ciesielskie i cementowe.

Podnoszenie domów, słupy i krycie werand 
oraz wszelkie przeróbki i naprawy.

Bez żadnej wpłaty. — Obliczenia darmo. — Spłaty do 7 lat,

AB 4-2423 (w dzień i wieczorami)

CIEŚLA ■ KONTRAKTOR, do­
świadczony, wykonuje wszelkie 
prace koło domu, także fronty 
sklepów, po umiarkowanej cenie. 
Na spłaty lub gotówką. Robota 
gwarantowana. Pytać o Stanley: 
BElmont 5-0341.

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie I spadziste, zakładanie 
naprawianie 1 krycie smołą.

KOMINY budujemy reperu­
jemy 1 fugujemy.

RYNNY zakładamy lub stare 
naprawiamy malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana I aseku­
rowana. Otwarte codziennie 
wieczorami, nocami I w nledz.

LAwndale 1-6047

* INTERESY

★ DO WYNAJĘCIA

* KSIĄŻKI

GROSERNIA i skład mięsa do 
wynajęcia lub na sprzedaż. Wpła­
ta nie wymagana. 923 N. Rockwell. 
Bishop 7-5377 po 5:30 pop.

Skład mięsa-grosernia, air cond., 
handlowa dzielnica w Berwyn, ni­
ska cena, $2,000 plus inwentarz. 
STanley 8-2714.

NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois 
(Na C. O. D. książek 

nie wysyłamy)

W skórkowej oprawie

Cena $3,00
Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Nursery school, nowe i nowocze­
sne gwałtownie wzrastające za­
chodnie przedmieście. Choroba 
zmusza do sprzedaży, gotówka 
wymagana tylko $3,500, reszta 
miesięcznie, 5 letni lease, telefon 
Riverside 7-1652 lub Linden 4- 
8833.

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
PIĘKNA OPRAWA 
ZŁOCONE BRZEGI

Dziennik 
Związkowy 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22. III.

NA C. O D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAM7

Na Sprzedaż Przez Właściciela
Który przechodzi w stan spoczynku 
KWIACIARNIA i GIFT SHOP 

pomiędzy 2 teatrami, świetny interes 
i położenie. Dosyć miejsca na miesz­
kanie. Musicie zobaczyć, ażeby ocenić 
tę prawdziwą taniość. Żadna umiar­
kowana oferta nie będzie odrzucona. 
Telefonować

Dickens 2-7347

Już jest do nabycia 
Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois
(Na COD nie wysyłamy)

Czy Starasz Się 
o Obywatelstwo? 

To Kup 
KALENDARZ 

ZWIĄZKOWY
Na 1958 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 
(str. 225 i następne) 

Cena $1.50

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad LOUO 

snów!
orazw tej samej książce 

PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby
• czyli
SYBILLA

oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i Innych 
e.„. Sl-25 

Wraz s Przesyłka Pocztowa

UMEBLOWANE kitchenette mie­
szkania, czyste umiarkowane. — 
1510 N. Fairfield Ave.
4 POKOJE, łazienka, gorąca wo­
da. Dla dorosłych. 1844 N. Paulina.

* DOMY
SOUTH SHORE Valley (Blisko 
89th i Jeffery)), parafia St. Ail- 
bes, 6% pokojowy Georgian mu­
rowany, 3 sypialnie, tafelkowa 
kuchnia i łazienka, pokój dla ro­
dziny w bezmencie, draperie i 
dywany, garaż na 2 auta, przez 
właściciela, Telefonować

ESSEX 5-8920
5 POKOJOWY ranch dom, 3 du­
że sypialnie, face brick, dobudo­
wany garaż, 80 stóp x 132, pełny 
bezment z powder room, duża 
weranda z siatkami, pięknie 
landscaped, ogród, drzewa owo­
cowe, kwiaty, róże, cena umiar­
kowana, przez właściciela, opusz­
czającego miasto, telefonować po 
umówienie się VAnderbilt 4-6826.

Blisko 56ih i Ashland
Przez właściciela—2 mieszkanio­
wy, murowany, 5 i 6 pokoi, 2 
furnesy, na olej i węgiel, muro­
wany garaż, oszklone werandy, 
2 ogrzewacze gorącej wody, na­
tychmiast do objęcia 5 pokoi 
właściciela, cena na szybką sprze­
daż, $15,500.

Tel. GRovehill 6-8116.
Menard blisko Higgins—duży 
murowany dom dla rodziny,
4 sypialnie, łazienki, go­
rącą wodą olejem ogrzewany, 
nowoczesny, świeżo dekoro­
wany, RAndolph 6-5898 lub 
PAlisade 5-7855 wieczorami i 
w niedzielę.
MUROWANY, 3 mieszkaniowy, 
7-6-2 pokoje, dobry dochód, blisko 
26tei i Miliard, na szybką sprze­
daż tylko $16,900. Svoboda, 3739 
W. 26th St. LAwndale 1-7038.

2 Mieszkaniowy Murowany,
5 i 6 plus 2 pokojowe umeblo­
wane mieszkanie w bezmencie, 
garaż na 2 auta, dochodu $184 
plus 6 pokoi dla kupującego, bli­
sko szkół, kościołów, sklepów i 
komunikacji, blisko 61 St. i Wash­
tenaw, pełna cena tylko $29,000, 
przez właściciela, REpublic 7-0176.

Duży murowany bungalow,
5 pokoi na dole, 2 na górze, cały 
nowoczesny, pełny bezment, ga­
zowe ogrzewanie gorącą wodą, 
garaż na 2 auta, telefonować po
6 w tygodniu, lub przez cały 
dzień z końcem tygodnia:

CApitol 7-1613.
Okolica Parafii Little Flower

Dla dużej lub spokrewnionej rodziny, 
79th i Damen, 6’,i pokojowy, murowa­
ny, 5 letni, 2‘sypialnie, pełna łazienka 
na dole, 2 duże pokoje i pełna łazien­
ka na górze, pełny bezment, gazowe 
ogrzewanie, garaż na 2 auta, dywany, 
piee. wiele dodatków .cena umiarko­
wana szybko do objęcia, przez wła- 
ścici» a.

STewart 3-7996 '•
$1,500 WPŁATY, 1660 N. Bell, 
4 mieszkania po 4 pokoje, muro­
wany, piecami ogrzewany. Cena 
$15,500. Hladik KEdzie 3-4520 
lub OLympic 2-4177.
PRZEZ WŁAŚCICIELA, 8 Pokojowy 
drewniany, insulbric siding, odpowie­
dni dla dużej lub spokrewnionej ro­
dziny, 2li łazienki. 4 sypialnie, od ścia­
ny do ściany dywany, wykończony 
bezment, automatycznie forced air ole­
jem ogrzewany, garaż na 2 auta z over­
head drzwiami, natychmiast do objęcia, 
okolica Laramie i Ohio 'St., telefono­
wać EStebrook 9-3462 wieczorami lub 
w sobotę i w niedzielę.

★ Domy Poza Chicago
COTTAGE GROVE HEIGHTS, 

przez właściciela, 5 pokojowy, 1 pię­
trowy" murowany, pełny bezment, ga­
zowe ogrzewanie, kuchnia z szafkami, 
tafelkowa łazienka. kombinacyjne 
okna zimowe i siatki, od ściany do 
ściany dywany, blisko katolickiej i 
publicznej szkoły, komunikacji, dobre 
południowo-wschodnie miejsce, niska 
cena, przez właściciela.

Telefon SAginaw 1-4631

ARGO NA SPRZEDAŻ 
PRZEZ BUDOWNICZEGO

Nowy narożnik. 3 mieszk. mur. 
6135 — 75TH AVE.

3 bloki na zachód od Harlem
2 bloki na północ od 63rd St.

Otwarty do obejrzenia w sobotę 
i w niedzielę lub telefonować

• SPring 7-8524

★ DOMY Z INTERESEM
Tawerna z 2 piętrowym 
murowanym budynkiem

5 pokoi z tyłu, 4 pokoje na górze, peł­
ny bezment, olejem ogrzewanie. $13,500 
lub zamienię na dobry 2 piętrowy mu­
rowany dom na południowej stro­
nie.
2637 W. Luther FRontier 6-0667

* FARMY
160 AKROWA mleczarska farma. 
Dobre nowoczesne budynki i 
grunt. Dwie studnie. Trzeba zo­
baczyć lub pisać, Box 127, Route 
1, Brandon, Minn.
12 AKRÓW ze strumykiem. No­
woczesny 6 pokojowy dom. Inne 
zabudowania. Na granicy miasta. 
Idealne dla osób na emeryturze. 
Cena $11,000. Baumel’s Realty, 
Friendship, Wisconsin.
1 AKR, 4 pokojowy nowy dom z 
bezmentem, woda i elektryczność, 
kurnik i wylęgarnia, gotówka lub 
zamiana za mały cottage, La 
Crosse, Indiana, Rt. 1. Box 119, 
Tel. 2333.

* Z’EMIA
CZARNA ZIEMIA. 10 buszli $4.00; ’
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

answer the call

join and serve
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Banda Wyrostków Napadła Na 
Studenta w Aucie i Pobiła Go Ciężko
Powodem Napadu Była Zazdrość o 16-Letnią 

Pannę
Wczoraj banda młodzień­

ców napadła na. studenta 
prawa 1 ciężko go pobiła. Po­
licja aresztowała 4-ch napast­
ników. Dwóch z nich było 
aresztowanych na miejscu 
wypadku, a 2-ch innych w ich 
domach.

Ofiarą niesprowokowa n e j 
napaści jest Norwin L. Aron- 
feld, lat 19, pnr. 652 W. 
Buena. Studiuje on prawo na 
Florydzie i przyjechał do domu 
na wakacje.

Ojciec jego jest adwokatem, 
mającym biuro przy 33 N. 
La Śaile.

Wśród ran i sińców, jakie 
młody Aronfeld doznał wsku­
tek pobicia jest niebezpieczne 
i szpecące rozcięcie brwi nad 
prawymi okiem. Powodem na­
padu i pobicia była zazdrość.

Młody Aronfeld był w kinie 
z panną, która przed tym 
chodziła z jednym z napastni­
ków. Gdy Aronfeld wracał z 
kina samochodem, odwożąc 
pannę do jej domu, to na 
skrzyżowaniu ulic jego samo­
chód został zastawiony przez 
inny samochód, w którym 
było kilku młodzieńców. Wy­
skoczyli oni z samochodu, po­
tem wyciągnęli z samochodu 
Aronfelda i zaczęli go wszyscy 
bić. Krzyk panny w samo­
chodzie usłyszał policjant 
James Delaney i zaraz przy­
był na miejsce zajścia, ratu­
jąc Aronfelda z opresji i are­
sztując na miejscu dwóch 16- 
letnich napastników.

Dwóch innych aresztowano 
później w ich domach. Reszty 
nie ujawniono.

Kary Wiezienia i Grzywny Za 
Machinacje Przy Urnie Wyborczej

Skazano Już 4 Osoby a 3 Jeszcze Czekają 
Na Proces

Za machinacje przy urnie 
wyborczej w pre cynkcie, 
gdzie został wybrany kongros- 
man Roland Libonati zostały 
ukarane 4 osoby więzieniem i 
grzywną.

Sędzia powiatowy Otto Ker­
ner skazał na karę jednego 
roku więź ienia George’a 
Scott, lat 36 i ukarał go grzy­
wną w kwocie $1,000 jako 
domnienanego przy wódcę 
grupy, która dokonywała ma­
chinacji z głosami w dniu 31 
grudnia.

Sędzia Kerner skazał 
trzech innych pracowników 
lokalu wyborczego na trzy­

miesięczne kary więzienia i 
po $500 grzywny: panie Nor­
man Johnson, lat 27; Willie 
Wheat, lat 37 i Lillie Lee Win­
ters, lat 33.

Piąty pracownik elekcyjny 
pani Mary Evans, lat 36, ska­
zana została na jeden dzień i 
kara została uznana za odsie­
dzianą. Pani Evans przyczy­
niła się do ułatwienia docho­
dzeń w tej sprawie.

Oskarżenie obejmuje jesz­
cze Morrisa Glickmana, demo­
kratycznego kapitana pre- 
cynktowego i dwie inne oso­
by.

Lekarze i Adwokaci Amerykańscy 
Tworzą Kodeks Bliższej Współpracy 
Chodzi Tu Głównie o Porozumienie w Sądach 

w Sprawach Wypadków Automobilowych
Organizacja amerykańskich 

lekarzy (American Medical 
Association) wspólnie z ame- 
rykańskiera stowarzyszeniem 
adwokatów (American Bar 
Association) przygotowują - 
obecnie kodeks współpracy, w 
ramach którego zapanować 
mają leipsze stosunki między 
lekarzami i adwokatami w 
różnych dziedzinach spraw 
bieżących i problemów spo­
łecznych, jak powiedział 
wczoraj jeden z członków sto­
warzyszenia adwokatów.

Głównym jednak zadaniem 
wspomnianego kodeksu, ma 
być — jak twierdzi adwokat, 
Edwin J. Holman — ustalenie 
ogólnych zasad postępowania 
lekarzy i adwokatów w sto­
sunku do spraw sądowych 
dotyczących odszkodowań za 
kalectwo w wypadkach samo­
chodowych i tym podobnych.

Przemawiając do grupy ad­
wokatów, znanej jako Asso­
ciation of Plaintiff’s Lawyers 
of Illinois, na specjalnej sesji

Kanapka z Szynką 
Przyczyną Strzałów

Niedobrze jest, jeśli mał­
żeństwo nie może się zgodzić, 
jak należy przyrządzić kana­
pki z szynką. Jeszcze gorzej 
jest, jeśli przekładana jest 
ona kulami z pistoletu.

Oto co się zdarzyło w domu 
James Pringle, 45 z pnr. 10 
W. Jackson Blvd., Oak Park, 
wczoraj rano, kiedy nie mógł 
on zgodzić się z żoną na temat 
kanapki z szynką. Żona zde­
nerwowawszy się kłótnią 
chwyciła za broń i oddała do 
męża strzał.

Skutek — mąż znalazł się w 
szpitalu West Suburban 
Hosp., a ożna została oskar­
żona o użycie broni. Pani 
Pringle zwolniona została za 
kaucją 5 tys. dolarów, boga­
tsza o jedno więcej doświad­
czenie, jak nie należy robić 
kanapki z szynką.

w Palmer House, Holman 
podkreślał, że zbyt wielu leka­
rzy nie chce być świadkami w 
sprawach o odszkodowanie za 
kalectwo lub uszkodzenia po­
niesione w wypadkach samo­
chodowych. Lekarze ci boją 
się krzyżowych pytań adwo­
katów.

Adwokaci natomiast odno­
szą się do lekarzy w swych 
przemówieniach zbyt kry­
tycznie, w sposób podejrzliwy 
i częstokroć bezpodstawny, co 
wytwarza opinię wśród leka­
rzy, jakoby celem adwokatów 
w procesach było wprawienie 
stanu zamieszania, by tym 
sposobem stworzyć przed sę­
dzią i ławą przysięgłych ko­
rzystną dla siebie sytuację. 
Szukają Sposobów 
Usunięcia Nieporozumień

Nowy kodeks porozumienia 
adwokacko - lekarskiego ma 
na celu usunięcie powyższych 
trudności i wprowadzenie at­
mosfery zaufania i współpra­
cy między obu profesjami, w 
sprawach sądowych.

Holman twierdzi, że nowy 
system umożliwia załatwianie 
polubownie wielu spraw wy­
nikających z wypadków sa­
mochodowych i innych, bez 
potrzeby udawania się do są­
dów.

Zmarła w Czasie 
Mszy Św.

Stefania Soyak, 65, zam. 
przy 1-ej drodze, Wellston, 
Mich., zmarła na atak serca, 
przebywając na Mszy św. w 
kościele im. Chrystusa Króla, 
9320, Hamilton Ave. Cieka­
wym jest, że jej mąż, James, 
również w Palmową niedzielę 
zakończył życie w roku ubie­
głym.

Pozostawiła ona syna, An­
thony i dwie córki, Irene Tim­
merman i La Verne Meyer. 
Pani S. Soyak przyjechała do 
Chicago w odwiedziny do 
chorych znajomych.
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JEDYNE ZDJĘCIE SATELITY EXPLORER I W LOCIE. Robert 
Cameron, kierownik zespołu fotograficznego w Olifanisfoniein, 
Płci. Afryka, dokonał powyższego zdjęcia satelity amerykań­
skiego Explorers No. 1. kiedy wędruje on w orbicie. Zdjęcie 
to jest prawdopodobnie jedynym dotychczas otrzymanym zdję­
ciem tego satelity. Górny lewy róg. Na prawo—Cameron.

Pistolety-Zabawki
Źródłem Przestęp­
czości u Młodzieży

“Prawo krajowe, zabrania­
jące sprzedaży pistoletów jako 
zabawek dla dzieci i młodszej 
generacji powinno być jak- 
najszybciej wniesione i prze­
prowadzone jako źródło prze­
stępczości u naszej młodzie­
ży.”

Takie oświadczenie złożyło 
dwóch urzędników Unii Rzeź- 
ników AFL-CIO na łamach 
kwietniowego magazynu Meat 
Cutters and Butchers Work­
men. Nazwiska tych urzędni­
ków — Thomas J. Lloyd, pre­
zydent i Patrick E. Gorman.

Mówią oni dalej, że poseł, 
któryby w'Kongresie podniósł 
taki wniosek i go Kongres za­
twierdził, mógłby przejść do 
historji i stałby się sławnym. 
Nie ulega wątp’iwości, że za­
bawy z pistoletami, t.zw. 
strzelania do siebie, napady są 
rozpowszechnione sze r o k o 
wśród dzieciarami. Pistolet 
lub karabin zawsze użyty jest 
przy takiej zabawie.

Zabawy w wieku dziecin­
nym z bronią zmieniają się 
później u młodzieży w rzeczy­
wiste już rabunki i morder­
stwa. Duży procent przestęp­
czości wynika z tego źródła i 
dlatego wywody dwóch urzę­
dników Unii winny być przy­
najmniej oddane rodzicom pod 
rozwagę. I to już teraz.

Szczęście 
w Nieszczęściu

Dennis Michael Docker, 
lat 7, syn państwa /Unos Doc­
ker, który zamieszkują farmę 
niedaleko Braidwood, Will 
County, — z o s tał wczoraj 
przejechany przez traktor 
prowadzony przez ojca i mi­
mo to żyje.

Doznał on jednak pewnych 
wewnętrznych obrażeń, dzię­
ki czemu odwieziony został 
do szpitąla St. Joseph, Joliet. 
Przez ciało chłopca przejecha­
ło tylne koło 5 tonowego trak­
tora.

Ojciec podał, że tuż przed 
wypadkiem sprzęgło przesta­
ło działać i on nie mógł opa­
nować maszyny. Wypadek 
mógłby się skończyć tragi­
czniej jeszcze, lecz na szczę­
ście — grunt okazał się bardzo 
miękki przez co chłopiec wci­
śnięty został w ziemię.
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2,440 MIL W CZTERECH GODZINACH.—Samolot należący do 
Marynarki, wyposażony w dwa silniki Jet. ustanowił nowy nie­
oficjalny rekord szybkości, gdy przebył przesztrzeń, 2,440 mil 
z Hawaii w 3-ch godzinach i 58 minutach. Załogę jego stanowili: 
pilot. Kmdr. por. George Bell, Calif., lotnik Marvin Caldwell, 
Texas, mech, awiacyjny Bill Bryant z Calif., oraz por. Joseph 
M. Gilmore, z Iowa.

Ze Sceny i Estrady

piątek, dnia 4go

łaskawe nadsyła- 
wcześnie lub po-

sens estetyczny i trwałe war­
tości duchowe.

Muczyński,'jak podkreślają 
krytycy, będzie musiał dalej 
pracować nad indywidualno­
ścią swego stylu i harmonii, 
z tego jednak co dał już mu­
zyce w szeregu kompozycji 
klasycznych, można śmiało 
twierdzić, iż posiada on walo­
ry twórcze na szczeblu naj­
wyższym.
Dalsza Część Programu

Na dalszą część programu 
(króty oryginalnie miał być 
w większości polski, a który 
musiał być zmieniony z po­
wodu śmierci jednego z dyry­
gentów) złożyły się — cztery 
Tańce Polskie, Tansmana; 
Symfonia No. 35, Mozarta; 
Poemat symfoniczny Fontan­
ny Rzymu, włoskiego kompo­
zytora Respighi; Scherzo Ca­
priccioso, Dvoraka i (w nad­
datku) trzy Tańce Słowiań­
skie tegoż samego kompozy­
tora.
Związek N. P. Wśród 
Paironów Koncertu

Związek Narodowy Polski, 
który tradycyjnie jest jednym 
z pierwszych wszędzie tam, 
gdzie chodzi o poparcie spra­
wy polskiej, był jednym z pa­
tronów koncertu, zakupując 
jedną z głównych lóż w Or­
chestra Hall.

Inne organizacje miały tak­
że swe przedstawicielstwo na 
koncercie, który zapisać nale­
ży na karcie historii Polonii 
chicagoskiej, jako nowe osiąg­
nięcie w życiu artystycznym 
naszego miasta. —

Akcja Sądu Przeciw 
Wyłudzaniu Pomocy 
Publicznej Na Dzieci

Sędzia Kazimierz Ćwikliń­
ski z Sądu dla Spraw Fami­
lijnych rozpoczął przesłuchy w 
sprawie ustalenia słuszności 
pomocy publicznej dla opusz­
czonych i nieślubnych dzieci. 
Jest plan zbadania 200 do 
300 takich wypadków miesię­
cznie.

Istnieje około 1,400 wypad­
ków całkiem podejrzanych, 
gdzie kobiety lub mężczyźni 
wyłudzają w sposób oszukań­
cy publiczną pomoc na dzieci 
nieślubne lub opuszczone.

W czasie przesłuchów bę­
dzie obecnych w sądzie dwóch 
asystentów prokuratora sta­
nowego celem obserwacji wy­
stąpienia potem przeciwko o- 
szustom. Specjalnym celem 
akcji prokuratorów będą ci 
ojcowie, którzy .porzucają swe 
żony i dzieci, zaniedbują swe­
go obowiązku alimentacji, o- 
raz ojcowie nieślubnych dzie­
ci, którzy według prawa są o- 
bowiazani do utrzymywania 
dziecka do 17 roku życia.

Policja Poszukuje 
Sprawcy Zabicia 
5-Letniego Dziecka

Policja poszukuje wśród 
włóczęgów sprawcy zabicia 
5-letniej dziewczynki Charlie 
May Griffen, 2071 Polk st., 
którego zwłoki znaleziono w 
opuszczonym budynku przy 
2076 Ogden ave.

Detektywi zostali poinfor­
mowani, że w tym opuszczo­
nym budynku przebywali tyl­
ko różni włóczędzy. Lekarz 
koronera stwierdził zgon dzie­
cka przez uduszenie.

Uwaga Pp. Kupcy, 
Towarzystwa 
i Organizacje

Niniejszym zawiadamiamy, 
że ogłoszenia z życzeniami świą­
tecznymi do zamieszczenia w 
numerze świątecznym, w sobo­
tę, dnia 5-go kwietnia, b. r.. 
będą przyjmowane tylko do 5ej 
no południu, we wtorek. Igo 
kwietnia.

Ogłoszenia handlowe, do tego 
numeru będą przyjmowane je­
szcze we czwartek. 3-go kwiet­
nia do 5ej po południu.

Ogłoszenia drobne i nekrologi 
beda przyjmowane do 5ej po 
południu, w 
kwietnia.

Prosimy o 
nie ogłoszeń 
danie ich telefonicznie przed 
wyżej oznaczonym czasie.

Telefon BRunswick 8-8700
ADMINISTRACJA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

Występ Muczyńskiego z Chicagoską 
Symfoniczną Orkiestrą Sukcesem
Sala Orchestra Hall Zapełniona Do Ostaniego 

Miejsca Na Dorocznym Koncercie Pol­
skiego Klubu Artystycznego

8 Osób Zabitych 
w Wypadkach 
wOkolicyChicago

Ogółem. — na t e r e nach 
przed mieścia poniosło śmierć 
osiem osób, a 4 osoby odnio­
sły rany. Tylko w jednym 
dniu!

Ciężki wypadek samocho­
dowy wydarzył się wczoraj 
przy zbiegu U.S. 66 drogi, 13 
mil na północ od Jolliet. Na 
skutek tego wypadku dwie 
kobiety poniosły śmierć w 
palącym się samochodzie. Na­
zwiska kobiet: Mrs. Anna 
Wennerstrom, 45 i jej synowa 
Mrs. Josephine Wennerstrom, 
zam. w Mazon, Grundy 
County.

Obie kobiety były pasażer­
kami samochodu prowadzo­
nego przez Richard Cock- 
ream, 22 z Morris, Grundy 
County. Według orzeczenia 
policji zatrzymał się on jadąc 
na autostradzie aby następ­
nie skręcić w lewo. W mo­
mencie zatrzymania się zo­
stał samochód ten uderzony 
od tyłu przez nadjeżdżające 
inne auto, należące i prowa­
dzone przez Charles Novak, 
33, zam. przy 2-ej drodze, Le­
mont, mechanika samochodo­
wego.
Skutek fatalny

Na skutek tego uderzenia 
oba auta poczęły płonąć. 
Dwie kobiety jadące w pierw­
szym samochodzie spaliły się 
żywcem, nie mogąc wyjść z 
auta, natomiast kle rowca 
drugiego auta Novak dożnał 
złamania ręki. Żona jego rów­
nież odniosła ciężkie popa­
rzenie całego ciała. Oboje od­
wiezieni zostali do St. Joseph 
Hospital.

Na podstawie orzeczenia 
policji, Novak oskarżony jest 
o nieuważną jazdę zaś Cock- 
ream, w którym aucie spali­
ły się dwe kobiety—o nieprze­
pisowe uisilowanu 
w lewo na autost’
Inne wypadki

W innym w 
przedmieściu dw 
dwóch mężczyzn poniosło 
śmierć na miejscu, gdy auto, 
w którym jechali wypadło z 
Illinois autostrady 31 nie­
daleko Silver Glen road, na 
północ od St. Charles i ude­
rzyło w drzewo stojące obok 
drogi. Siła uderzenia była tak 
wielka, że całe nadwozie zo­
stało zesunięte ze swego pod­
wozia.

Robert Muczyński, młody 
a już szeroko znany w świecie 
muzycznym pianista i kompo­
zytor polsko-amerykański był 
w zeszłą sobotę wieczorem 
centralną atrakcją koncertu 
Chicagoskiej Orkiestry Sym­
fonicznej, wykonanego pod 
batutą Johna Weichera, w 
Orchestra Hall, na Michigan 
ave., pod egidą Polskiego Klu­
bu Artystycznego.

Wielka sala koncertowa 
wypełniona była do ostatnie­
go miejsca, a w tej licznej gru­
pie miłośników klasycznej 
muzyki, poważną część stano­
wili przedstawiciele Polonii 
Chicagoskiej, zwłaszcza z sze­
regów Polskiego Klubu Arty­
stycznego, który od wielu lat 
już koncerty muzyki polskiej 
z Chicagoską Orkiestrą Sym­
foniczną urządza, by dać tym 
sposbem publicznści amery­
kańskiej ppznać • twórczość 
muzyczną narodu polskiego.
Muczyński Grał Własną 
Kompozycję

Główną atrakcją sobotnie­
go koncertu, jak powiedziało 
się wyżej —■ był znakomity 
pianista i kompozytor, Robert 
Muczyński, który odegrał u- 
twór własnej kompozycji, za­
tytułowany “Concert for Pia­
no”, składający się z czterech 
części, Mianowicie No. 1, Ma­
estoso, Allegretto Pastorale i 
Vivace.

Utwór ten, napisany na za­
mówienie orkiestry Louisville 

ymphony, krótki wprawdzie 
w porównaniu z tradycyjny­
mi utworami tego typu, dał 
poznać Muczyńskiego jako 
nieprzeciętny talent kompo­
zytorski,

Dla Polaka utwór ten ma 
specjalną wartość sentymen­
talną, bo — aczkolwiek jest 
kompozycja w całym tego sło­
wa znaczeniu modernistyczną 
w strukturze i harmonizacji, 
oparty jest na motywach lu­
dowych polskich, które nie­
śmiertelny Chopin podniósł 
do najwyższej godności w 
muzyce międzynarodowej.
Muczyński Może 
Wykorzystać Motywy Polskie

Jeśli Muczyński w dalszym 
ciągu rozwoju swego talentu 
kompozytorskiego i zapału 
twórczego trzymać się będzie 
tych właśnie polskich moty­
wów ludowych, to niezawo­
dnie wniesie on do nowocze­
snej muzyki amerykańskiej 
(zanieczyszczonej kanibal- 
skim wyciem “jazzbandów”) 
nowe, świeże walory, których 
tak bardzo dzisiaj potrzeba, 
by nowoczesnej muzyce nadać

Około 40 Kursów 
Urządza Y.M.C.A.

Podróże w przestworzach i 
ich przyszła era będą przed­
miotem jednego z wykładów, 
które wygłoszone zostaną z 
wiosną, poczynając od 7 
kwietnia w Lawson Y.M.C.A.

Prócz tego — nauka etykie­
ty również jest jednym z te­
matów przewidzianych pro­
gramem. Stanowić one będą 
cały cykl wykładów z 
najróżnorodniejszej dziedziny 
jak “Szczęśliwe małżeństwo, 
amator radiowy i nauka języ­
ków obcych.”

Nauka etykiety dla męż­
czyzn uczyć ma, jak należy 
się ubierać, spotykać itp. 
wszystko to, co wchodzi w 
grę jako pojęcie dobrego za­
chowania się w życiu codzien- 
nem i społecznym.

Wykład o etykiecie wygło­
si Miss Marty Hunter.

Ogółem wykładowców ta­
kich będzie w eezonie około 
40,— jag podaje przewodni­
czący programu, Gilbert Pa­
leń.

Demonstracja 
Antymurzyńska 
Na Połud. Stronie

Ponad 500 białych osób u- 
rządziło wczoraj spokojną, 
ale zagadkową demonstrajcę 
na południowej stronie mia­
sta przed domem, do które­
go wprowadziła się rodzina 
murzyńska. —

Policja powiada, że dlate­
go ta demonstracja była za­
gadkowa, bo w tym samymi 
bloku mieszka od wielu lat 5 
rodzin murzyńskich i nikt 
przed tym przeciwko temu nie 
protestował.

Dom zastał nabyty przez 
rodzinę murzyńską dwa tygo­
dnie temu i wczoraj ta rodzina 
wprowadziła się do tego do­
mu, w którym mieszkają 
biali. Demonstracja miała 
przebieg całkiem spokojny. 
Przed tym cała okolica była 
przeważnie irlandzka, ale od 
niedawno stała się mieszana, 
bo wprowadziło się do niej 
wielu Meksykanów i Murzy­
nów.

Umysł Ludzki— 
Przedmiotem 
Wykładów

W Roosevelt University 
rozpoczną się wkrótce wykła­
dy, przedmiotem których bę­
dzie znalezienie odpowiedniej 
odpowiedzi na pytanie: “Kto 
jest normalnym”.

W ramach wykładów tych, 
8-go kwietnia, Dr. Johanna 
Korut Tabin, znana speciali- 
stka od psychologii dziecka 
wygłosi odczyt pod tyt. “Jakie 
jest normalne dziecko”. Na 
temat inteligencji u młodzieży 
będzie mówił dnia 15 kwietnia 
psychiatra Dr. Theodore J. 
Dullin.

Całość tego tematu zosta­
nie wyczerpana w wykładzie,, 
który wygłoszony zostanie 
22-go kwietnia przez znanego 
psychiatrę Dr. Maurice H. 
Krout.

Po wykładach odbędą się 
dyskusje na wygłoszone te­
maty.

Program Rozrywki 
Publicznej Biblioteki 
Miejskiej

Publiczna Biblioteka Miej­
ska podaje poniżej szczegóło­
wy program rozrywek urzą­
dzanych w ramach ich dzia­
łalności w miesiącu kwietniu 
dla szerokiego ogółu w bu­
dynku Biblioteki, przy Michi­
gan ave i Randolph st.:

— Każdej środy i soboty, o 
godz. 12:15 po poł. — muzyka 
z płyt gramofonowych.

— Każdy czwartek, o godz. 
12:15 po poł. — odczyty po­
dróżnicze; tytuły według ko­
lejności: Zaproszenie do po­
dróży, Meksyk, Magnetyzm 
południa, Nasz indiański po­
łudniowy zachód, Piękno Ja­
ponii.

— Każdy piątek, począwszy 
od 11 kwietnia, o godz. 12.15 
po poł. — wyświetlanie fil­
mów według kolejności: Wa­
szyngton—świątynia patrio­
tyzmu amerykańskiego, San 
Francisco—zamki i zameczki, 
Paryż nad Sekwaną, Izrael— 
kraj odrodzony oraz Jerozoli­
ma—święte miasto.
Wystawy

Na Randolph st.—wystawa 
książek podróżniczych i zdjęć 
fotograficznych z rocznej wy­
stawy fotografiki.

W oddzielę Sztuki od 2 do 
29 kwietnia — odbitki i dru­
ki oraz kamienię drogocenne.

W Oddziale Muzyki—nowo­
ści muzyczne. W Oddziale 
Technologii — Związek Mło­
dzieży YMCA, w Rotundzie 
(2-gie piętro przy Randolph 
st)—Szwedzcy artyści w Chi­
cago.

Ponadto w każdą sobotę — 
specjalna godzinka dla dzieci 
o godz. 12:15 po poł.

Bazyli Paszkowski, b. Sekr. Skarbnik 
Wydawnictw Z. N. P. Nie Żyje

W sobotę rano zmarł po 
dłuższej chorobie w szpitalu 
Edgewater, Bazyli Paszkow­
ski, długoletni sekr e t a r z- 
skarbnik Wydawnictw ZNP 
do roku 1928, czynny w ko­
łach śpiewaczych, długoletni 
związkowiec, długoletni pre­
zes Chóru Nowe Życie a o- 
statnio prezes honorowy tego 
zasłużonego zespołu śpiewa­
czego, były członek chóru Fil­
harmonia oraz Filareci — Du­
dziarz, członek Polsko Ame­
rykańskiego Klubu Handlo­
wego, członek Tow. Wł. Rey­
monta Gr. 119 ZNP, i członek 
wielu innych towarzystw.

Do ZNP wstąpił w roku 
1909 do Tow. Harmonia w 
New Yorku i od razu rzucił się 
w wir życia związkowego i 
śpiewaczego.

Urodził się w dniu 17-go 
kwietnia 1886 roku w Lubli­
nie, pow. Brzozow.

Pogrzeb odbędzie się jutro, 
1-go kwietnia z zakładu po-
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Bazyli S. Paszkowski
grzebowego, 834 N. Ashland 
ave. o godzinie 9:30 rano do 
kościoła Św. Trójcy a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha.

Strzelali Do Policji
Edward Reynolds, policjant 

z Okręgu Fillmore oświad­
czył, że w sobotę rano spo­
strzegł on czarny samochód z 
trzema pasażerami w środku, 
który różnił się tym od in­
nych, że nie posiadał tabliczki 
rejestracyjnej. Chciał on sa­
mochód ten zatrzymać, lecz 
kierowca ściganego auta nie 
pozwolił mu na to i przyśpie­
szył szybkość. W pewnym mo­
mencie samochód zawrócił a 
z auta padły trzy strzały. Jed­
na z kul rozbiła jego przednią 
lampę u motocyklu, nie wy­
rządzając mu żadnej szkody.

Policjąnt uważa, że pasaże­
rowie tego auta musieli po­
pełnić jakiś wyczyn krymi­
nalny i on im przeszkodził 
widocznie.

Piękna Pogoda 
Wyciągnęła Ludzi 
z Domów *

Wyjątkowo piękna pogoda 
słoneczna i ciepło “wypło­
szyły” ludzi z domów w sobo­
tę i niedzielę. Liczne rzesze 
przechodniów, spacerujących 
pojawiło się na ulicach, sze­
reg samochodów zapełniło 
drogi, dając upust radości i 
zadowolenia oraz -chęci prze­
jażdżki.

Widać było wielu podążają­
cych do kościołów na nabo­
żeństwa, popołudniu zaś do 
parków, tak że drogi i ulice 
zablokowane zostały autami.

Jędną z atrakcji była wizy­
ta w ogrodzie Lincoln Park, 
gdzie odbywa się wystawa 
kwiatów. W samym tylko 
dniu otwarcia wystawy prze­
sunęło się ponad 4 tysiące lu­
dzi, podziwiających wspania­
łe kolumby przybrane w cu­
downie kolorową szatę kwia­
tów. A wszystko to wśród 
słońca, które niepodzielnie za­
wojowało nad ludźmi w tych 
dwóch dniach wolnych od 
pracy.

Temperatura o godzinie 2 
po poł. wyniosła 52 stopnie, 
a radość z pogody — dwa ra­
zy więcej.

Kobieta i Wnuczek 
Ratowani z Pożaru

Starsza kobieta i jej wnu­
czek zostali uratowani przez 
straż pożarną z płonącego do­
mu przy 6254 Harper ave. 
W czasie akcji ratunkowej 
2-ch strażaków zostało ran­
nych. Około 200 osób ratowa­
ło się z tego domu ucieczką 
na ulicę. Szkoda wyrządzona 
pożarem jest oceniana na oko­
ło $25,000.

Pożarowi przyglądało się 
około 5,000 osób. Rannymi 
strażakami byli August Bo- 
now i Robert Kucharski.

Zaczadzona dymem na ko­
rytarzu i następnie wyrato­
wana przez strażaków była 
57-letnia Ella Webb i jej wnu­
czek 11-letni Philip Webb. Zo­
stali oni zaraz odesłani do 
szpitala.

Gambler Znaleziony 
Uduszony

Willie Lee Baker, 67, zna­
ny policji jako gambler zo­
stał znaleziony wczoraj udu­
szonym w palącym się pokoju 
przy 4161, Ellis Ave. Ciało 
uduszonego było zupełnie na­
gie.

Szef 16 batalionu Straży 
Pożarowej, Edward Grady, o- 
świadczył Komisarzowi Po­
licji umundurowanej Robert 
Tyan, że pożar pokoju wywo­
łany został dla ukrycia za­
mordowania Bakera.

Ciało jego znaleziono ze 
krępowanymi z tyłu rękami i 
zaknęblowanymi ustami, że 
śladami ciężkich oparzeń 
skóry. Do związania rąk uży­
ty został krawat. Nogi rów­
nież były skrępowane tak, że 
ofiara mordu nie mogła się 
zupełnie poruszać.

Ponadto nieznani sprawcy 
lub sprawca zaparli drzwi od 
zewnątrz, z a b e zpieczywszy 
w ten sposób ucieczkę dla 
Bakera. Szef Policji podał, że 
miał on Bakera na liście po­
dejrzanych o gamblerstwo.

Wasz Przysmak Na 
Okres Wielkanocny— 
To Prawdziwa Impor­
towana Polska Szynka

Święta Wielkanocne zbliżają się 
w szybkim tempie a z nimi okres 
przyjęć, uczt w gronie rodzinnym, 
wzajemnych odwiedzin w ogólnym 
nastroju radości i gościnności.

Dawnym zwyczajem każdy pol­
sko-amerykański dom zaopatruje 
sie na święta w tę znakomitą pra­
wdziwą importowaną polską szyn­
kę z puszek marki Tala, jaką zno­
wu nabywać można wszędzie w 
Ameryce.

Każda gospodyni wie, że ta 
wspaniała szynka czy to cała, czy 
krajana jest niezmiernie wydajna, 
bez kości i zbędnego tłuszczu. Po­
dana w cienkich, pięknie ułożo­
nych plasterkach na dużym pół­
misku będzie nietylko ozdobą Wa­
szego stołu wielkanocnego, ale 
najlepszym i najmilej widzianym 
jego przysmakiem.

Polskie szynki importowane 
marki TALA stanowią również 
niezwykle praktyczny i pożądany 
prezent d]a rodziny lub przyjaciół. 
Rozsądna’ i dbająca o swoich Pani 
Domu postara sie aby mieć stale w 
zapasie puszkę tej prawdziwej 
polskiej szynki, żądając tylko je­
dynej gwarantowanej, pochodzą­
cej wprost z Polski, marki TALA.

Bowiem prawdziwa ta polska 
szynka o niezrównanym smaku 
jest różowa, krucha, jędrna i so­
czysta. kraje sie doskonale, posia­
da pełny aromat i zawsze pyszną 
świeżość wyborowego produktu.

To też nie do pomyślenia są 
Święta Wielkanocne bez tradycyj­
nej szynki polskiej jako ozdoby 
Waszego stołu z święconką i Wa­
szych przyjęć oraz poczęstunków 
świątecznych. (R.M.)

MALLOY’S 
SERVICE STATION 

Prompt efficient service on your 
car by experts. Complete motor 

tune-up and repairing. 
High Qpality Gas.

We invite commercial accounts. 
1952 W. GARFIELD ,RE 7-4949

JIM’S
SUPER SERVICE STATION
Prompt efficient towing service. 

TIRES - ACCESSORIES 
High Quality Gas.

W> Give S&H GREEN STAMPS 
We invite commercial accounts.

2501 E. 83rd ST. RE 4-8860

Rozweselcie Dom Swój Pieśnią, Którą Prawdopodobnie 
Dawno Jul Zapomnieliście

“Polska Pieśń Ludowa”
Oto tytuł książki zawierającej wielki wybór pieśni ludowych, 
które zebrał i wraz z objaśnieniami pochodzenia tychże opracował

DR. JAN ST. BYSTRON
Prof. Uniw Poznańskiego

Cena Egzemplarza $1.50
(UWAGA: Nie jest to śpiewnik)

Obecnie do nabycia tylko w Dzienniku Związkowym. Ładna, 
trwała oprawa Mnóstwo pieśni wziętych z życia ludu naszego 

przez lud nasz śpiewanych Znaidziecie tam pieśni rodzinne, 
weselne, miłosne pasterskie żołnierskie, flisackie. myśliwskie, 
dziadowskie złodziejskie 1 inne

Zamówienia wraz < załączeniem należytości w sumie S1.S4 
nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. UL

COD NIE WYSYŁAMY


